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E. Babiuch przyjąłMiędzynarodowa konferencja w Warszawie

Przyszłość bez groźby wojen 
prawem narodów świata

W Warszawie rozpoczęła w 
czwartek czterodniowe obrady 
międzynarodowa konferencja 
działaczy politycznych i społecz 
nych. uczonych, przedstawicie­
li różnych środowisk z krajów 
całego świata.

Główne tematy obrad — to 
prawo do życia w pokoju jako 
podstawowe prawo człowieka 
oraz rola parlamentarzystów i 
parlamentów w urzeczywistnia 
ni u tego prawa.

Warszawskie obrady zorga­
nizowane zostały z inicjatywy 
Fundacji Armanda Hammera, 
znanego amerykańskiego prze­
mysłowca i działacza społecz­
nego — przy współpracy In­
stytutu Państwa i Prawa PxAN 
oraz Międzynarodowego Insty­
tutu Praw Człowieka w Stras- 
burgu. Celem tej fundacji jest

Spotkanie z V. G (TEstaing

E. Wojtaszek 
gościł we Francji

Minister spraw zagranicz­
nych PRL, Emil Wojtaszek, za 
kończył dwudniowa wizytę o- 
ficjalną we Francji.

Czwartek rozpoczął się od 
złożenia w Paryżu wieńca poci 
Pomnikiem Polskich Kombatan 
:ów.

Następnie odb>ło się spotka 
nie ministra E. Wojtaszka z 
francuskim ministrem spraw 
zagranicznych Jeanem Fran- 
cois-Poncetem. Przeprowadzo­
no także rozmowy plenarne.

Przedmiotem tych rozmów 
były sprawy dwustronne, do­
tyczące dalszego pogłębienia 
współpracy w dziedzinach po­
litycznej. gospodarczej i kul­
turalnej. Wśród spraw mię­
dzynarodowych skoncentrowa­
no się na omówieniu stanu 
stosunków Wschód — Zachód 
i perspektyw odprężenia.

Tego dnia Emil Wojtaszek, 
został przyjęty w Pałacu Eli­
zejskim przez prezydenta Re­
publiki Francuskiej, Vale- 
ry’ego Giscarda d’Estaing. Pod 
czas spotkania omówiono m. 
in. przygotowania do wrze­
śniowej wizyty prezydenta 
Giscarda d’Estaing w Polsce.

Polski minister spraw zagra 
nicznych zaprosił ministra 
Francois-Ponceta do złożenia 
wizyty oficjalnej w Polsce. Za 
proszenie zostało przyjęte z za 
dowoleniem. (PAP)

Aujonomia dla Palestyńczyków

Izrael i Egipt 
wznowią rozmowy 

Specjalny przedstawiciel prezy­
denta J. Cartera na rozmowy 
bliskowschodnie oświadczył w 
czwartek, że Egipt i Izrael uzgod 
niły, iż 10 lipca wznowią rozmo­
wy na temat autonomii dla Pa­
lestyńczyków.

Jak wiadomo sami Palestynczy 
cy są przeciwni tym rozmowom 
i nie biorą w nich udziału, jako 
że przewidują one jedynie ogra­
niczoną autonomię, podczas gdy 
mieszkańcy ziem okupowanych 
przez Izrael pragną utworzenia 
odrębnego, niepodległego państwa 
palestyńskiego, (PAP)

Dopieranie międzynarodowych 
przedsięwzięć na rzecz umoc­
nienia pokojowego współżycia 
narodów i urzeczywistniania 
idei- międzynarodowego porozu­
mienia.

W uroczystym otwarciu 
obrad konferencji wzięli 
udział: marszałek Sejmu Sta­
nisław Gucwa, sekretarz KC 
PZPR, przewodniczący sejmo 
wej Komisji Spraw Zagranicz 
nych — Jerzy Waszczuk, człon 
kowie Rady Państwa i rządu, 
uczeni, działacze społeczni.

Otwierając obrady dyrektor 
Instytutu Państwa i Prawa 
PAN, prof. Adam Łopatka pod 
kreślił, że sens warszawskiej 
konferencji,' która zgromadziła 
liczne grono wybitnych i wpły 
wowych osobistości, jak rów- pokoju. (PAP)

Umacnia się współpracą 
polsko-mongolska

Z okazji 5 rocznicy podpi­
sania Układu o Przyjaźni i 
Współpracy między PRL i 
Mongolską Republiką Ludo­
wą, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński i prezes Rady Mi­
nistrów Edward Babiuch prze 
słali depeszę do I sekretarza 
KC MPL-R, przewodniczące­
go Prezydium Wielkiego Chu­
rału Ludowego MRL Jum- 
dżagijna Cedenbała i prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
MRL Zambyna Batmuncha, 
w której — w imieniu KC 
PZPR, Rady Państwa i Rady 
Ministrów oraz w imieniu na­
rodu polskiego — przesyłają 
KC MPL-R. Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego i 
Radzie Ministrów oraz naro­
dowi mongolskiemu brater­
skie pozdrowienia i serdecz­
ne życzenia.

Z satysfakcją stwierdzamy 
— czytamy m. in. w depeszy 
— że oparte na ideowych pod

Posiedzenie
Izby Ludowej NRD

2 bm. odbyło się w Berlinie po 
siedzenie Izby Ludowej NRD, na 
którym uchwalono kilka ważnych 
ustaw w zakresie polityki zagra­
nicznej i wewnętrznej. Przewód 
niczący Izby, Horst Sindennann, 
złożył sprawozdanie ze spotkania 
kierownictw parlamentów państw 
— stron Układu Warszawskiego, 
które odbyło się 16 i 17 czerwca 
w Mińsku.

Izba zaakceptowała sprawozda­
nie, jak również następne ustawy 
o zawartych między listopadem 
1979 a majem 1930 układach o przy 
jaźni i współpracy miedzy NRD 
a Etiopią, Jemeńską Republiką 
Ludowo-Demokratyczną, Kampu 
czą i Kubą.

Czwartkowe posiedzenie parla­
mentu NRD przyjęło też uchwałę 
aprobującą wykonanie planu bud 
żetowego za rok 1979, .udzielając 
rządowi absolutorium. Wybrano 
nowego wiceprzewodniczącego 
Izby Ludowej, którym został prze 
wodniczący Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej, Gerald Goetting. 
Dokonano również wyboru nowe 
go członka Rady Ministrów NRD. 
Jest nim Werner Schmieder peł­
niący od maja obowiązki ministra 
finansów. (PAP) 

nież konferencji poprzednich, 
polega na refleksji nad współ- 
zależnościami, jakie występu­
ją między dwoma wielkimi do 
brarni ludzkości: pokojem i 
prawami człowieka. Konferen 
cje mają na celu przyczynić 
się do realnego, w warunkach 
pokoju i współpracy, rozwiązy 
wania najbardziej pilnych i do 
niosłych problemów współ­
czesnego świata.

W imieniu władz PRL ucze­
stników konferencji powitał S. 
Gucwa. Wyraził przeświadcze­
nie, że stanowić ona będzie 
ważny etap we wspólnej wal­
ce o stworzenie odpowied­
nich warunków dla pełnego, 
trwałego zagwarantowania kaź. 
demu człowiekowi i wszystkim 
narodom orawa do życia w 

stawach marksizmu-leńinizmu 
i wspólnocie celów politycz­
nych stosunki braterstwa mię 
dzy Polską i Mongolią dobrze 
służą sprawie umacniania jed 
ności wspólnoty socjalistycz­
nej, utrwalania pokoju, bez­
pieczeństwa i rozwoju między 
narodowej współpracy.

W depeszy, którą przywódcy 
mongolscy Jumdżagijn Ceden- 
bał i Zambyn Batmunch skiero 
wali do przywódców polskich 
Edwarda Gierka, Henryka Ja 
błońskiego i Edwarda Ba- 
biucha z okazji 5 rocznicy pod 
pisania Układu o Przyjaźni 
i Współpracy między PRL i 
MRL czytamy m. in.: „Układ 
—• jako ważny dokument po­
lityczny. ucieleśniający zasa­
dy marksizmu-leninizmu i so 
cjalistycznego internacjonaliz­
mu —• jest trwałym funda­
mentem i stanowi niezawod­
ną bazę prawna stałego roz­
woju braterskich stosunków 
między dwoma naszymi socja 
listycznymi krajami. (PAP)

| krótko * krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Polski patron szkoły w NRD
Przed 35 laty, w ostatnich tygo­

dniach walk II Armii Wojska Pol­
skiego z oddziałami hitlerowskimi 
zginął niedaleko Hoyeiswerda na 
Lużycach dowódca 5 dywizji pie­
choty gen. A. Waszkiewicz. Dla 
uczczenia jego pamięci szkoła 
ogólnokształcąca w Hoyerswerde 
została nazwana jego imieniem.

Kawalerowie orderu dzieci
W pionierskim miasteczku, „Ar- 

tek” na Krymie odbyła się uro­
czystość dekoracji „Orderem Uśmie 
chu”. Otrzymali to wyróżnienie A. 
liedułowa — przewodnicząca or­
ganizacji pionierskiej, sekretarz KC 
Komsomołu Erewańskiego Instytu­
tu Pedagogicznego, A. Ter-Grigo- 
rian — za podręczniki w języku or­
miańskim, z których uczą się tego 
języka dzieci na całym świecie

Rokowania wiedeńskie
W pałacu Hofburg w stolicy 

Austrii odbyło się w czwartek 
pod przewodnictwem szefa dele­
gacji radzieckiej, ambasadora N.

wicepremiera Rumunii 
i senegalskich 

parlamentarzystów
3 bm. członek Biura Politycz 

nego KC PZPR, orezes Rady 
Ministrów — Edward Babiuch.
przyjął przebywającego z wi­
zytą roboczą w Polsce wicepre 
miera Socjalistycznej Republi 
ki Rumunii Janosa Fazekasa

W trakcie spotkania dokona 
no przeglądu ’ polsko-rumuń­
skiej współpracy gospodar­
czej.

W spotkaniu uczestniczył za 
stępca członka Bfura Politycz 
nego KC PZPR, wicepremier 
Kazimierz Barcikowski.

Prezes Rady Ministrów Ed­
ward Babiuch przyjął 3 bm. 
przebywającą w Polsce dele­
gację parlamentarzystów Re­
publiki Senegalu na czele z 
przewodniczącym Zgromadze­
nia Narodowego tego kraju — 
Amadou Cisse Dia.

W trakcie spotkania poru­
szono niektóre problemy mię 
dzynarodowe oraz zagadnie­
nia związane z dalszym roz­
wojem kontaktów i współpra­
cy między Polską i Senega­
lem. (PAPh

M, Dzyr złoży 
wizytę w Polsce

Na zaproszenie członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, mi 
nPstra obrony narodowej PRL 
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego w najbliższych dniach 
przybędzie do Polski z oficjał 
na wizytą przyjaźni1 członek 
KC KPCz, minister obrony na 
rodowej CSRS gen. armii Mar 
tin Dzur na czele delegacji 
Czechosłowackiej Armii Ludo 
wei. (PAP)

Depesza L, Breżniewa 
do J. Cartera

Leonid Breżniew wystoso­
wał do prezydenta USA, Jim_ 
my'ego Cartera, depeszę z poz 
dirowieniami z okazji święta 
narodowego Stanów Zjednoczo 
nych Ameryki — Dnia Nie­
podległości. Przywódca radziec 
ki prosił w depeszy o przeka­
zanie narodowi amerykańskie­
mu pozdrowień i najlepszych 
życzeń od narodu radzieckie­
go. fPAP)

Tarasowa 242 posiedzenie plenar­
ne uczestników rozmów w spra­
wie wzajemnej redukcji sił zbrój 
nych i zbrojeń w Europie środko 
wej. Przemawiali: kierownik de 
legacji RFN, ambasador E. Jung 
i przedstawiciel delegacji radziec 
kiej.

Decyzje rządu Włoch
Rząd włoski wydał 2 bm. wie­

czorem całą serię dekretów z mo 
cą ustaw, które — w związku z 
trudną sytuacją ekonomiczną kra 
ju pogłębianiem się deficytu płat 
niczego oraz inflacją i bezrobo­
ciem — wprowadzają liczne pod­
wyżki cen, podnoszą podatki, a 
także wprowadzają przymusowe 
oszczędzanie.

List do rządu w Bonn
Naczelny dowódca sił zbrojnych 

NATO w Europie, amerykański ge­
nerał, B. Rogers, zwróci się 
o zniesienie powojennych ograni­
czeń, jakie kraje zachodnie nało­
żyły na Republikę Federalną Nie­
miec w zakresie zbrojeń. Informu­
jąc o tym, Agencja Reutera poda- 
je, żc B, Rogers pcześle w tej ąpra

Ze szkicownika wielkopolskiego

W Iwnie, w Poznońskiem, w rozległym parku angielskim stoi 
pałac neoremęsansowy, zbudowany w pierwszej połowie XIX 

wieku. Należy on do słynnej w Polsce Stadniny Koni.
) Rys. — Krystyna Popiak

30 rocznica podpisania 
Układu Zgorzeleckiego
Przed 30 laty, w Zgorzelcu 

nad Nysą Łużycką podpisany 
został 6 lipca 1950 roku histo­
ryczny układ między Rzeczpo­
spolitą Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną o 
wytyczeniu ustalonej i istnie­
jącej polsko-niemieckiej gra-

5 lipca br. o godzinie 10.55 
Telewizja Polska i Polskie 
Radio w programach pierw­
szych rozpoczng transmisję 
manifestacji przyjaźni społe­
czeństw Polski i NRD w 30 
rocznicę podpisania Układu 
Zgorzeleckiego.

nicy państwowej. Układ ten 
podpisany został w miesiąc 
po wydaniu przez rządy obu 
krajów wspólnej deklaracji 
stwierdzającej m. in., że: „W 
interesie dalszego rozwoju i 
pogłębienia dobrosąsiedzkich

Papież Jan Paweł II 
przybył do stolicy Brazylii

3 bm. papież Jan Paweł II 
przybył do Sao Paulo, 10-mi- 
lionowej stolicy przemysło­
wej. gospodarczej i naukowej 
Brazylii.

Temu etapowi papieskiej po­
dróży towarzyszy, jak podkre­
ślają agencje prasowe, klimat 
napięcia związany z zamachem 
dokonanym poprzedniego dnia 
na jednego z czołowych działa 
czy katolickich i doradcę praw 
nego arcybiskupa Sao Paulo. 
Mecenas Delrno Dallari, który 
został ranny, demaskował w 
latach ubiegłych wypadki are 
sztowań i tortur. Właśnie on 
miał w czwartek rano czythć

wie list do rządu w Bonn, zawie- 
tający poparcie dla zniesienia ogra 
niczeń nałożonych na RFN.

Dementi władz Angoli
Rząd Angolskiej Republiki Ludo­

wej odrzucił zapewnienie rasistow­
skiego reżimu w RPA, zgodnie z 
którymi wojska tego kraju miały 
się wycofać z terytorium Angoli. 
W piśmie stałego przedstawiciela 
ARL przy ONZ, skierowanym do 
sekretarza generalnego ONZ, pod­
kreśla się, że „intensywność i roz- 
miary działań wojskowych w An­
goli nie zmniejszają się”.

Wstępna ekspertyza
Mylne obliczenia statyczne, nie­

właściwe wykonawstwo oraz koro­
zja prętów w żelazobetonowej kon 
strukcji elementów stalowych da­
chu były powodem częściowego za­
walenia się )iali w Berlinie Zachód 
nim 21 mają. Wynika to z tymcza­
sowej ekspertyzy trzech ekspertów, 
którą przekazano senatorowi za- 
chodnioberlińskiemu do spraw gos 
Bodarezycb.

BM

stosunków i przyjaźni między 
narodem polskim i niemiec­
kim leży wytyczenie ustalonej 
i istniejącej między obu pań­
stwami nienaruszalnej grani­
cy pokoju i przyjaźni na Od­
rze i Nysie Łużyckiej”.

Postanowienie o zawarciu 
doniosłego układu — przy- 
pomnijmy cytując jego sfor­
mułowania — wyrosło z wo­
li utrwalenia pokoju pow­
szechnego. z chęci przyczynie­
nia się do wielkiego dzieła 
zgodnej współpracy miłują­
cych pokój narodów, a także 
— stworzenia po tragicznych 
doświadczeniach hitleryzmu 
— niewzruszonych podstaw dla 
pokojowego i dobrosąsiedz­
kiego wsoółżycia obu naro­
dów. (PAP)

Na stronie 3 artykuł zatytu­
łowany „Zgorzelecki funda­
ment”.

ewangelię w czasie mszy ponty 
fikalnej z udziałem papieża.

Po wspomnianym nabożeń­
stwie. odprawionym w obecno 
śei setek tysięcy wiernych, 
Jan Paweł II spotkał się z 
dziećmi jednej z miejscowych 
szkół, z członkami zakonów re 
ligijnych. a także przedstawi­
cielami innych społeczności, 
wyznaniowych Sao Paulo.

Program tego dnia przewidy 
wał w godzinach nocnych cza 
su warszawskiego spotkanie pa 
pieża na stadionie Morumbi z 
pracownikami miejscowych
przedsiębiorstw przemysło­
wych. (PAP)

W. Jaruzelski 
u M. Kadafiego
3 bm. przewodniczący dele 

gacji polskiej przebywającej 
od 30 uhm. z rewizytą w Libij 
skiej Arabskiej Dżamahiriji Lu 
dowo - Socjalistycznej, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodowej 
PRL, gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski został przyjęty przez 
przywódcę narodu libijskiego 
płk. Muammara Kadafiego.

PAP

Zmarł premier
Jordanii

Rano 3 lipca br. zmarł 
w wieku lat 41 Szarif Abd al- 
Hamid Szaraf — premier, mi­
nister spraw zagranicznych i 
obrony Jordanii. Przyctyną 
śmierci był atak serca. Wia­
domość tę ogłosił przez radio

-^król Husajn. (PAP) 
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zdrowia w naszym kraju, 
które znalazły się na po­
rządku dziennym obrad Ple 
num KC PZPR,- zwraca 
uwagę sytuacja sanitarna, 
która została poddana moc 
nej krytyce. Istotnie, w tej 
dziedzinie mamy chyba 
szczególne zaniedbania. 
Można tu przytaczać roz­
maite przykłady. Z oczysz­
czaniem ścieków nie jest 
dobrze, nie wszyscy może 
pamiętają, że Warszawa 
jest jedyną stolicą wśród 
państw europejskich, nie 
mającą oczyszczalni ście­
ków. Cóż więc wymagać od 
innych miast, cóż wymagać 
od ośrodków wypoczynko­
wych, które wyrosły jak 
grzyby po deszczu nad róż 
nymi zbiornikami wodny­
mi i wszyscy cieszyliśmy 
się z tego ogromnie, aż wy­
szło na jaw, że ośrodki te 
szybko zatruły wodę w 
owych zbiornikach, bo o 
oczyszczalniach ścieków 
nikt nie pomyślał.

• W .Taryszkach (Poznańskie), 
na łuku drogi „Fiat” 125p zjechał 
na pobocze i przewrócił się. Kie­
rowca ■samochodu został fanny.
• Na Rondzie Kopernika w Po- 

zneniu, z nieustalonych przyczyn 
zderzyły się tramwaje linii „10” 
i ,.13”. Nikt z pasażerów nie do­
znał obrażeń, (jz)

Nie jest dobrze z za­
opatrzeniem w wodę pitną, 

. o czym zwłaszcza w Pozna 
niu nie potrzeba przypomi 
nać nikomu. Coraz częściej 
zdarzają się zatrucia żyw­
nością. Już nie wspominaj 
my o higienie miejsc ustę­
powych, bo ciarki przecho 
dzą. Tu wyprzedzili nas 
daleko wszyscy nasi sąsie­
dni, a kraje wyżej rozwinię 
te o wiele długości. „Poziom 
higieny nie przynosi nasze 
mu krajowi sławy" — po­
wiedziano na Plenum KC 
PZPR. Chciałoby się powie 
dzieć, że owszem, przynosi 
sławę, ale na opak. Niejed 
nokrotnie zdarzało mi się 
już w kontaktach z ludźmi 
z zagranicy zetknąć z opi­
nią, iż w Polsce korzysta­
nie z ubikacji jest przeży­
ciem, które się długo pa­
mięta. Niestety, tak jest.

Na Plenum powiedziano, 
że musimy w tej dziedzinie 
rozbudzać, ambicję, ksztąłr 
tować wrażliwość i ostrzej 
reagować na przejawy nie­
chlujstwa. Ale chyba po­
trzebna byłabu jakaś ogól 
nokrajowa, ogólnospołeczna 
akcja w tej dziedzinie, 
która by wstrząsnęła sno- 
łe.czeństwem. Po zda je się, 
że przyzwyczajenia. niedo­
bre nawyki są nazbyt silne.

MS

KROMKA DNIA Terminy rozpoczęcia Spotkanie J. Cartera

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Przemysł drobny ale ważny
Utrwalenie pozycji przemy­

słu drobnego jako istotnego 
elementu struktury gospodar­
czej kraju wynika z przesłanek, 
których zasadność w pełni po­
twierdził okres, jaki upłynął od 
XIV Plenum KC PZPR i uch­
walenia programu rozwoju tej 
dziedziny gospodarki. Podobnie 
jak w 1979 roku również obec­
nie. efektywne wykorzystanie 
lokalnych zasobów materiało­
wych, sięganie po surowce wtór 
ne i odpadowe, ich przetwarza­
nie na towary rynkowe i eks­
portowe. czy wreszcie wyko­
rzystywanie — bez sięgania po 
wielkie inwestycje — zasobów 
siły roboczej, stanowią ważne 
kierunki działań gospodar­
czych.

Wprowadzenie w życie uch­
wały XIV Plenum KC PZPR, 
obok systematycznego zwięk­
szenia środków technicznych, 
materiałowych i surowcowych 
dla przemysłu drobnego, wyma 
ga szybkiej, a zarazem uwzglę 
dniaiacej najpilniejsze potrze­
by społeczne, jego adaptacji do 
nowej jakościowo roli w gospo­
darce. Temu zadaniu podpo­
rządkowane były główne dzia­
łania w ciągu ostatnich kilku­
nastu miesięcy. Jednym z naj­
ważniejszych elementów było 
wdrożenie systemu ekonomicz­
no-finansowego uspołecznionej 
drobnej wytwórczości.

Niemal wszystkie wojewódz­

Na forum ONZ 
o współpracy 

międzynarodowej
W Genewie rozpoczęła się 3 bm. 

sesja Rady Gospodarczo-Społecz- 
.rej ONZ — głównego — obok Ra 
dy Bezpieczeństwa, organu Naro­
dów Zjednoczonych. Rozpatrzy 
ona całokształt działalności ekono 
nricznej i społecznej w systemie 
ONZ.

Otwierając sesję, sekretarz ge­
neralny ONZ, Kurt Waldheim, 
podkreślił, iż obecne obrady tego 
organu, odbywają się- w wJyjąlko- 
wo trudnej sytuacji gospodarczej 
na świecie, co wymaga od ONZ 
głębokiego i kompleksowego roz 
patrzenia węzłowych problemów 
gospodarczo-społecznych współ­
czesności.

Mówca opowiedział się za two­
rzeniem jak najlepszych warun­
ków dla rozwoju wszechstronnej 
międzynarodowej współpracy eko 
nomicznej między wszystkimi 
państwami, w interesie umocnie­
nia pokoju, odprężenia i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

PAP

twa maia iuż dzisiaj sprecyzo­
wane i zharmonizowane z po­
trzebami i możliwościami regio 
nów. programy rozwoju prze­
mysłu drobnego. W wielu z 
tych programów określono rów 
nież potrzeby inwestycyjne. Ich 
skala wynika m. in. z faktu 
niższego, niż w przemyśle klu­
czowym. uzbrojenia technicz­
nego drobnych zakładów. Przed 
siebiofstwa drobne dysponują 
z reguły bardziej wyeksploato­
wanym parkiem maszynowym, 
gorszymi warunkami lokalo­
wymi itp. Do dyspozycji woje­
wodów przyznano w ubiegłym 
roku dodatkowe środki na rea­
lizację najpilniejszych inwesty 
cii. zobowiązując jednocześnie 
władze wojewódzkie do zagos­
podarowania niewykorzysta­
nych obiektów.

Również w nianie na rok bie 
żacy rezerwa na ten cel wyno­
si ponad miliard złotych. Łącz­
nie. w latach 1979—1980 war­
tość inwestycji realizowanych 
w przemyśle drobnym przekro- 
czy 2,4 mld zł, zaś uzyskany 
efekt przyrostu produkcji wy­
niesie w skali rocznej 6.8 mld. 
zł. ś wiadczy to o wysokiej efek 
tywności wydatkowanych śród 
ków, każda bowiem złotówka 
włożona w przemysł drobny 
owocuje prawie 3 zł dodatko­
wej produkcji. Ważna sprawa 
pozostaje jednak właściwe wy­
korzystanie środków, a przede

Plenum Zarządu Głównego ZSMP

Celem inicjatyw młodzieży 
efektywne gospodarowanie
O najważniejszych, praktycz 

nych zadaniach, zwłaszcza w 
sferze społeczno-gospodarczej, 
dyskutowano 3 bm. na plenum 
Zarządu Głównego Związku 
Socjąl^tycznej Młodzieży -Pól 
skiej w Warszawie. Omówiono 
przede wszystkim te problemy, 
które wiążą się z urzeczywist­
nianiem hasła „Efektywnie — 
Gospodarnie —■ Oszczędnie” 
przyjętego jako motto progra­
mowe ZSMP na II Zjeździe or 
ganizacji. Zgodnie z nim, pod­
stawowym obowiązkiem wszy 
stkich kół i instancji Związku 
jest podejmowanie inicjatyw 
służących poprawie skuteczno 
ści gospodarowania i jakości 
produkcji, oszczędności mate­

wszystkim planowe oddawanie 
obiektów do użytku. W I kwar­
tale br. nakłady wykorzystano 
zr’edwie w 11.7 proc.

Warto podkreślić, że najwię­
cej przedsięwzięć inwestycy,^ 
nych w przemyśle drobnym do 
tyczy branży spożywczej. Pre­
ferowanie produkcji garmaże­
ryjnej. masarskiej, przetwór­
stwa owoców i warzyw oraz 
mleka, ma istotne znaczenie nie 
tylko dla wzbogacenia rynku, 
ale również ograniczania kosz­
townego transportu płodów roi 
nych do wielkich zakładów 
przetwórczych.

Analiza potrzeb przemysłu 
drobnego wskazuje, że główne 
kierunki działania, to rozbudo­
wa zdolności produkcyjnych 
umożliwiających pełne wyko­
rzystanie mieiscowych zaso­
bów. przede wszystkim pocho­
dzenia rolnego oraz moderni­
zacja istniejących zakładów 
warunkująca ich dalsza działał 
ność. Polepszenia wymaga tak­
że kwestia zaopatrzenia.

Koordynacją tej działalności 
zajać się musza przede wszyst­
kim .władze wojewódzkie, dla 
których przemysł drobny sta­
nowi z jednej strony klucz do 
rozwiązywania wielu proble­
mów ze sfery zaopatrzenia ryn 
ku. z drugiej efektywniejszego 
gospodarowania.

JANUSZ KOTARSKI 

riałów, paliw surowców i ener 
giL

Zarówno w referacie wygło 
szonym przez przewodniczące 
go ZG ZSMP — Andrzeja Kolt 
l>a, jak i w dyskusji podkreślo 
no, że udział młodzieży w po­
prawie jakości produkcji musi 
wiązać się z konsekwentnym 
eliminowaniem przejawów 
braku dyscypliny i gospodar­
ności, nieuzasadnionej absen­
cji, wytwarzania towarów zbęd 
nych itp.'

W przyjętej na zakończenie 
obrad uchwale postanawia się 
m. in. wykorzystać tegoroczna 
akcję letnią do upowszechnie­
nia programu działania ZSMP 
na lata 1980—1984. (PAP).

Spotkanie przywódców 
ZSRR i Wietnamu w Moskwie

W czwartek odbyło się na 
Kremlu przyjacielskie spotka 
nie Leonida Breżniewa, Alek- 
sieja Kosygina, Andrieja Gro 
myki, Konstantina Rusakpwa 
i Nikołaja Bajbakowa z se­
kretarzem generalnym KC 
KP Wietnamu, Le Duanem, 
premierem WRS. Pham Van 
Dongiem i wicepremierem. 
Nguyenem Łamem.

Podczas spotkania omówio­
no sytuację na arenie między­
narodowej. L. Breżniew pod­
kreślił, że obecnie kluczowym 
problemem jest utrzymanie 
procesu odprężenia. Związek
Radziecki razem z bratnimi 
krajami socjalistycznymi na-

H. Schmidt o pobycie w ZSRR

Pożyteczne rozmowy na Kremlu
Kanclerz RFN, Helmut 

Schmidt złożył w czwartek 
(3 bm) na posiedzeniu Bunde­
stagu deklarację rządową, w 
której przedstawił wyniki wi­
zyty w Moskwie. Kanclerz 
stwierdził, iż naczelnym zada­
niem w polityce międzynarodo 
wej jest zapobieżenie rozsze­
rzaniu się kryzysów i ich roz 
ładowanie. Powiedział on, że 
cel wizyty został osiągnięty. 
Okazało się, że bezpośrednia 
rozmowa w trudnej sytuacji 
światowej „jest nie tylko ko­
nieczna, lecz również pożytecz 
na”.

Nawiązując do rozmów na 
temat zbrojeń rakietowych i 
rokowań rozbrojeniowych H. 
Schmidt Dowiedział, że ZSRR 
gotów byłby podjąć z USA roz 
mowy w sprawie ograniczenia

Chadecja podważa celowość 
dialogu Wschód-Zachód

Swą reakcją na przebieg i wy­
niki wizyty kanclerza Helmuta 
Schmidta w Moskwie chadecja 
zachodnioniemiecka znów zapre­
zentowała się jako partia mówią 
ca stale „nie” na wszelkie próby 
rozładowania napięcia międzyna_ 
rodowego, pogłębienia dialogu 
Wschód — Zachód. Przywódca opo 
zycji F. J. Strauss podjął podczas 
czwartkowej debaty w Bundesta­
gu próbę całkowitego zdewaluowa 
nia rozmów moskiewskich, świa­
dom, że płynie pod prąd świato­
wej reakcji na te rozmowy. 
CDU/CSU, która już przed po­
dróżą H. Schmidta i H. D. Gen­
schera do Moskwy usiłowała pa­
raliżować dojście jej do skutku, 
obecnie podważa osiągnięte tam 
rezultaty, czym wmanewrowała 

dal aktywnie pracuje w tym 
kierunku.

Strony wymieniły też po­
glądy na sytuację, w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej. Stwier­
dzono, że Pekin przy popar­
ciu Stanów Zjednoczonych dą 
ży do destabilizacji sytuacji 
w rejonie Indochin, organizu­
je w tym celu demonstracje 
wojskowe na granicy chińsko- 
wietnamskiej.

Le Duan wręczył w czwar­
tek wysokie odznaczenia Wiet­
namskiej Republiki Socja­
listycznej —- Ordery „Złotej 
Gwiazdy” — Leonidowi Breż­
niewowi, Aleksiejowi Kosygi­
nowi i Michaiłowi Susłowowi.

PAP

w Europie nuklearnych rakiet 
średniego zasięgu, o ile Za­
chód zgodzi się na objęcie tymi 
rozmowami własnych broni ra 
kietowych. W tym kontekście 
kanclerz mówił o „nowej kon 
struktywnej propozycji” — stro 
ny radzieckiej, która stwarza 
„nową sytuację”.

Nawiązując do sprawy Afga 
nistanu, szef’ rządu RFN o- 
świadczył, iż ZSRR opowiada 
się za politycznym rozwiąza­
niem kryzysu afgańskiego.

Kanclerz oświadczył, że 
RFN jest przeciwna żądaniu 
Stanów Zjednoczonych „kara­
nia” ZSRR poprzez ogranicze­
nie eksportu do tego kraju. 
Podkreślił on ..polityczną waż 
ność” współpracy gospodar­
czej ze Związkiem Radziec­
kim. (PAP)

się w całkowitą izolację wśród 
państw — sojuszników RFN.

W żadnym bowiem kraju zachód 
nim nie sposób wskazać liczącej 
się siły politycznej, podchodzącej 
do wszelkich kroków negocjacyj­
nych z socjalistycznym Wscho­
dem z góry tak negatywnie, jak 
to czyni chadecja zachodnionie. 
miecka, która do dzisiaj nie prze 
zwyciężyła niechęci do tzw. poli 
tyki wschodniej RFN.

Również i tym razem reakcja 
chadecji zachodnioniemieckiej na 
wyniki rozmów moskiewskich od 
biega wyraźnie od echa w pozo­
stałych krajach Zachodu, gdzie 
nawet zgłaszający zastrzeżenia 
uznali, iż rozmowy „miały kon­
struktywny przebieg”. (PAP) •

PLENUM KW PZPR W KALISZU
Na wczorajszym posiedzeniu plenarnym KW PZPR w Kaliszu 

omówiono doskonalenie stylu pracy komitetów gminnych PZPR 
z ogniwami podstawowymi na rzecz realizacji uchwał VIII Zjazdu 
PZPR. W obradach, którym przewodniczył I sekretarz KW PZPR 
w Kaliszu — Zbigniew Chodyłą, uczestniczył m. in. Leszek Jasz- 
czewski — zastępca kierownika Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR.

Zadania, nakreślone przez VIII Zjazd partii w dziedzinie rozwo­
ju rolnictwa i gospodarki żywnościowej. — jak wskazywano pod­
czas plenum — stawiają przed instancjami partyjnymi potrzebę 
zwiększenia skuteczności oddziaływania na całą społeczność wiejską, 

(ewi)
W KRAKOWIE STANIE POMNIK S. WYSPIAŃSKIEGO

Znakomity rzeźbiarz, rektor krakowskiej ASP, prof. Marian Ko­
nieczny, rozpoczął 3 bm. prace przy sporządzaniu makiety pomni­
ka Stanisława Wyspiańskiego. Pomnik stanie na placu Szczepań­
skim w Krakowie, naprzeciw Teatru Starego, zaś jego odsłonięcie 
przewidziane jest na październik przyszłego roku. W tym samym 
terminie otwarte zostanie muzeum autora „Wesela” przy ulićy Ka­
noniczej. Uroczystości te zbiegną się z 200 rocznicą powstania Tea 
tru Starego. (PAP)

SPOŁECZNO — ZAWODOWE PROBLEMY KSIĘGARZY
3 bm. odbyło się w Warszawie plenum ZG Związku Zawodowego 

Pracowników Książki, Prasy, Radia i Telewizji, poświęcone sytua­
cji Społeczno - zawodowej w środowisku księgarzy. Zarząd ocenił 
również przebieg kampanii sprawozdawczo - wyborczej oraz stan 
przygotowań do VIII Zjazdu Związku.

Zarząd Główny podjął uchwałę o zwołaniu Zjazdu Związku 28 
października br. (PAP)

Chór Politechniki Poznańskiej
jedzie do Wielkiej Brytanii

Znany w Polsce Chór Poli­
techniki Poznańskiej prowa­
dzony przez doc. Janusza 
Dzięcioła z poznańskiej Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­

zycznej wyjeżdża na okres od 
7 do 22 lipca do Wielkiej Bry 
tanii. Uczestniczyć tam będzie 
w Międzynarodowym Kon­
kursie Chórów w miejscowo­
ści Llan^ollen. (bran)

zajęć w szkołach
Jak informuje Minister­

stwo Oświaty i Wychowania 
— uczniowie szkół podstawo­
wych rozpoczną lekcje 20 
sierpnia, młodzież szkół śred­
nich podejmuje zajęcia 1 
września br. W tym samym 
dniu odbędzie się ogólnopol­
ska inauguracja nowego ro­
ku szkolnego 1980/81 w szko­
le gminnej w Bolkowie w wo 
jewództwie jeleniogórskim.

PAP

telefony 
donoszą *

• W Podrzewiu (Poznańskie), 
śmiertelnych obrażeń doznał kie 
rowca „Fiata” H25p, który w cza­
sie wyprzedzania innego pojazdu 
doprowadził do czołowego zderze 
nia ze „Starem”.
• Na ul. Słupskiej w Poznaniu, 

obrażeń doznała 15-letnia dziew­
czyna, którą potrącił „Fiat” 126p.
• Również w Poznaniu, na ul. 

Starołęckiej ciężko ranny został 
pieszy, którego potrącił autobus 
WPK.

z H. D. Genscherem
Przebywający w Waszyng­

tonie minister l spraw zagra­
nicznych RFN, Hans-Dietrich 
Genscher, został przyjęty przez 
orezydenta USA, Jimmy’ego 
Cartera, którego poinformował 
o wynikach rozmów w Mos­
kwie między przywódcami ra­
dzieckimi a kanclerzem RFN, 
Helmutem Schmidtem.

J. Carter ocenił informację 
H. D. Genschera jako „bar­
dzo wartościową i interesują­
cą”. (PAP)

Ograniczanie wydatków 
z funduszy społecznych w Jugosławii

W Jugosławii zdecydowano się 
na podjęcie kolejnych przedsię­
wzięć oszczędnościowych. Tym ra­
zem dotyczą one wydatkowania 
środków społecznych. Chodzi tu 
ni. in. o wydatki na cele reprezen­
tacyjne, na podróże służbowe. Przy 
gotowano już projekt odpowiednie 
go dokumentu, który wkrótce zo­
stanie rozpatrzony w Zgromadze­
niu SFRJ.

Przewiduje się m. in. że w br. 
wydatki na podróże służbowe mogą 
wprawdzie nieco wzrosnąć, ale 
wzrost ten musi być o co najmniej 
1(1 procent mniejszy niż w 1979 ro­
ku. Kwoty przeznaczone na diety 
i delegacje służbowe w przedsię­

Nadzwyczajna sesja Rady NATO
W Brukseli odbyła się 3 bm. tywne” zbadanie ostatnich ra- 

nadzwyczaina sesja Rady dzieckich propozycji w spra- 
NATO. podczas której zapozna wie rakiet jądrowych średnie- 
no sie ze sprawozdaniem z wi co zasięgu w Europie. Sekre- 
zyty kanclerza RFN Helmuta tarz generalny NATO. Joseph 
Schmidta i ministra spraw za. Luns. oświadczył jednak, że 
granicznych Hansa-Dietricha sojusz atlantycki nie zrezyigńu 
Genschera w Moskwie, złożo- je z podjętej w grudniu decy- 
nym przez podsekretarza sta- zji rozmieszczenia w Europie 
nu w bońskim MSZ — Guenthe- pocisków samosteruiacych 
ra van Weila. Crui^ i rakiet Pershing II.

Partnerzy paktu, łącznie z
USA. zapowiedzielł“„lkonstruk- / PAP

biorstwach realizujących inwesty­
cje poza miejscowością, w której 
mają swoją stałą siedzibę, nie mo­
gą rosnąć szybciej niż rósł w 1979 
roku dochód przedsiębiorstw. Ta­
ki sam warunek ogranicza przed­
siębiorstwa leśnictwa, służby zdro­
wia i instytucje socjalne, jeśli cho­
dzi o wypłaty pieniędzy na pod­
stawie umów o dzieło.

Niektórym organizacjom pracy 
zrzeszonej umożliwia sie samodziel 
ne określanie wysokości wspom­
nianych wydatków (m. in. w za­
kresie reklamy i propagandy turys 
tyki), ale i one są zobowiązane do 
daieko posuniętej oszczędności.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz. In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami, 
przelotne opady deszczu. Wiatry 
umiarkowane, północno zachodnie 
i północne.

Temperatura minimalna od 9 do 
U stopni, maksymalna- od 15 do 
19 stopni.

W czwartek o godzinie 17 zano­
towano: w Lesznie, Kaliszu, Po­
znaniu i Pile po 14 stopni, w Ko 
ninie 15 stopni. Ciśnienie 996 hPa, 
czyli 747,0 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Redaguje kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczelny), Marian Flejsierowicz, 
(zastępca red. naczelnego), Tadeusz Kaczmarek (sekre­
tarz redakcji), Eugeniusz Cofta, Zdzisław Kandziora, 

Zbilut Sęk.

ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „P R A S A — K S I Ą Z K A — R U C H"; POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19
Wydawca: Kombinat Wydawniczo-Kol portażowy RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red naczel­
nego 454-09J Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcjo nocna 430-73, 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19, 60-782 Poznań, tek 665-916, Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa—Książka—Ruch" oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dnta 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty; no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028. 715



4751*6 VII 1980 GtOSWWKOWBn Sta 1

W 30 rocznicę układu Polska — NRD

Istotą mostu jest to, że lą 
cąy brzegi. Ale woale 
nie musi tak być. o czym 

doskonale wiemy także z włas 
nej historii. Mosty, jeśli prze­
biega nimi granica między 
państwami, .potrafią dzielić. 
Dzis-.aj na żadnej naszej gra- 
nicy nie mamy takich mostów. 
Nasze .graniczne mosty służą 
zbliżeniu nas z sąsiadami: na 
wschodzie, na południu i na 
zachodzie. To dorobek naszej 
współczesności, związany z 
imieniem Polski Ludowej. Te 
go naszego państwa, które 
chciało i potrafiło jednocześ­
nie na wszystkich swoich gra 
nicach ułożyć stosunki z sąsia 
darni na płaszczyźnie ścisłej 
współpracy oraz przyjaźni.

Jednym z takich mostów 
przyjaźni jest ten na Nysie Lu 
życkiej, łączący Zgorzelec i 
Goerlitz. Tym szczególny, że 
przed trzydziestu laty zapisał 
się na trwałe w historii Pols­
ki i Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, a także Europy. 
Tym mostem 6 Epca 1950 ro­
ku gremialnie przeszli Niem­
cy z Goerlitz w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
gdy to państwo istniało nie­
spełna dziewięć miesięcy, by 
w polskim Zgorzelcu, razem z 
Polakami, zamanifestować swą 
pokojową wolę z okazji właś­
nie podpisanego układu mię­
dzypaństwowego. Tego ukła­
du, w którym Rzeczpospolita 
Polska i Niemiecka Republika 
Demokratyczna „zgodnie stwier 
dzają, — że ustalona i istnieją 
ca granica, biegnąca od Mo­
rza Bałtyckiego wzdłuż linii 
na zachód od miejscowości 
Świnoujście i dalej wzdłuż rze 
ki Odry do miejsca, gdzie wpa 
da Nysa Łużycka do granicy 
czechosłowackiej stanowi gra­
nicę państwową między Pols­
ka a Niemcami”. ,

Był to pierwszy — warto 
przypomnieć — międzynarodo 
wy układ zawarty przez rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. I jednocześnie tak 
doniosły, bp pierwsze na zie­
mi niemieckiej państwo robot 
ników i chłopów niedwuznacz 
nie potwierdziło w nim wolę 
przezwyciężenia złej niemiec­
kiej przeszłości przez uznanie 
realiów wynikłych z następstw 
drugiej wojny światowej, w 
tym zwłaszcza decyzji pocz­
damskich w sprawie granic.

Ówczesne odczucia Niem­
ców — obywateli Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
przypomina, Rudolf Elix. obec 
nic sześćdziesięcioletni nauczy 
ciel z Goerlitz, jednocześnie 
działacz Niemieckiej Socjalis­
tycznej Partii Jedności. Ten 
ówcześnie trzydziestoletni czlo 
wiek miał za sobą bagaż do­
świadczeń okresu hitlerowskie 
go. w tym nagłą śmierć ojca 
— antyfaszysty. udział w woj 
nic przeciwko Polakom, póź­
niej na froncie wschodnim i 
zachodnim, pobyt w niewoli 
alianckiej. Tak zapamiętał ów 
dzień 6 lipca 1950 roku, kiedy 
w pochodzie Niemców manife 
stujących wolę pokoju prze­
szedł most na Nysie Łużyckiej 
z Goerlitz do Zgorzelca:*)

„Zebrało nas się wtedy wczes

W tym budynku odbyło się pod pisanie wiekopomnego układu.
CAF — fot. Szyperko

nym przedpołudniem wielu, 
bardzo wielu (...) Każdy z nas 
odczuwał chyba to samo co ja 
— niezwykłą emocję, która ros 
la w miarę oczekiwania na wia 
domość o podpisaniu układu. 
Nie mogę powiedzieć, że abso­
lutnie wszyscy cieszyli się i cze 
kuli na ten moment razem z 
nami. Byli jeszcze wtedy tacy 
którym resztki faszyzmu tliły 
się w głowach. Ci sami ludzie, 
kiedy wracaliśmy już po ma­
nifestacji, witali nas okrzyka­
mi „Vaterlandsverraeter” 
(zdrajcy ojczyzny). Ale nic nie 
mogli zdziałać.

Kiedy wreszcie dano nam 
znać, że układ został podpisa­
ny, przeszliśmy na polską stro 
nę granicy. Padaliśmy sobie z 
Polakami w objęcia. Zaskoczy 
ła nas niezwykła gościnność. 
Tego co przeżyliśmy nigdy nie 
mogliśmy sobie wyobrazić (...) 
Polacy wiedzieli, że wtedy 
mieliśmy kłopoty z żywnością.

Witali nas Chlebem, kiełbasą 
i czym kto mógł. To było coś 
pięknego”.

Nie jest przesadą powie­
dzieć, że sprawa granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej stała 
się powojennych dziejach 
Niemiec papierkiem lakmuso­
wym, pozwalającym ustalić, 
kto stoi na pozycjach pokojo­
wych i demokratycznych, a 
kto pozostaje przy zaborczych 
niemieckich tradycjach. Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna była od pierwszych 
swoich dni tym państwem nie 
mieckim, które co do tego nie 
pozostawiało żadnych niedomó 
wień i wątpliwości.

Do znaczenia symbolu urósł 
fakt, iż Wilhelm Pieck, pierw 
szy prezydent NRD, w dniu 
powołania tego państwa, a jesz 
cze zanim je proklamowano, 
w oficjalnym przemówieniu 
oświadczył: ,Jeżeli granica na 
Odrze i Nysie ^wykorzystywa­
na jest przez podżegaczy wo­
jennych dla siania zamętu w 
narodzie niemieckim i wpędza 
nia go w psychozę wojenną, to 
my oświadczamy z całą jedno 
znacznością, że uważamy gra­
nicę na Odrze i Nysie, wynik 
łą z rozwoju i zakończenia woj 
ny, nie za granicę, która da je 
powód cl o wrogości, do judzę 
nia i wojny, lecz za granicę 
pokoju między narodem nie­
mieckim i polskim”.

Właśnie NRD była tym pań­
stwem niemieckim, które — 

jak przypomina ów nauczyciel 
z Goerlitz — sprawiło, że na 
jej obszarze przeciwnicy takie 
go rozumowania „nic nie mo 
gli zdziałać”. Takie są historycz 
ne fakty. Te, które umożliwiły 
wejście naszych narodów na 
drogę współpracy, porozumie­
nia i przyjaźni, znaczonych 
nie tylko oficjalnymi stosunka 
mi, ale w szczególności od lat 
s i ed emd zi esi ą t yc h t y s i ą c a m i 
często zażyłych przyjaźni mię 
dzy dobrymi sąsiadami, nie­
rzadko rodzinami z obu stron 
Odry i Nysy. Te. które owo­
cują takim ułożeniem wzajem 
nych stosunków, jakiego wów 
czas, przed trzydziestu laty, 
niewielu — by pozostać przy 
określeniach nauczyciela z 
Goerlitz — emogio sobie wy­
obrazić”.

Układ zgorzelecki w dzie­
jach polsko-niemieckich na 
zawśże pozostanie istotnym 
symbolem także dla całej przy 
szłości naszych wzajemnych 
stosunków. Niemiecka Repub­
lika Demokratyczna, zawiera­
jąc ten układ była pierwszym 
państwem niemieckim, które 
uznało trwały chafakter gra­
nicy na Odrze i Nysie. Z po­
twierdzeniem tych ważnych 
realiów współczesnej Europy, 
drugie .państwo niemieckie — 
Republika Federalna Niemiec 
— zwlekało jeszcze dwadzieś­
cia kolejnych lat. A i dzisiaj 
nie da się powiedzieć o dru­
gim niemieckim, że postarało 
się o to. by przeciwnicy rea­
liów europejskich „nic nie mog 
li zdziałać”.

Mamy więc powody pod­
kreślać — jak tę niedawno u- 
czyniono w Sejmie — że Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna również dzisiaj jest dla 
nas pierwszym państwem nie 
mieckim.

Mostów łączących Polskę i 
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną jest — dosłownie i 
w przenośni — z każdym ro­
kiem więcej. W jednej socjali­
stycznej rodzinie ze Związ­
kiem Radzieckim oba nasze 
narody dokładają starań, by 
zacieśniać wzajemne więzi, o- 
wocujące dorobkiem, którego 
mocnym fundamentem jest u- 
kład zgorzelecki.
TADEUSZ KACZMAREK

x) Zbigniew Zawada: „Przesz­
łość i przyszłość”. ^Sycio Warsza 
wy” nr 153.

Z ołówkiem — na koszty
Stara to m-awda. że obfs- 

l tość nrowadzi do marno­
trawstwa. Ale obfitość 

kiedyś się kończy, a przyzwy­
czajenie do rozrzutności łatwo 
pozostałe. W sytuacji, kiedy 
nie mieliśmy kłopotów surow­
cowych i materiałowych, naj­
ważniejszym zadaniem w prze­
myśle było zwiększanie pro­
dukcji. jej unowocześnianie, do 
stosowywanie pedaży do nopy- 
tu Mało kogo interesowało, ja­
kim kosztem produkujemy, czy 
li za ile.

Obecnie cały świat znajduje , 
się w trudnei sytuacji surow­
cowej. Polska kupuje za grani­
cą 20 procent surowców i ma­
teriałów. z czego' połowę w kra 
i ach kapitalistycznych. I coraz 
więcej za te surowce płaci. Kra 
iowę zasobv też nie są bez dna, 
‘możliwości wydobywcze ogra- 
tuczone. a koszt v rosnące.

Surowce i materiały stały się 
.najważniejszym czynnikiem, de 
cedującym o działalności i roz­
woju wszystkich dziedzin gos­
podarki. Racjonalne wykorzys­
tywanie materiałów zaopatrze­
niowych w produkcji, to teraz, 
co uchwale sejmowej o zada­
niach dotyczących realizacji 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego na 1980 rok. wa 
runek wykonania planu. To ie- 
den z najważniejszych czynni­
ków zmniejszenia kosztów wy­
twarzania. czyI1 poprawy efek­
tywności działania, pracy więk 
/rości z nas.

Niestety, planowanej obniżki 
kosztów produkcji, czyli osz­
czędności środków, nie uzyska­
liśmy ani w roku ubiegłym, ani 
w minionych miesiącach tego 
roku. A rezerwy sa ogromne, 
zwłaszcza w kosztach materia­
łowych.

Musimy nauczyć się wreszcie 
liczyć je skrupulatnie i do kon 
ca. Powinno się to zaczynać na 
etapie projektowania 
wzoru i konstrukcji wyrobu. 
Już w tym momencie można za 
oszczędzić wiele materiałów, 
energii i pracy (np. ..odchudze­
nie” wyrobu, zastąpienie im­
portowanego składnika — kra

Prosimy tę deklwocję wyoięć i nakleić ne kartkę pocatewą, przesyłając pod adresem: redakcja
Głosu Wielkopolskiego", skrytka pocztowa t074, kod 60-959, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Dziękujemy!

jowym rtp.). Trafne wzornic­
two i konstrukcja to sposób oez 
czędnej produkcji. Na razie, jed 
nak więcej tu grzechów niż za­
sług. W pierwszym kwartale te 
go roku wyprodukowaliśmy to­
wary „niechodliwe” za 10 mld 

zł: cześć to wyroby, które nie 
znalazły nabywcy z powodu 
wad w produkcji: znaczną jed 
nak część stanowią wyroby, któ 
re już na etapie projektu oka­
zały się pozorna realizacją po­
trzeb — bo gustów nie istnieją­
cych. Ta nietrafiona produkcja 
kosztowała nas dziesiątki ty­
sięcy ton węgla, koksu, wyro­
bów walcowanych, tworzyw 
sztucznych. Wypłacono setki mi 
Honów złotych za prace niepo­
trzebną. A w sklepach brakuje 
towarów, które z tych bezpo­
wrotnie zmarnotrawionych su­
rowców mogłyby zostać wypro­
dukowane.

Na etanie projektowania roz 
strzyga się także dobór ma­
teriałów. Tutai racjonalne kry 
teria kosztów produkcji oraz 
przydatności wyrobu w okre­
sie eksploatacji, zastępowane 
sa często kryterium „nadrzęd­
nym”: interesami przedsiębior­
stwa. które, rozliczane z war­
tości produkcji, chetnie wy­
twarza z materiałów droż­
szych. choćby nawet mnie] 
przydatnych.

Dalej: zawyżone n o r- 
m y zużycia materiałów. Nor­
my te powinny być aktualizo­
wane w zależności od pozio­
mu techniki i technologii wy­
twarzania. Wprowadza się 
technologie na przykład zam­

kniętego cyklu. które pozwała, 
ja na eliminowanie odpadów 
produkcyjnych. Czy w ślad za 
tym zawsze idzie zmniejszanie 
norm materiałowych? A z dra 
giei strony — czy nie za wie­
le jest jeszcze materiałów nie 
objętych normowaniem? Jeśli 
rosną zapasy nieprawidło­
we (a rosną), to jedną z przy 
czyn sa zawyżone zamówienia. 
Niedostatek materiałów pogłę 
bia się jeszcze nadmiernym 
ich gromadzeniem, co wynika 
z obliczania ..na wyrost” i cho 
mikowania „na wszelki wypa­
dek”.

Na koszty materiałowe wpły 
wa również poziom bra­
ków w produkcji. Roczne 
straty z powodu braków w 
przemyśle wynoszą 30 mld zł* 
w tym sa również koszty nie 
solidnej roboty. W przemyśle 
maszynowym ponad jedna 
czwarta wyrobów hutniczych 
pozostaje tako odpady. W bu­
downictwie zużycie cementu 
przekracza normę aż o 53 pro­
cent. nadmierne zużycie stali 
wynosi 13 procent, a szkła zu­
żywają budowlani o 40 pro­
cent więcej, niż przewidują nor 
matywy.

Więc: od projektanta i kon­
struktora, pracowników. zaopa 
trzenia, poprzez robotników, 
do służb Kontroli jakości — 
wszyscy decydują o 
gos podarowaniu materiałami. 
I o kosztach" wytwarzania w 
ogóle. Zbyt wiele zużywamy 
jeszcze na jednostkę wyrobu 
energii; wynika to nie tylko 
z energochłonnych technologii, 
ale i ze zbyt rozrzutnego korzy 
stania z prądu (np. maszyny 
na lałowym biegu) i paliw. 
Droga do zmniejszenia kosztów 
produkcji to również bardziej 
racjonalne wykorzysty­
wanie pracy ludzkiej: 
poprawa organizacji, zwiększę 
nie wydajności ograniczenie 
fluktuacji.

Wszyscy więc mamy tu je­
szcze wiele do zrobienia. Taki

Dokończenie na str. 6

GRAŻYNA SZULAK

w is
Radolinie koło Goliny 
urodził się ponad 60 lat 
temu Kazimierz Dobry- 

chłop. W wielodzietnej rodzi­
nie tamtejszego gospodarza, 
gdzie smak ówczesnej biedy 
przebijał przez chłopską co­
dzienność — nikt nie przy­
puszczał, iż Kazimierz, jedyny 
z rozlicznego rodzeństwa, zas­
pokoi kiedyś swój dziecięcy i 
młodzieńczy głód poznawania 
świata, że dziesiątki kilome­
trów od Radoliny opowiadać 
będzie o uroku nadwarciań­
skich pól i łąk, nie zważając 
na pobłażliwe uśmiechy śłu* 
chaezy. Jest Kazimierz Dobry­
chłop zakochany w kilku rze­
czach naraz: w swej rodzi­
nie, w swoim morzu, w swej 
Radolinie. W czym bardziej — 
nie wiem. Wiem wszakże, że 
droga chłopaka z podkoniń- 
skiej wsi na morze pełna była 
zakrętów i zawijasów takich, 
jakimi dla wielu oyły polskie 
drogi do morza.

*
325 ludzi zgr< madzonych w 

podkonińskim klasztorze pę­

dzili SS-manni do Reichu. W 
1940 roku wywieźli Kazimie­
rza wraz z dwoma siostrami 
do Niemiec. Na wyspie Feh- 
mar doczekał wyzwolenia i 
wieści, iż siostry wywieziono 
do Ravensbrueck. Po wojnie za 
jął się losami przebywających 
na wyspie Polaków; przygoto­
waniem zbiorowej mogiły, 
opracowaniem dokumentacji, 
ułatwieniem powrotu tym, któ 
rzy pozostali. Odnalazł jedną z 
sióstr i w 1947 roku powrócił 
do kraju, by w rok później 
ukończyć słupeckie gimna­
zjum. Trzy lata później 
ukończył studia I stopnia i ja 
ko matematyk otrzymał nakaz 
pracy w szkole kształcącej ofi 
cerów marynarki wojennej, a 
później przeniesiono go do 
Państwowej Szkoły Rybołów­
stwa Morskiego. Przez 5 lat 
był kierownikiem domu stu­
denckiego w Gdyni. Jeszcze 
nie był marynarzem, ale o 
swym dalekim pływaniu mógł 
już myśleć coraz konkretniej. 
Był już blisko marynarzy, a 
morskie opowieści podsycały 
głodną wyobraźnię. Więc choć

Życiorysy współczesne

Dobrychłop
bardzo polubił pracę z mło­
dzieżą, był pedagogiem z za­
wodu i zamiłowania, nawet 
wakacje spędzali wraz z żoną 
jako wychowawcy na kolo­
niach — nie zawahał się ani 
na chwilę, gdy 10 lat temu za 
proponowano mu asystenturę 
intendenta na „Darze Pomo­
rza”.

4
Inaczej „Dar Pomorza” wy­

gląda pod pełnymi żaglami, 
inaczej — na gdańskim nabrze 
żu. Jeszcze inaczej ze stołka 
intendenta, który patrzy na 
statek z pozycji zapewnienia 
wypływającym nieraz na kil­
ka miesięcy wszystkiego, co 
najniezbędniejsze do normah 
nego życia na statku. „Dar Po 
morza” zabiera w niektóre rej 

sy po 20 ton żywności; jedze­
nie na statku to nie tylko ry­
tuał, nie tylko okazja do chwi 
li spokoju, lub towarzyskiego 
spotkania. Jedzenie podczas 
długiego rejsu morskiego to 
zarazem rozliczne przemówie­
nia, kłótnie, a nawet awantu­
ry powodowane słabnącą kon­
dycją psychiczną. Jest w tym 
coś z podświadomej marynar­
skiej walki o swoje prawa; o 
uznanie dla codziennej, żmud­
nej roboty nie tylko z okazji 
święta marynarza i portowca. 
Jedzenie to również właściwie 
jedyna rzecz, na którą maryna 
rze mają bezpośredni wpływ. 
Bo na co więcej? Na pomyślne 
wiatry? Na to, by ryba bra­
ła? Na skrócenie postoju na 
redzie? 10 lat Kazimierz Do­
brychłop troszczył się o wa­

runki życia pływających na 
„Darze” oficerów, marynarzy 
i studentów. I przez 10 lat żył 
zupełnie niezwykłym życiem.

Teraz jego opowieść o życiu 
na morzu układa się tak, jak 
slajdy, które nieostrożnie ktoś 
wysypał z pudełka. Przechodzi 
my więc morski równikowy 
chrzest; kręcimy się dyskret­
nie pośród amerykańskich dy­
gnitarzy, dla których wydano 
przyjęcie na „Darze”; chodzi­
my po pieczarach w Andach; 
oszczędzamy ostatnie liry, by 
zobaczyć jeszcze jeden z cu­
dów Rzymu: ostatni kawałek 
czekolady dajemy jakiemuś 
małemu obdartusowi; zamyśli­
liśmy się nad zbiorową mogi­
łą Polaków na wyspie Feh- 
mar; słyszymy jak podczas 

-sztormu tłucze się po salonie 
„Daru” oderwane od podłoża 
pianino; potłuczoną zastawę 
toż musimy pozbierać. Tysią­
ce zdarzeń próbujemy na po­
wrót ułożyć w pudełku życia, 
które tęskniło za morzem, gdy 
pas polskiego wybrzeża nie 
starczał nawet na plażę dla 
wszystkich.

Wciąż jeszcze Kazimierz Do 
brychłop, odznaczony krzyża­
mi zasługi wszystkich stopni, 
Wzorowy Pracownik Morza 
jest niesyty świata. Poznałem 
go podczas inauguracyjnego 
dla niego rejsu na statku in- 
strumentalno-szkolnym WSM 
w Gdyni „Zenit”. Jeśli dobrze 
pójdzie, tutaj doczeka emery­
tury. Osiądzie wtedy w Gdy­
ni, a raz po raz powracać bę­
dzie do Radoliny. I rodzina się 
nim trochę nacieszy, dumna, 
że syn chłopa z podkonińskiej 
wsi tyle zrobił, widział i prze 
żył. A on sam? Choć zdarzenia 
mi z jego biografii obdarzyć 
by można i wypełnić kilka in­
nych, schodzi jednego razu do 
sali, gdzie kapitan „Zenita” — 
Eugeniusz Kazanecki opowia­
da i pokazuje zdjęcia z trzech 
swych wypraw arktycznych. 
Kazimierz Dobrychłop pewnie 
tam nigdy nie będzie, więc pil 
nie wsłuchuje się w kapitań­
ską opowieść, bo ciągle mu 
jeszcze tego morza mało.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Sztuka w życiu narodu

Rzeczywistość 
niezwykle bogata

• C? &tU'ka Polski Ludowej ro 
dzilą się jako sztuka „cza 
su gromu”. Była żarli­

wym świadectwem bohater­
stwa i męczeństwa, składała 
wieniec na grobowcach klęsk; 
i chwały. Ta sztuka wyrasta­
ła z doświadczeń wojny i oku 
pacji, z przeżyć konspiracyj­
nych j obozowych, z konflik­
tów między światem wartości 
i światem przemocy, z drama 
tycznych pytań, jak było to 
możliwe, by „ludzie ludziom 
zgotowali ten los”. Ta sztuka 
rodziła się w obozowych szki­
cach Dunikowskiego i wielu 
innych artystów, w notatkach 
i szkicach z życia walczącej 
Warszawy, z dokumentacji 
walk na wszystkich polach woj 
ny. I rozwijała się przez dłu­
gie lata wspomnień, których 
nie można było usunąć ani z 
pamięci, ani z sumienia. To 
była sztuka Reminiscencji J. 
Szajny, sztuka „kamiennego 
świata”. jaki przedstawiał 
Linke, sztuka Cwenarskiego i 
tylu innych. Widzieli oni ten 
świat w bolesnym spojrzeniu. 
Pisał o nim K. Baczyński w 
znanym wierszu, śpiewanym 
przez Ewę Demarczyk:

Jeno wyjmij mi z tych oczu 
Szkło bolesne — obraz dni 
które czaszki białe toczy 
przez płonące łąki krwi.

Nie dało się wyjąć tego 
szkła. I tak właśnie malował 
Linke pejzaż morski, jako 
„morze krwi”.

Równocześnie ta sztuka 
wznosiła pomniki klęski i chwa 
ły. Pomniki Oświęcimia i Maj 
danka; powstańców Śląskich 
obrońców Westerplatte, Obroń 
ców Poczty Gdańskiej i Party 
zantów Podhala i Rozstrzela­
nym w Nowym Sączu: pomni 
ki Czynu Rewolucyjnego i 
Nike Warszawskiej i wiele in­
nych. Rzecz godna podkreśle­
nia, iż nie były to pomniki in- 
dywiduainych postaci wodzów 
czy bohaterów, były to pomni 
kj świadczące o klęskach i zwy 
cięstwach narodu, były to 
pomniki ludzi', jak zwykło się 
mówić „szarych ludzi”, którzy 
jednak — nawet gdy ginęli — 
łamali prawa „kamiennego 
świata”.

Sztuka powojenna — w wiel 
kim sojuszu z literaturą, poe­
zją, teatrem i filmem wyra­
żała złożone przeżycia narodu, 
doświadczonego „potopem hi­
storii”. przeżycia przerażenia

Automaty i ludzie
Nie przyjęły się jakoś w na 

szym kraju — modne u wie 
lu sąsiadów — uliczne auto­
maty. Ale nawet te, które 
„ostały” się chuligańskim za­
pędom młodych (choć nie za­
wsze tylko młodych) „bada­
czy techniki”, sprawiają spo­
ro kłopotów i... niespodzianek. 
Na ulicach Łodzi np. działa 
kilka automatycznych wag. 
Działa — bo po każdym wrzu 
ceniu odpowiedniej monety — 

i gniewu, oskarżeń i nadziei, 
poszukiwania prawdy o czło­
wieku w otchłaniach mściwo­
ści i okrucieństwa. Kładąc 
dłoń czułą na wszystkim, co 
cierpiące, artyści tych lat u- 
mieli też zstąpić do samych 
piekieł narodowego losu, i wy 
dobyć się z nich ku niebu, 
ku wolności; atakując w szy­
derczym śmiechu bezsilne i 
zakłamane prawdy dawne­
go świata, szukali prawd no­
wych. którym ludzkość i histo 
ria miała być posłuszna. I 
miał być posłuszny naród, od 
ważny w sądzie moralnym nad 
wszystkimi widnymi klęski 
człowieczeństwa w tych la­
tach pogardy, surowy we włas 
nym rachunku sumienia, w 
którym na nierówne szale 
wagi kładziono polskie szaleń 
stwo i polskie bohaterstwo.

Równocześnie z tą sztuką 
„czasu gromu” rozwijała się 
sztuka „czasu burzy”, sztuka 
tych lat powojennych, trud­
nych i nowych, budzących na 
dzieję. obarczonych błędami, 
otwierających perspektywy. 
Szukała ona kontaktu z rzeczy 
wistością, z rewolucyjnym nur 
tem jej przekształceń, z do­
świadczeniami społeczeństwa, 
a zwłaszcza ludzi' z klas do­
tychczas uciskanych, powoły­
wanych vdo kierowania pracą i 
do odpowiedzialności za losy 
kraju. W tych poszukiwaniach 

z wielką ostrością zarysował 
się konflikt między postulata 
mi realizmu, wymagającymi 
nie tylko określonej treści 
obrazu, ale narzucającym arty 
storn także i wybór formy rea 
listycznego przedstawienia, a 
dążeniem do nowych form 
ekspresji.

W miarę rozwoju sztuki so­
cjalistycznego realizmu zyski­
wał coraz większe znaczęnie 
wieloraki prąd takich poszuki 
wań. Nowa rzeczywistość spo 
łeczna kraju pozostawała waż 
nym tematem, ale odnaidywa 
no dla niej nowe środki' wyra 
zu, wykorzystujące doświad­
czenia artystyczne przeszłości 
i prowadzące ku eksperymen­
tom formalnym nowym. Tak 
malowali Andrzej Wróblewski, 
Marek Włodarski, Tadeusz 
Brzozowski, Bronisław Linke. 
Od obrazów dokumentujących 
zdarzenia i sytuacje w sposób 
dosłowny, niekiedy fotografi­
czny. przechodziła ta sztuka 
ku sugestywnemu wydob^miu 
głębszego sensu w ludzkiej 

wyrzuca ze swego tajemnicze 
go wnętrza kartonik z zare­
jestrowanym nań wynikiem 
ważenia, który — choć nie 
zawsze z zadowoleniem — 
przyjmowany jest przez wa­
żącego się jako „automatycz­
nie” wiarygodny.

Pewna łodzianka jednak po 
stanowiła wiarygodność ową 
poddać testowi sprawdzające­
mu. Nie licząc się więc z ko­
sztami, stawała kolejno na 

pracy, ze społecznych układów, 
z obywatelskiej .działalności. 
Kierowała się ku alegorii losu 
ludzkiego. Tak w latach czter 
dziestych przedstawiał „Pra­
czkę” Tadeusz Kantor. Tak 
widział np. pracę szofera An­
drzej Wróblewski, ukazując 
go w pustce przestrzeni, tak 
malował „Kamienie” Bohdan 
Urbanowicz, a Tadeusz Brzo­
zowski „Dezertera”, w podob 
ny sposób przedstawiał „Budo 
wę” Marek Włodarski.

Ta sztuka w różnych kon­
wencjach formalnych widziała 
i przedstawiała ten sam wiel­
ki temat — Polskę nową. Pol 
skę w’ piastowskich granicach. I 
Polskę odbudowującą wyrów­
nanie niesprawiedliwości, 
krzywd, ciemnoty, Polskę czy 
niącą z ziemi i fabryk miej­
sca wspólnej pracy, a nie źró 
dla wyzysku, Polskę apelującą 
do mas ludowych o udział w 
rządach.

W miarę tego, jak odchodzi 
ły w przeszłość lata wojny i 
obozów, jak cichły okrutne 
wspomnienia, w miarę tego, 
jak po burzliwych latach wo­
jennych kształtowało się poko 
jowe życie, w którym — jak 
pisał Norwid — „wraz się jag 
nięta pasą na okopach”, w mia 
rę tego, jak po „potopach Hi­
storii” tęcza nowego życia u- 
kazywała się na niebie — sztu 
ka stawała się sztuką „czasu 
ciszy”.

Wydawały się spełniać sło­
wa Żeromskiego, wypowie­
dziane u progu pierwszej nie­
podległości, iż sztuka polska, 
dotychczas wciągnięta W na­
rodową służbę, uzyska swą 
wolność.

Czy tak się stało? Myślę, iż 
na to pytanie trzeba dać odpo 
wiedź twierdzącą. Malarstwo i 
rzeźba tych lat powojennych 
— aż po dni dzisiejsze — sta­
nowią rzeczywistość artystycż 
ną niezwykle bogatą. Niełatwo 
byłoby wskazać okres w dzie­
jach sztuki polskiej, w którym 
byłaby ona bardziej zróżnico­
wana. Współistnieją dziesiątki 
kierunków, prądów, szkół: od 
sztuki realistycznej, niemal na 
turalistycznej, aż po sztukę 
abstrakcyjną lub surreaDstycz 
ną. alegoryczną.

Czy jednak rzeczywiście tra 
fiałą do ludzi? Co im przyno­
siła? Pytania te wymagają od 
powiedli bardziej złożonej.

prof. dr
BOGDAN SUCHODOLSKI 

czterech automatycznych wa­
gach, uzyskując na każdej z 
nich inny wynik, przy czym 
różnice sięgały ponad 4 kg! 
Traf chciał, że w gronie jej 
wielbicieli był młody konser­
wator tych urządzeń. Już nie 
jest.

Bezduszne automaty — choć 
połykają za swą usługę pie­
niądze — mogą nie liczyć się 
z ludzkimi odczuciami. Po­
bierającym jednak również 
za swą pracę pieniądze ich 
gospodarzom i konserwatorom 
uczucia te nie powinny być 
obce. (PAP)

Nad jednym z najpięknieisąych 
polskich jezior — Wigrami — 
wypoczywają setki urlopowi­
czów. Mimo nie najlepszej po­
gody każdego dnia na jezioro 
wypływają żaglówki, kajaki, ro­
wery wodne. Nigdzie bowiem 
nie wypoczywa się tak wspa­

niale, jak na wodzie.

CAF — fot. R. Sieńko

Nad Wigrami

Terapia ze znakiem „AAU

„Trwanie w trzeźwości 
nie jest łatwe, ale...“

„— Pijak nie musi pić wódki 
— chce to robić Alkoholik nie 
chce — lecz musi. Dopóki ta 
różnica nie stanie się oczywis­
tością — dopóty alkoholizm 
traktowany będzie jak margi­
nes wstydliwy, jak dno. nie zaś 
jak choroba. A przecież ci lu­
dzie potrzebują medycznej po­
mocy. I to nie tylko lekarstwa, 
zakładów, ale także odpowied­
niej atmosfery, w której mo- 
żliwe będzie wzmocnienie mo­
tywacji do walki z nałogiem. 
Musimy umieć im pomóc. I wy 
korzystać do tego wszelkie mo­
żliwości. Ruch „AA”, czyli ano 
nimowych alkoholików jest je­
dną z nich” — mówi Danuta 
Dud rak, kierownik Wojewódz­
kiej Poradni Przeciwalkoholo­
wej w Poznaniu.

Zaczęło się jeszcze przed TI 
wojną światową w Stanach 
Zjednoczonych. Teraz działania 
ruchu znane sa na całym świę­
cie. Wszędzie, gdzie znajdują 
się ludzie, którzy dostrzegli, iż 
picie alkoholu stało się dla 
nich problemem komplikują­
cym życie. Dostrzegli — i wy­
ciągnęli z tego wnioski dla sie­
bie.

— Na ogół ludzie, którzy tu 
do nas do poradni trafiają — 
podkreślają pracownicy tej me­
dycznej placówki — wewnę­
trzną walkę z samym sobą za­
kończyli. Sami chcą. żeby było 
inaczej. I właśnie na tej dobro­
wolności iak na potężnym fila­
rze opiera sie praca grup 
„AA”. Cel jest prosty (przynai- 
mniei w sformułowaniu): trwa 
nie w trzeźwości.

Spotykają się w określone 
dni. o stałej godzinie. Wiado­
mo kiedy i gdzie można ich 
spotkać. Dotyczy to nie tylko 
poznańskich grup „AA”. Oglą­
dam w poradni informacyjny 
biuletyn anonimowych alkoho­
lików. Adresy, terminy — z róż 
nych miejscowości świata. W 
rubryce polskiej też widnieją 
wpisy z tego 2 — poznańskie.

Dc grupy mogą należeć tyl­
ko alkoholicy — to warunek 
wzajemnego zrozumienia, to 
też bagaż przejść, doświadczeń, 
potknięć. Owszem — mogą za­
prosić na swoje spotkanie za­
przyjaźnionego lekarza, psycho 
log? ale tylko z głosem dorad­
czym.

— Nie jesteśmy organizacją 
— mówią. — Nie łączymy się 
l innymi stowarzyszeniami, nie 

ma-żadnej hierarchii władzy. 
Tu też nie werbuje się nikogo, 
nie. wciąga na siłę — bo to nie 
miałoby żadnego sensu. Trzeb?, 
się włączyć z własnego przeko­
nań a.

Czymże jest więc taka gru­
pa? Co robi, na czym polega 
istota jej działania?

Ogólne zarysy wyznacza 12 
przyjętych na całym świecie. 
stopni wtajemniczenia. Stano 
wią one podstawowe założenia 
i drogowskazy dl? tych terapeu 
tycznych zespołów.

- ☆
Bezsilność — to stopień pier­

wszy Każdv musi odczuć to 
dojmująco i zdać sobie jasno 
sprawę, że alkohol czyni go 
niezdolnym do kierowania włas 
nym życiem. Potrzebna do tego 
jest siła inna, większa. I dla­
tego należy się jej poddać bez 
względu na to gdzie można ją 
dostrzec. Dla jednych będzie 
mą zaufany człowiek, lekarz, 
dla innego idea, przyjaciel lub 
g^ono takich osób.

Grupa nie ma przed sobą ta 
jemnic i nie można jej oszuki­
wać. Mówi się więc otwarcie o 
błędach, o.wpadkach. o t.ymi co 
kto komu .złego wyrządził i jak 
można by to naprawić. Tu moz 
na zrzucić poczucie winy, ot­
warcie powiedzieć o skrywa­
nych przed innymi obawach, 
pokusach. Tutaj wreszcie nikt 
nikomu nie mówi, że jeszcze ża 
den alkoholik nie przestał nić... 
Uczestnicy grupy w oparciu o 
własne doświadczenia wiedzą, 
że może być inaczej.

☆
Grupą „AA” nie tworzy się 

ani szybko, ani przypadkowo. 
W całym procesie leczenia al­
koholika ten etap jest chyba 
najwolniejszy i wymaga naj­
więcej pracy nad sobą. Zanim 
do tego dojdzie chory musi 
przerwać picie, odtruć orga 
nizm. Trwa to zwykle kilka 
dni. Potem następuje druga fa 
za — wzmacnianie ustroju, le­
czenie uszkodzonych narządów 
układu nerwowego, nerek, wą 
troby itp. Dopiero po kilku, kil 
kurastu tygodniach zaczyna 
się właściwe wychowywanie 
do życia w trzeźwości.

— Podczas stałych kontak­
tów z pacjentami — mówią 
psycholodzy poradni wojewódz 
klej — bacznie obserwujemy 
postawę chorego. Staramy się 
przygotować go do podjęcia sa 
modzielnej pracy nad utrzy­

maniem abstynencji. Jeśli 
stwierdzamy, że pacjent doj­
rzał do tego, próbujemy włą­
czyć go do grupy. Obecnie ma 
my w Poznaniu dwie grupy sa 
modzielne i dwie przygotowu­
jące się. Wiele swoich proble­
mów potrafią one rozwiązać 
już we własnym zakresie. Jed 
nakże jesteśmy w stałym kon 
takcie — zawsze chętni do po­
mocy.

A trzeba jej nierzadko. 
Trwanie w trzeźwości nie jest 
proste. Nagle napada alkoho­
lika nieprzeparta chęć napicia 
się alkoholu. Zaraz, natych­
miast. Jeśli ulegnie — to tak 
jakby od nowa zaczynał tę ca­
łą drogę. Jeśli nie — owszem 
ma satysfakcje, ale też nie­
rzadko poczucie, że jest nie­
szczęśliwy. bo już nigdy jak 
inni nie będzie mógł bawić 
się, weselić z pucharem w rę­
ku. Wyda je się też wtedy, że 
to skomplikowane życie, byłoby 
newnie- nieco prostsze, gdyby 
tak choć jeden kieliszek...

Na takie właśnie pełne poku 
sy chwile ruch „AA” dostar­
cza swoim członkom jak to na 
zywają „myśli pod rozwagę”. 
Praktycznie zaś jest to coś w 
rodzaju psychologicznego tre­
ningu. który ma jako tako u- 
porzadkować skłębione myśli 
i skupić uwagę wokół najbar­
dziej pożądanych spraw:

„Podtrzymuj w sobie przeko 
nanie i staraj się pogodzić z 
faktem, że masz tylko jeden 
wybór: albo tragiczne w skut­
kach picie, albo życie i działa 
nie nawet bez najmniejszego 
kieliszka”.

„Zachowuj i podtrzymaj w 
sobie uczucie wielkiej radości, 
że właśnie ty miałeś szczęście 
zrozumieć zanim nie było za 
późno”.

„Podtrzymuj w sobie uczu­
cie radości, że tak wiele mo­
żesz zyskać dla siebie za tak 
mała cenę, że masz możność 
zmienić jedno zażycie alkoholu 
r:a całe to szczęście, jakie da­
le ci całkowita abstynencja”.

Myśli jest więcej, mądrych, 
uczących... Ale skuteczność 
pełna mogą one zyskać tylko 
wtedy, gdy rozumiane beda 
nie tylko przez chorego, ale i 
orzez jego środowisko, bliższe 
i dalsze otoczenie. Wtedy — 
gdy alkoholizm traktowany bę 
dzie jako choroba, a nie jako 
degeneracja....
JOLANTA LENARTOWICZ

Najpilniejszym zadaniem po 
wyzwoleniu było wyży­
wienie zwiększającej się 

z dnia na dzień ludności. W Po 
znaniu zaczęło się od stałego 
dowozu ziemniaków i warzyw. 
Robiła to grupa młodych pra­
cowników branży owocarsko- 
warzywnicze i. W yszukiwali
zmagazynowane przez niemiec 
kie zbiornice warzywa i owo­
ce, rozdzielali je między woj­
sko. szpitale i ludność. Akcja 
okazała się tak potrzebna, że z 
doraźnej stała sA prawdziwym 
handlem. Młodzi dostawcy za- 
opatrywali sklepv i stołówki 
pracownicze, których organizo­
wano coraz więcej. W ten spo­
sób powstała Spółdzielnia Sku­
pu Warzyw i Owoców, prze­
kształcona później w Spółdziel­
nię Ogrodnicza.

Jeszcze w czasie walk otwar­
to w Poznaniu także pierwsze 
sklepy spożywcze zwane kolo- 
nialkami. Organizował ie komi­
tet organizacyjny spółdzielni 
spożywców, głównie w skle­
pach byłej firmy Kaizera. 
Sprzedawano w nich mleko.dla 
dzieci, ziemniaki i chleb. Na ba 

zie tych sklepów reaktywowa­
na została Spółdzielnia Spożyw 
ców „Zgoda”, której kierowni­
kiem był Marcin Pilarski, 
przedwojenny członek zarządu 
tej spółdzielni. „Zgoda” [Wsia­
dała na początku kwietnia 1945 
kilkadziesiąt sklepów, które 
rozprowadzały także przydzia­
ły kartkowe, wprowadzone 12

Inicjatorem rozruchu _ spół­
dzielczych organizacji był Bo- 
guslaw Seydlitz. Jako kierow­
nik oddziału spółdzielczego 
przy Wydziale Aprowizacji i 
Handlu, nawiązał już w stycz­
niu kontakt ze znanymi sobie 
pracownikami spółdzielczość;, 
zachęcając ich dc- rozpoczęcia 
nrac organizacyjnych. Poma­
cali mu Karol Ren i Zygmunt 
Węgrzyk, obeznani z metodami 
nracy spółdzielczej.

Zespół ten starał się o reak­
tywowanie przedwojennych 
związków. Przeprowadzono roz 
mowy z byłymi pracownikami. 
Z tej inicjatywy 12 lutego ze­
brała sie w biurze przy ulicy 
Chełmońskiego 6 grupą byłych 
pracowników Związku Spoi-

Z KART HISTORII

Spółdzielcze początki
dzielni Rolniczych i Zarobko­
wo-Gospodarczych. Powołano 
wówczas do życia Okręg Związ 
ku Rewizyjnego Spółdzielni, 
którym kierował początkowo 
Czesław Stylo.

Wśród tych pierwszych byli 
rewidenci: Jakub Norek. Leon 
Wierzbicki, Marian Umbreit. 
Jan Antczak. Stanisław Marci­
niak i Mieczysław Nowaczyk. 
Zgłosili sie także pracownicy 
biurowi: Roman. Danielewicz, 
Kazimierz Mytylis, Helena 
Liersch oraz woźny Józef Szcze 
paniak.

W terenie powstawały żywio 
Iowo placówki spółdzielcze. Ro­
dziła je potrzeba; miejscowi 
działacze nie czekali na odgór­
ne zalecenia, reaktywowali 
przedwojenne spółdzielnie lub 
zakładali nowe. W marcu 

Okręg Związku Rewizyjnego 
przystąpił do systematycznej 
odbudowy sieci. Przewodniczył 
mu Adam Łażewski. Do kwiiet- 
nia uruchomiono na terenie wo 
iewództwa wraz z Ziemia Lu­
buską 150 spółdzielni handlo­
wych i 52 mleczarnie. Na ko­
niec roku było już 896 placó­
wek. wśród nich 134 należące 
do gminnych spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska”. Poza za­
rejestrowanymi. działało po­
czątkowo trzysta spółdzielń, 
które nie zgłosiły się do związ 
ku po „oświadczenie o celowo 
ści”.

Jeśli chodzi o „masę towaro­
wą” — pierwsze obroty doko­
nywane były przy pomocy re­
manentów pozostałych po pla­
cówkach niemieckich. Działal­
ność w zakresie skupu płodów 

rolnych ograniczała się począt­
kowo do odbioru obowiązko­
wych kontyngentów, zwanych 
świadczeniem rzeczowym. Gdy 
w marcu uruchomiono hurtów 
nie „Społem” i Oddział Cen­
tralnej Kasy Spółek Rolni­
czych. spółdzielnie otrzymały 
skromne kredyty na wypłaty 
dla rolników za dostarczone zie 
miopłody. W czerwcu część pla 
cówek otrzymała także kredyt 
obrotowy i zaczęła handlować 
na wolnym rynku. Do końca ro 
ku handel wolnorynkowy pod­
jęły wszystkie spółdzielnie. 
Środki obrotowe zwiększały 
się z miesiąca na miesiąc — 
zarówno z kredytów jak I wła­
snych wypracowanych nadwy 
żek. Fundusz udziałowy w tych 
miesiącach był bardzo mały i 
nie odgrywał prawie żadnej ro­

li. Wynikało to z małej ilości 
członków wstępujących. Należy 
tu wspomnieć, że były przypad 
ki. gdy działacze pożyczali spół 
dzielni własnych pieniędzy na 
pierwszy rozruch...

Zainteresowanie członków 
swoją spółdzielnią było począt­
kowo słabe. Kontrolowanie we 
wnętrzne gospodarki spółdziel­
czej przez rady nadzorcze było 
niewystarczające. Część człon­
ków zarządu pracowała społecz 
nie Działalność zależała od ini 
cjatywy i uczciwości kierowni­
ka spółdzielni, który otrzymy­
wał wysoką prowizję od o<bro 
tu. Mimo wysokich zarobków 
niektórym zdarzały się także 
prywatne obroty. Natomiast 
pracownicy byli słabo wynaigra 
dzani. Nie wszyscy więc wy­
konywali swa pracę zgodnie z 
obowiązującymi p r zepi s am i. 
Wobec słabości samorządu, 
głównym, a często jedynym 
stróżem spółdzielczego gospo­
darstwa był lustrator Związku 
Rewizyjnego. On był niezależ­
ny od' central gospodarczych i 
miejscowych „kumoterskich”

GH
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Wychowanie przez muzykę
1000 pedagogów, kompozyto 

rów, naukowców i działaczy 
muzycznych z całego świata. 
2000 młodych artystów. Warsz 
tafty muzyczne i koncerty to­
warzyszące. Oto w wielkim 
skrócie zapowiedź XVI Świa­
towego Kongresu Międzynaro 
dowego Stowarzyszenia Wy­
chowania Muzycznego (ISME). 
Gospodarzem kongresu będzie 
Warszawa (6—12 VII), organi 
zatorem tego ogromnego orźed 
sięwzięcia jest Polska Sekcja 
Międzynarodowego Stowarzy 
szenia Wychowania Muzyczne 
go.

— Od czego uzależnia się 
przyznanie prawa organizacji 
kongresu? Z tym pytaniem 
zwracamy się do Magdaleny 
Stokowskiej, wiceprezesa Pol­
skiej Sekcji ISME. kierującej 
pracami Komisji Programowej 
Kongresu.

— Kandydat na organizato­
ra kongresu musi wykazać się 
aktywnością na forum ISMĘ 
a ponadto mieć coś ciekawego 
do pokazania z własnych osiąg 
nięć w wychowaniu muzycz­
nym.

Zaledwie od 10 lat intere­
suje się fotografię Stani­
sław Strzyżewski, ale już 

zaprezentował swe prace na 
prawie 100 wystawach krajowych 
i około 60 zagranicznych. Jego 
zdjęcia oglądał' bywalcy sal wy 
stawowych między innymi w 
Bangkoku, Sao Paulo, Singapu­
rze, Vancouver, Hongkongu, Ta- 
pei, Zagrzebiu, Lizbonie i Ra­
bacie. S. Strzyżewski, wykła­
dowca w Państwowym Liceum 
Sztuk Plastycznych, jest też człon 
kiem kilku grup twórczych, na­
leży do Poznańskiego Towarzy­
stwa Fotograf cznego. Jego ulu­
bione tematy, to pejzaże i akt.

Obecnie eksponowany w sa­
lonie PTF zbiór stu prac tego 
autora nosi tytuł „Akt i wierz­
by". Jego prezentacja najbar­
dziej polskiego drzewa, jakim 
jest wierzba, nosi znamiona fo- 
tografii lirycznej, pełnej nastro- 
jowości i piękna, tak charakte­
rystycznego dla „wierzbowego" 
krajobrazu. Przyjemnie ogląda

powiązań. Mógł bezstronnie oce 
niać zarówno niedociągnięcia 
spółdzielni, jak i hurtowni, któ 
ró też nie pracowały bez za­
rzutu...

Większość spółdzielni orm 
dziła księgi według niemieckich 
wzorów, nie dostosowanych do 
nowej sprawozdawczości, któ­
ra zaczęła gwałtownie rosnąć. 
Wykrywanie nie pr a w i d ł ow oś c i 
było* utrudnione. Pracownicy 
księgowości nie zawsze miel: 
odpowiednie orzygotowanie. W 
handlu też było mało ludzi z 
fachowym przygotowaniem. 
Fachowcy z inicjatywa wyjeż­
dżali często na ziemie odzyska­
ne. Dlatego pilnym zadaniem 
było szkolenie nowego naryb­
ku.

Związek zorganizował wios­
ną 1945 roku ośrodek szkole­
niowy w Zakrzewie pod Gniez­
nem Przejściowo szkolono tak 
że w Borówku (w powiecie koś 
ciańskim) i Górznie ood Ostro­
wem. Komórka szkoleniowa w 
związku kierował Andrzej Hus. 
nauczyciel z zawodu.

Najpilniejszym zadaniem by 
lo przeszkolenie księgowych.

— Polski system wychowa­
nia muzycznego zdobył sobie 
uznanie za granicą, w kraju 
jest natomiast krytykowany. 
Skąd ta rozbieżność ęcen?

— Porównujemy się do naj­
lepszych i w tym leży chyba 
przyczyna niezadowolenia. Kry 
tykujemy np. elementarz mu­
zyczny wydany niedawno, ale 
zapominamy, że poza Polską, 
mało który kraj troszczy się 
o podręczniki muzyczne dla 
najmłodszych.

— Co chcemy pokazać na 
kongresie?

— Główna idea kongresu zo 
stała ujęta w słowa „Kultura 
narodowa — inspiracja rrycho 
wania muzycznego”. Chcemy 
pokazać tę inspirację, co znaj­
dzie wyraz w przedstawieniu 
kongresowi licznych zespołów 
folklorystycznych. Chcemy 
także zaprezentować młodzie­
żowe zespoły muzyki dawnej, 
a więc sięgnąć do naszej mu­
zycznej przeszłości, mało zna­
nej za granicą. Ponadto chce­
my zainteresować kongres cie 
kawymi metodami pracy z ucz 
niami w szkołach muzycznych.

Liryka i piękno KRZYŻÓWKA nr 24
się rozmaite kompozvcje, któ­
rych główne tło łub motyw sta­
nowią te właśnie drzewa. Za 
szczególnie zaś artystyczne na­
leży , uznać obrazy potraktowa­
ne bardzo graficznie, z przewa­
gą czerni bądź tytko konturowo, 
jakby nakreślone cieńkim pió­
rem.

W akcie S. Strzyżewski jest 
bardzo realistyczny. Podchodzi 
do tego tematu raczej konwen­
cjonalnie, nie wkraczając w 
sferę udziwnień. Jego środki wy 
razu są skromne, ale przejrzy­
ste i jednoznaczne. Zwłaszcza 
atelierowe ujęcia zadziwiają traf 
nością i artyzmem kompozycji. 
Za wybitny należy uznoć cykl pt. 
„Pozy" (I—V), a także zestaw 
fotogramów skomponowanych

których nazywano początkowo 
rachmistrzami albo buchaltera 
mi. Należało zapoznać ich z- ied 
nolitym Planem kont. Było to 
niełatwe zadanie: na kursy 
przyjeżdżali ludzie młodzi i 
całkiem starzy. Niektórzy no 
raz pierwszy słyszeli co to jest 
.winien” i „ma”. Wykładowcy 
musieli zaczynać od spraw naj- 
prostszych; o podręcznikach 
nie było oczywiście mowy. 
Uczestnicy kursów zapisywali 
w zeszytach co wykładow­
cy podyktowali. Kierownik 
pedagogiczny ośrodka w Za­
krzewie — Wiktoria Głowin- 
kowska oraz wykładowcy. 
Władysław Litewka i Zygmunt 
Węgrzyk nie mieli łatwe­
go zadania. Mimo trudności 
kuvsv spełniała swe zadanie. Do 
końca 1945 roku 46 spółdzielń 
nrowadziło bieżące księgowanie 
zaszłości Na U-i nadstawie ra­
dy mogły nad7orować gosno- 
darke. a zarzad zdać sorawę 
członkom ną walnvm zgroma­
dzeniu. Dopiero takie spóldziel 
nie mogłv być szkoła zemeło- 
Wego gosoodarowania.

TADEUSZ BECELA

Pianojemy szereg zajęć war­
sztatowych poświęconych pia- 
nistyce Pd nauczania począt­
kowego aż po interpretacje mu 
zyki Chopina, improwizację 
najnowsze techniki gry forte­
pianowej. Przewidujemy także 
takie, które będą praktycznym 
pokazem metod pracy z zespo 
łami folklorystycznymi, dziecię 
cymii i młodzieżowymi. Poka­
zy filmowe i magnetowidowe 
ukażą osiągnięcia z dziedziny 
nauczania i upowszechniania 
muzyki w Polsce i wielu in­
nych krajach.

— Jakich wyników spodzie­
wamy się po kongresie?

Przede wszystkim dorobku 
o charakterze doświadczal­
nym. Chcemy pokazać to. co 
dzieje się ciekawego u nas, a 
jednocześnie umożliwić naszym 
pedagogom poznanie tego, co 
ważne i co dziś dzieje się w 
wychowaniu muzycznym na 
świecie. Spodziewamy się też 
ciekawych wyników nauko- 
yzych. 100 referatów, które zo 
staną wygłoszone na kongre­
sie to duży ładunek myślowy 
Oczywiście kongres będzie 
także ogromną porcją wspania 
lej muzyki.

Rozmawiała

KRYSTYNA BROSZKIEWICZ

Konwisarze. 
w Słupsku

„Wyncsby konwrsarskie w zbio­
rach Muzeum Pomorza Środko­
wego w Słupsku" — to tytuł. niie 
zwykle interesującej wystawy, 
zaprezentowanej w tej placów­
ce. Jest to pierwsza tak obszer­
na u nas ekspozycja przedmio­
tów codziennego użytku i ozdob 
nych, wykonanych z cyny. W 
sumie jest ich 230, w tym 60 — 
to dzieła konwisanzy słupskich. 
Na zdjęciu: fragment wystawy.

CAF — fot. S. Kraszewski

na tle starego budynku, opatrzo 
nego różnymi tytułami.

Niestety, zarówno wśród zdjęć 
pokazujących wierzby jak i w 
części poświęconej aktowi zna­
leźć można fotogramy niedo­
pracowane technicznie, słabe 
pod względem formalnym i tre­
ściowo wręcz obojętne. Niepo­
trzebnie obniżają one ogólnie 
dobry poziom ekspozycji. Rezy­
gnacja z nich dałaby korzyst­
niejszą ocenę twórczości tego 
przecież ambitnego autora.

Wystawa S. Strzyżewskiego koń 
czy zarazem sezon ekspozycyjny 
1979/80 w salonie PTF. Nowy zosta 
nie zainaugurowany 23 sierpnia 
br.

EUGENIUSZ COFTA

Dzielna 

lady
Lady Agres Sugden leżała 

związana powrozami w bagażni 
ku samochodu. Przy kierownicy 
auta siedział jej porywacz, któ 
ry telefonicznie zażądał od jej 
męża — szefa wielkiego domu 
towarowego 50 000 funtów oku 
pu za uwolnienie żony.

Lady Sugden zerwała z ust 
knebel, a następnie przegryzła 
powrozy, więżące jej ręce. Kie 
dy porywacz podszedł do bagaż 
nika, lady uderzyła go klapą 
w szczękę, a następnie wysko- 
czyło, na 'ezdnię > ukryła się w 
bramie jednego z domów. Pory­
wacz został szybko schwytany 
Okazał się mm dyrektor tkalń 
który za pien ądze z okupu chcicł 
się usamodzielnić.

WIOSNA 
Z SZEFEM

Ptaszki śpiewały, trawka 
rosła, szedłem sobie na 
pełnym luzie kiedy spot 

kalem znajomego, z którym od 
czasu do czasu grywam w sza 
chy. Wyglądał raczej jesien­
nie.

— Mam problem — oświad- 
czył. — Z szefem mianowicie.

— Szanuj szefa swego, bo 
możesz mieć gorszego — za­
cytowałem. A on na to:

— Szefa szanuję, bo to do­
bry szef, w pracy nie prze­
szkadza. Problem w tym, iż 
każdej wiosny wydaje się mu, 
że jest młodszy niż zimą.

— Zjawisko zupełnie natu­
ralne, zwłaszcza w tzw. wie­
ku średnim. Ja też...

— Ty nie jesteś moim sze­
fem — przerwał brutalnie — 
a on jest. I dlatego mam tej 
wiosny po dziurki od nosa.

Poprosiłem o konkrety.
— Otóż jak tylko zrobi się 

cieplej, szef wyciąga z biurka 
rakietę i co drugi dzień w ra­
mach rekreacji gania po kor­
tach. Niestety, poza godzina­
mi urzędowania.

— Tenis jest piękny — za­
uważyłem. — Elegancki, roz­
wija harmonijnie. Z umysłem 
włącznie. Dlatego nawet dzień 
nikarze mają swe mistrzostwa.

— Tenis jest jak róża — 
zgodził się. — Ma jednak tę 
wadę, że bieganie po kortach 
solo jest strasznie nudne. A w 
mojej firmie poza szefem na 
kort nadaje się tylko trzech 
facetów.

— I jednym z tej trójki je­
steś ty?

— Właśnie — rzeki ponuro. 
— Losujemy między sobą w 
każdy poniedziałek. Ale jeden 
z trójki dwukrotnie wyciąg­
nął zapałkę bez lenka, wner­
wił się i wypukał szefa do 
zera.

— W setach?
— W gemach też, niestety... 

W ten sposób zostało nas tyl­
ko dwóch, jak pod koniec zna­
nej powieści Agaty Christie. 
Pojutrze nowe losowanie i 

HUMOR I SATYRA

— JanAu, sam powiedziałeś: 
„chcę, by ten wieczór pozostał 
w mojej pamięci", więc się te­
raz nie gniewaj o ten rachu­

nek—

— Dbam o twoje dobrę imię i 
ręczę ci, że w tej masce nie 
rozpoznałaby cię nawet własna 

twoja mama.

— Jak to dobrze, że pański 
statek też zatonął, bo w d:/",':- 
chyba łatwiej naprawimy mój 

telewizor...

jestem pełen najgorszych prze 
czuć.

— O co chodzi, o co chodzi? 
Pobiegasz, mięśnie podciąg­
niesz, żona się ucieszy, a i 
premia pewnie wpadnie. W o- 
stateczności możesz zastoso­
wać metodę nielojalnego kole 
ffi-

Wydobył z siebie coś na 
kształt śmiechu szakala.

— Wygrać? Mój szef gania 
jąc po kortach co drugi dzień 
podciągnął się jak cholera i 
prędzej wyzionę ducha, niż z 
nim wygram.

Tak sobie myślę

— Stary baca mawiał, że z 
każdej sytuacji są dwa wyjś­
cia. Spróbuj więc przegrać do 
zera, ducha nie wyzioniesz i 
szef będzie zadowolony.

— Odpada. Szef lubi zwycię 
żać w męskiej walce. Jeśli 
przegram jak szmata, będę u 
niego przegrany.

Tu westchnął i potarł czoło 
gestem aktora Wilhelmiego z 
pierwszych odcinków serialu 
pt. Kariera Nikodema Dyzmy.

— Na tym nie koniec. Szef 
każdej wiosny nieodwołalnie i 
ostatecznie rzuca palenie.

— No i dobrze! Przyłączam 
się w myśl hasła: rzuć palenie, 
umrzesz zdrowszy!

—• W to właśnie wątpię — 
rzeki ten śledziennik — bo 
szef, rzucając, staje się nerwo 
wy i czepia się byle czego, co 
jest gorsze od nikotyny. Ale 
i na tym nie koniec wiosen­
nych utrapień z szefem. Otóż 
— tu 'znowu westchnął — on 
zmienia swój stosunek wobec 
kobiet.

— Co takiego dzieje się w 
twojej firmie z kobietami na 
wiosnę? — spytałem, licząc, że 
może będą jakieś momenty.

— Nic do śmiechu, niestety.

8 — hinduski piewca miłość; z 
VII wieku, 9 — nożyce ogrod­
nika, 10 — statek do niczego, 
12 — część kościoła, 14 — miej­
sce skupienia fortyfikacji, 18 
— olejek różany, 21 — melo-

gaiunek jaszczurki. 15 — wul­
kan na Mindanao. 16 — sekta 
buddyjska w Japonii; 17 — imię 
z elementarza. 18 — kuzynka 
kakadu, 19 — pląs, 20 — mar­
ka aparatu fotograficznego.

dia lub sygnał do zbiórki lub 
posłuszeństwa psa myśliwskie­
go, 22 — wcielenie Wisznu po­
siadające w sobie obraz, 23 — 
część oficjum kościelnego, od­
prawiana dawniej o godz 9.00 
wg rachuby rzymskiej. 24 — 
wypoczynkowa dzielnica War­
szawy.

Pionowo: 1 — budynek w 
drzwiach. 2 — instrument mu­
zyczny lub ogon cietrzewia, 3 
— prawo, przepis, ustawa. 4 — 
typ, gatunek, 5 — zbiornik, 6 
— matka Ozyrysa, Seta, Izydy 
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Poziomo: Kama, mona, Onasi, senat, tank, Tirana, Dakota 
radca, A. A. (Adam Asnyk), okazja, tok, amo. kaczka, korab, 
errata, Lem, gra, Aida, Kair, okap, Salwador, lina.

Pionowo: rana, maska, koniak, matacz, kota, mandat, partacz, 
metropolia, narda, naja. Ameryka, okaz, kat, Ora, cal, redis, 
Amara. akt, Apo, owal, Aden.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Bogdan Strojny, Poznań- Stanisław Wałęsa, Poznań; Grzegorz 
P 'tacki. Środa Wlkp

Nagrody wyślę pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Po prostu staje się wobec ńich 
miły, rycerski wręcz. Zaczyna 
już 8 marca.

— Tylko tyle?
Spojrzał na mniej jak hy­

draulik na sto złotych.
— Tylko? Czy ty wiesz, He 

kobiet u nas pracuje? A on 
nie robi wyboru. Uważa, że 
każda, młoda czy stara, ład­
na czy brzydka — zasługuje 
na troskliwość jako istota sła 
ba. Mój szef jest humanistą i 
socjologiem na dodatek. Nasze 
babki wyczuwają sytuację i 
oczywiście wykorzystują ją 
bezlitośnie. Zwalanie wszel­
kiej roboty na nieliczne mę­
skie biurka stało się nagmin­
ne. A tu i palić nie można, bo 
szef rzuca i wojuje z popiel­
niczkami, i te korty od szó­
stej rano, bo on lubi rekrea­
cję na czczo...

Milczałem. Jakoś odechciało 
mi się żartów.

— I tak to, bracie, ciągnie 
się, dopóki nie nadejdą kurso- 
konferencje i urlopy. Problem 
wraca jesienią, lecz w mniej­
szym nasileniu, bo jesienią na 
ogól nie czujemy się młodsi.

— Nie przejmuj się — bą­
knąłem. — Jut.ro niedziela, 
pewnie znów będzie lalo i za­
gramy sobie spokojnie w szasż 
ki.

— Nie zagramy — oświad­
czył — niech to jasna chole­
ra. Jzitro idę na kort sposobić 
się do przegranej po męskiej 
walce.

I zniknął w tzw. dali, nie si 
nej, lecz wiosenno-zielonej. 
Ptaszki śpiewały, traioka ros­
ła, a ja, idąc do biura, czułem, 
że wraz z tą trawką rośnie 
mój szacunek wobec własnego 
szefa, który nie gra w tenisa, 
nie rzuca palenia i wobec ko­
biet jest zupełnie w,por:' [ku. 
Z każdej sytuacji blizn.ego 
można wyciągnąć pouczające, 
a nawet optymistyczne wnio­
ski.

GNOM

Opr.: Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 24” — czekamy do piąt 
ku 11 lipca br. Wśród czytel­
ników, którzy nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosuje­
my 3 książki po 100 złotych. 
Nasz adres; „Glos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074.
kod 60-959 Poznań.
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E. Kennedy przeciwny 
ograniczeniu 

handlu z ZSRR
I

Senator Edward Kennedy 
przyłączył się do grupy 20 kon 
gresmenów - opracowujących 
projekt, ustawy o zniesieniu 
częściowego embarga na dosta 
wy zboża do ZSRR. Będąc — 
jak wiadomo — rywalem 
Jimmy’ego Cartera do no mina 
cji kandydata na prezydenta 
USA przed jesiennymi wybo­
rami, od początku był zdecy­
dowanym przeciwnikiem tego 
posunięcia.

Senator Robert Dole, z któ 
rego inicjatywy opracowywa­
ny jest projekt ustawy, oświad 
czył, że E. Kennedy w czasie 
swych licznych podróży po 
Stanach Zjednoczonych mógł 
przekonać się o stratach, jakie 
ponieśli farmerzy amerykań­
scy w rezultacie tego posunie 
cia administracji. (PAP)

Udaremniona oróba 
przemytu srebra

Pracownicy polskiej służby cel 
nej udaremnili próbę przemytu 
przez pasażera międzynarodowego 
pociągu „Karpaty”, relacji War­
szawa — Bukareszt — Sofia. Uwa 
gę celników na stacji w Przemy­
ślu zwróciła jedna z gaśnic prze­
ciwpożarowych. Przy bliższych 
oględzinach okazało się, że wew­
nątrz gaśnicy znajdowało się 20 
kg srebra w woreczkach z folii, 2 
kg azotanu srebra oraz 2 opako­
wania pasty do szlifowania dia­
mentów o łącznej wartości ponad 
400 000 zł. Nikt nie przyznał się 
do znalezionych przez celników to 
warów. Zostały' ono skonfiskowa­
ne. (PAP)

Z ołówkiem — na koszty WIELKI TEATR W MACERACIE
Dokończenie ze str 3

iest wymóc dcprawy efektyw 
ności gospodarowania. Taki 
też — zmniejszenie kosztów 
produkcji — warunek polep­
szenia opłacalności eksportu, 
czyli większej szansy pozyska 
n:a dewiz.— •

ni żyją lepiej”, którą prowa­
dzimy od listopada ubiegłego 
roku wysuwamy wiec obecnie 
zadanie przede wszystkim 
zmniejszenia kosztów wytwa­
rzania. Ponieważ stało sic to 
bezwzględną ekonomiczną ko­
niecznością i obywatelskim o- 
bowiązkiem wszystkich — cze­
kamy na zwiększony udział w 
naszym działaniu:
• Czy załogi wielkopolskie­

go przemysłu nie mogą na 
przykład bardziej obniżyć licz 
by i procentu braków w pro­
dukcji?

& Czy budowlani musza na 
dal marnować tyle szkła, kru- 
sz’ wa. cementu- i stali? x

® Czy w rolnictwie nie moż 
na racjonalniej wykorzystywać 
dusz dla intensywnej hodow-

O Czy w transporcie nie moż 
na leszcze ograniczyć pustych 
przewozów?

W PRASIE
W „PRAWIE I ŻYCIU” — Krzy­

sztof Krauss zastanawia się nad 
tym „Co to znaczy: oszczędniej?” 
Wobec potrzeby gospodarowania 
oszczędniejszego i efektywniejsze­
go autor zwraca uwagę na to. że 
nie wszędzie i nie przez wszystkich 
pod pojęcie „oszczędność” podkła­
dane są te same treści, a nadto, że 
nie ma zgodności, zwłaszcza w 
praktyce, na temat najkrótszych i 
najskuteczniejszych dróg, prowa­
dzących do rzeczywistej a nie tyl­
ko pozornej oszczędności.

W .^MOTORZE” — Ryszard Iskra, 
dyrektor Ośrodka Badawczo-Roz­
wojowego Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych odpowiada na po­
stulaty, kierowane pod adresem 
bielskich zakładów, pod hasłem „O 
oszczędny polski samochód”.

W „KULTURZE” — profesor Uni 
wersytetu Warszawskiego Ryszard 
Fngelking drukuje „Wspomnienia 
o profesorze Kazimierzu Kuratow- 
skim”, niedawno zmarłym matema 
tyku, jednym z najwybitniejszych 
polskich 'uczonych naszego stule­
cia

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — relacja z dyskusji redak­
cyjnej pt. „Wyrównać szanse”. Ta 
rozmowa, czasami przeradzająca 
się w zażarty spór, dotyczy niepo­

Z prac komisji sejmowych

Posłowie zacieśniają więzi
z wyborcami

Problemy terenowej pracy posłów i działalności woje­
wódzkich zespołów poselskich w poprzedniej kadencji zo­
stały omówione w sejmowej Komisji Mandatowo-Regulami- 
nowej, która — jak informowaliśmy ‘— obradowała po po­
siedzeniu Sejmu w ubiegłym tygodniu.

Dorooek i wnioski z doświadczeń w tym zakresie z po­
przednich 4 lat pomogą WZP obecnej kadencji w tworze­
niu warunków sprzyjających zacieśnianiu więzi posłów z 
wyborcami — co jest jedrym z zasadniczych zadań WZP. 
W toku obrad Komisji, której przewodniczył poseł Zdzisław 
Kurowski (PZPR), przypomniano, że w okresie VII kaden­
cji odbyło sie ponad 27 000 spotkań z udziałem przeszło 2 
min obywateli. W 1979 roku posłowie odbyli dwukrotnie 
więcej spotkań niż w 1976 roku. Istotną formą kontaktów 
z wyborcami są również dyżury poselskie, których odbyło 
się w poprzednich 4 latach prawie 13 900. W czasie dy­
żurów posłowie przyjęli ponad 53 000 osób, podejmując 
przeszło 28 000 interwencji.

Wśród spraw poruszanych na dyżurach przeważały kło­
poty z otrzymaniem mieszkania, przyznaniem działek bu- 
dowalnych i materiałów.

Na posiedzeniu Komisji podkreślano, że o efektywności 
dyżurów poselskich decyduje skuteczność interwencji po­
słów w sprawach zgłoszonych przez wyborców. Skargi i 
wnioski są istotnym źródłem ujawniania mankamentów ży­
cia społecznego i gospodarczego oraz niedociągnięć w dzia­
łalności organów władzy i administracji. Zadaniem WZP 
jest nie tylko ustosunkowanie się do każdej zgłoszonej spra­
wy, ale także podejmowanie działań zmierzających do lik­
widacji niedociągnięć będących źródłem skarg. Postulowa­
no zwiększenie liczby dyżurów poselskich — nie tylko w 
siedzibie WZP, ale i w innych miastach i gminach oraz 
większych zakładach pracy.

Obrady podsumował przewodniczący Komisji poseł Zdzi­
sław Kurowski,, który podkreślił znaczenie dorobku Komi­
sji Mandatowo-Regulaminowej Sejmu VII kadencji w or­
ganizowaniu i prowadzeniu pracy Komisji w obecnym 4- 
leciu. Poseł m. m. stwierdził, że istotne znaczenie dla oceny 
działalności wyborczej terenowej posłów miały też wnioski 
i postulaty zgłoszone w toku kampanii wyborczej 
do Sejmu. Podkreślił. że na uwagę zasługują również 
sprawy z jakimi wyborcy zgłaszają się bezpośrednio do Sej­
mu w formie listów których w VII kadencji wpłynęło kil­
kadziesiąt tysięcy. Wszystkie ludzkie sprawy — powiedział 
zasługują z naszej strony na najwyższą uwagę i stałe po­
selskie zainteresowanie. (PAP)

9 Czy drobna wytwórczość 
w dostatecznym stopniu wyko 
rzutuje surow.-e odpadowe?

0 Czy handel nie może sku 
teczniej stawiać tamy produk­
cji niepotrzebnej?
• Czy musi się nadal mar­

nować tyle surowców wtór­
nych. opakowań, bo źle funkcjo 
nuie a-narat skupu?

Odpowiedzi na te pytania 
chyba dla wszystkich sa oczy 
wste. Teraz chodzi o działa­
nie. Zobowiazi ie do tego 
czerwcowa uchwała Sejmu; eg 
zekutywy komitetów woje­
wódzkich PZPR i aktyw par- 
tvjno-gospodarcz.y wytyczył 
już kierunki tego działania. Są 
możliwości pracv bardziej efek 
tywnei w każdym wojewódz­
twie. w każdym przedsiębior­
stwie i instytucji. Apelujemy 
wiec do poszczególnych pra­
cowników. organizacji partyj­
nych. zakładowych kół stowa­
rzyszeń naukowo-technicznych 
oraz całych załóg w wielkopol 
skim .przemyśle, budownictwie, 
rolnictwie, transporcie i han­
dlu o wziecie udziału w dzia­
łaniu: „OSZCZĘDNI ŻYJĄ 
LEPIEJ”.

GRAŻYNA SZULAK

Telefonem z Włoch

30 czerwca miasto dorocz­
nych międzynarodowych festi 
wali operowych, wyjątkowo 
piękna i atrakcyjna turystycz 
nie Macerata świętowała ko­
lejną rocznicę wyzwolenia 
miasta przez żołnierzy pol­
skich podczas drugiej wojny 
światowej. Nazajutrz w peł­
nej gali zainaugurowano letni 
festiwal. Otworzył go spek­
takl „Chowańszczyzny” Mu- 
sorgskiego, zrealizowany przez 
Teatr Wielki z Poznania pod 
kierownictwem muzycznym 
Mieczysława Dondajewskiego, 
w reżyserii Sławomira Żerdzie 
kego i scenografii Zofii Wier 
chowicz.

Spektakl poznański, niejed­
nokrotnie już we Włoszech 
prezentowany, także w warun 
kach gigantycznego amfiteatru 

letniego , Sterisferia, spraw­
dził się znakomicie. Krytycy 
zaskoczeni byli przede wszy­
stkim teatralnymi walorami 
spektaklu, jego profesjonal­
nością, sprawnością i zespoło- 
wością. Bardzo podobał się

Huta „Katowice" umacnia 
pozycję na światowych rynkach

kojącego zjawiska, objawiającego 
się tym, że szkoły wyższe stają się 
jakby coraz bardziej elitarne, gdyż 
systematycznie maleje dopływ na 
studia młodzieży, pochodzącej ze 
środowisk pozawielkomiejskich

W „CZASIE” — Stanisław Pest­
ka w artykule „Chłop to brzmi god 
nie” zastanawia się nad okoliczncś 
cłami żywiołowo zmieniających się 
cech charakterystycznych polskie­
go chłopa.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
— Krystyna Kostrzewa pisze o per­
spektywach młodych małżeństw w 
krajach socjalistycznych.

W „PRZYJAŹNI” — Andrzej Dzi­
kowski pisze z Baszkirii o tamtej­
szym sławnym miodzie.

W „LITERATURZE”’ — rozmowa 
z krakowskim prokuratorem Kazi­
mierzem Kraśnym, zatytułowana 
„Afery”. Prokurator upatruje ich 
przyczyn w nieprawidłowościach 
w funkcjonowaniu mechanizmów 
ekonomicznych, wykorzystywanych 
przez ludzi zdemoralizowanych

W „KOBIECIE 1 ŻYCIU” — roz­
mowa z doc. dr. hab. Danutą Mar­
kowską z Polskiej Akademii Nauk 
o tym, co czynić, żeby zabawy i ra­
dości było w życiu jak najwięcej.

LEKTOR

Huta „Katowice” wysłała 
niedawno pierwsze partie go 
towych wyrobów walcowanych 
do USA i Kanady. Nasz najno 
wocześniejszy kombinat me­
talurgiczny coraz wyraźniej 
umacnia pozycję na świato­
wych rynkach.

Ofensywa eksportowa Hu­
ty „Katowice” ściśle wiąże się 
z coraz lepszym zaspokaja­
niem potrzeb gospodarki naro 
dowej, z podejmowaniem pro 
dukcji wyrobów hutniczych,

Wspólna konstytucja Eskimosów
Zebrani w stolicy Grenlandii, 

Godthaab, na swej wokółpolarnej 
konferencji Eskimosi Alaski, Ka­
nady i Grenlandii zaaprobowali 
tekst wspólnej konstytucji. W kon 
ferencji wzięły udział 54 delega­
cje oraz 250 obserwatorów repre­
zentujących społeczności eskimo_ 
skie z całego świata.

Uczestnicy spotkania przyjęli 
rezolucje w sprawie powołania 
uniwersytetu dla Eskimosów, wpro 
wadzenia środków ochrony fauny 
arktycznej, której grózi całkowi­
ta zagłada oraz poszanowania in­
teresów ludności tubylczej w

Sesja parlamentu 
kubańskiego

W Hawanie w Pałacu Kongre­
sów rozpoczęła się kolejna sesja 
Zgromadzenia Narodowego Wła­
dzy Ludowej Kuby. W pracach 
parlamentu uczestniczy pierwszy 
sekretarz Komunistycznej Partii 
Kuby Fidel Castro oraz przywód 
cy partii 1 rządu.

Porządek obrad przewiduje omó 
wienie i przyjęcie wielu ważnych 
ustaw, odpowiadających obecne­
mu poziomowi rozwoju tego pań_ 
stwa. Wśród nich istotne znacze­
nie ma ustawa dotycząca systemu 
budżetu państwowego, która okre 
śla zasady opracowania 1 przyję­
cia budżetu oraz kryteria kontroli 
jego realizacji. (PAP)

Chiny agresywne 
wobec Wietnamu

Wietnamska Agencja Prasowa 
VNA poinformowała, że władze 
chińskie nasilają napięcie na gra 
nicy obu krajów. Zwiększając li­
czebność sił zbrojnych w rejo­
nach graniczących z Wietnamem. 
Chiny systematycznie dokonują 
prowokacji na całej długości gra 

nicy z WRS, poważnie zagrażając 
życiu i mieniu mieszkańców pół­
nocnych prowincji.

*

3 bm. wietnamskie MSZ opu­
blikowało oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że rząd i naród 
wietnamski prowadzą niezmien­
nie politykę zmierzającą do po­
zytywnego rozstrzygnięcia wszy­
stkich Spornych kwestii między 
Wietnamem i Chinami na drodze 
negocjacji.

Strona wietnamska domaga się 
w nocie, by strona chińska zre­
alizowała swoje obietnice i dekla 
racje rozpoczęcia trzeciej rundy 
rozmów w końcu czerwca 1980 ro 
ku. Strona wietnamska zgłasza 
ponownie propozycję rozpoczęcia 
rokowań w ramach trzeciej run 
dy 15 lipca 1980 roku w Hanoi.

PAP

cłiór, z dużym uznaniem wyra 
żano się o wokalnych możli­
wościach wykonawców partii 
pierwszoplanowych: Aleksan 
dry Wtalskiej; Barbary Zagó- 
rzanki, Jerzego Kulczyckiego, 
Mariana Kouby, Mariana Kon 
dclii i Janusza Temnickiego.

2 czerwca w przedstawieniu 
„Dziadka do orzechów” Czaj­
kowskiego pod batutą Jana 
K ulaszewicza, zaprezentował 
się włoskiej publiczności ba­
let poznańskiego Teatru Wiel 
kiego. Także i ten spektakl 
przypadł do gustu widzom. 
Najwięcej braw zebrał, oczywi 
ście, duet Małgorzata Połyń- 
czuk i Julian Stańda.

Nad Adriatykiem nic naj­
lepsza pogoda, a więc i turys 
tów mniej niż oczekiwano. 
Szkoda, bo festiwal w Mace- 
racie stwarza znakomitą o- 
kazję do pokazania Włochom 
siły i żywotności naszego tea­
tru operowego, jego teatralnej 
mocy, dyscypliny i zespoło- 
wości.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

które dotychczas trzeba było 
importować.

Znak firmowy Huty „Kato­
wice” dobrze przyjął się na 
zagranicznych rynkach. Do naj 
większych kontrahentów nale­
żą m. in. RFN, Szwajcaria, 
ZSRR, Belgia, CSRS, Jugosła, 
wia, Austria. Tegoroczne za­
dania eksportowe kombinatu 
sięgają ponad 790 min zł. dewi 
zowych. Ich realizacja przebie 
ga rytmicznie. (PAP)

związku z prowadzeniem poszu­
kiwań nowych źródeł surowco­
wych.

Konferencja postanowiła przed­
stawić treść podjętych rezolucji 
rządom krajów strefy polarnej. 
Postanowiono także doprowadzić 
do utworzenia organizacji spolecz 
nej, która będzie i pielęgnować 
eskimoskie zwyczaje oraz sposób 
życia społeczności zamieszkują­
cej rejony arktyczne. Zdecydowa 
no też zwoływać podobne konfe­
rencje co dwa lata. Pierwsza tego 
typu konferencja odbyła się w 
roku 1977 w Barrow nc Alasce.

NIECH OGÓŁ ZROZUMIE...

W ubiegłym tygodniu przeczytałem w „Głosie” małą no­
tatkę, schowaną na wewnętrznej stronie i wydrukowaną 
drobnymi literkami, że w Wielkiej Brytanii notowano w 
czerwcu br. 1,7 miliona bezrobotnych. Nie sądzę, by sytuacja 
tych bezrobotnych była tak trudna, jak szukających zatrud­
nienia ludzi w przedwojennej Polsce, ale niemożność podję­
cia pracy być musi (choćby się nawet dostawało zasiłek) 
i tam mocno dokuczliwa. Ta informacja skojarzyła mi się z 
tym, co opublikowaliście w piątkowo-niedzielnym „Głosie” 
w „Opiniach—Polemikach—Odpowiedziach” (list ten był za­
tytułowany „Poszanowanie dla pracy”) oraz z „Odgłosami” 
z ubiegłego czwartku o konieczności podnoszenia wydajnoś­
ci i jakości. 1 w związku z tym tak sobie myślę, czy np. 
w Anglii trzeba pracowników zachęcać artykułami w prasie 
do rzetelnej roboty? Chyba jest to zbędne, bo przecież przed­
siębiorca jednego dnia nie trzymałby u siebie kogokolwiek, 
kto nie dawałby przewidzianej na niego produkcji. Mało wy­
dajny pracownik by po prostu usłyszał „good bye”, czyli „że 
gnaj!”.

A u nas? Znowu posługuję się „Odgłosami” z piątkowo- 
niedzielnego „Głosu”: jest w nich mowa, że dopiero Sąd Naj­
wyższy musiał rozstrzygnąć o prawie dyrekcji przedsiębior­
stwa do zwolnienia elektryka. Czyli — na innych szczeblach 
sankcjonowano niską wydajność, jak też to, że ktoś za tego 
niewydarzonego elektryka musiał wykonywać normę, lub 
jego powinności.

Może w końcu prasowe publikacje przyczynią się do tego, 
że ogół społeczeństwa zrozumie szkodliwość zakorzenionego 
porzekadła „czy się stoi, czy się leży...”. Jeśli się komuś nie 
chce dobrze pracować, niech ponosi konsekwencje. Nawet ta­
kie jak ten elektryk, ale bez kosztownej, sądowej procedury!

^7)

WIKTOR TRZECIAK — Gorsów

ROZMAWIAĆ NIE WOLNO

Odpowiadając na list pt. „Nie rozpraszać uwagi” zamiesz­
czony w „Głosie” z 10 maja br., Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne w Poznaniu uprzejmie informuje, ża 
całkowicie zgadzamy się z poglądem, stwierdzającym, iż 
motorniczym nie wolno rozmawiać w czasie prowadzenia 
tramwaju, również z pracownikiem naszego przedsiębim^ 
śtwa. (...) Równocześnie wyjaśniamy, że pracownicy nasi są 
przeszkoleni w zakresie obsługiwania pojazdów, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zasad bezpieczeństwa przewożonych 
osób, w tym zakazu prowadzenia rozmów w czasie pracy. 
O obowiązku tym przypominamy motorniczym i kierowcom 
na wszystkich naradach roboczych. W przyszłości prosimy o 
podanie przez zainteresowanego pasażera oprócz daty zda­
rzenia również numeru linii i numeru kolejnego pociągu, lub 
numeru bocznego wagonu, gdyż te dane pozwolą nam na 
ustalenie winnego i odpowiednie ukaranie. (1178)

mgr HIERONIM MYSZKA 
zastępca dyrektora

TYLE JEST PIĘKNYCH OKREŚLEŃ.„

W rubryce „Opinie—Polemiki—Odpowiedzi” przeczytałem 
niedawno list zatytułowany „Zaśmiecają (język)”. Całkowici* 
popieram tę wypowiedź, chciałbym jednak dodać kilka słów 
na ten temat. Używanie germanizmów takich jak „fajnie”, 
„frajda” itp. w telewizji i w radio oraz przez pewną część spo 
łeczeństwa (od przedszkola do szkół wyższych i ich absol­
wentów włącznie) wpływa na zubożenie języka polskiego. 
Dużo prawidłowych określeń, jak np. piękny, ładny, wspa­
niały, miły, przyjemny, śliczny, efektowny, uroczysty, ra­
dosny i wiele, wiele innych, zaczyna zanikać w potocznej 
i radiowo-telewizyjnej mowie, bo wypiera je — przecież 
brzydkie w brzmieniu — „fajnie” albo „frajda”. W radio śle­
dziłem Tydzień Kultury Języka Polskiego, ale na temat za­
śmiecania pięknego języka polskiego germanizmami nic nie 
usłyszałem. (1181)

STEFAN MICHALAK — Poznań

TAM ZAMIENIAJĄ OSTRZA NOŻY

Powołując się na „Odpowiadamy” w „Głosie 'Wielkopol­
skim” z 24. VI br. (dla rencistki Heleny K.), pragnę powia­
domić, że znam placówkę usługową, w której zmieniają 
ostrza noży ze rdzewnych na nierdzewne. Przed kilkoma la­
ty byłam w takim kłopocie. Skorzystałam z podanego mi 
przez znajomych adresu, ku mojemu dużemu zadowoleniu 
i mogę ten adres pani K. prze kazać: Zakłady Przemysłu Te 
renowego, ul. Przemysłowa 4, Mińsk Mazowiecki.

Trzeba po prostu zwrócić się do tych zakładów (chyba na­
dal istnieją i wykonują te usługi?) listownie. (1821).

B. RUSINKOWA — Poznań

KWIATY POD SIATKĄ

Warto zobaczyć wyjątkowy przykład braku myślenia, bra­
ku estetyki i marnotrawstwa. Ktoś wyjątkowo zapobiegliwy 
otoczył mianowicie klomby róż i krzewy na trawnikach pło- 
stykową siatką niebieską i niechlujnie wykonanymi palika­
mi z drewna. Obraz koszmarny! Adres tej „troski” o ziebeńz 
Osiedle 'Winogrady nis a vis stacji CPN. (1519)

ZDZISŁAW REMLEIN — Poznań

Listy krótkie l rzeczowe mają większe szanse druku Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1674, «O-i59 Poznań.
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Listy do CZD

„...już tylko wy
Centrum Zdrowia Dziecka, 

rosnący ciągle i coraz lepiej 
służący zdrowiu najmłod­
szych pacjentów obiekt szpi­
talny — wciąż nadal zjednu­
je dla swojej idei nowych 
zwolenników. Zgłaszają chęć 
uczestniczenia we wspólnym 
budowaniu mieszkańcy miast 
i wsi, harcerze, młodzież szkol 
na, zakłady pracy. Swój udział 
pojmują w zróżnicowany spo 
sób. Dla jednych jest to prze 
słanie pewnej kwoty pienię­
dzy, dla innych, wykonanie 
jakiegoś przedmiotu użytko­
wego, ozdobnego.

Na liście ofiarodawców nie 
brak też i Wielkopolan. Włą­
czają się oni systematycznie. 
Dość wymienić, że w ostat­
nim czasie do budowy CZD 
wnieśli udział: młodzież z li­
ceum w Śremie, uczniowie 
szkół podstawowych nr 11 i 
64 w Poznaniu, spółdzielcy 
szkolni z Kalisza, Zespół 
Szkół Odzieżowych w Pozna­
niu. Nie brakuje też i wiel­
kopolskich zakładów pracy — 
są wśród nich między inny­
mi PZU w Poznaniu, Gro­
dziska Fabryka Wyposażenia 
Wagonów, WZSR w Kaliszu, 
rzemieślnicy z Wałcza, gospo 
dynie wiejskie z Goli koło 
Jarocina...

„...jestem w rozpaczy. Kochana 
Pani, która otworzysz moją ko­
pertę, może również jesteś mat­
ką, proszę mnie zrozumieć, co 
przeżywa moje serce mając je­
dyne dziecko”,

„...jedynie jeszcze wierzę, że w 
waszym szpitalu jest nadzieja”.

Program telewizyjny 
bez „Teleskopu"

Ostatnio w programie II telewi­
zji, nastąpiła nieoczekiwana zmia­
na. O godzinie 19.10 nie nadaje się 
— jak dotychczas — „Teleskopu”. 
Swoje 20 minut na antenie ośro­
dek poznański odstąpił innym mia­
st onu I tak na przykład we wtorek 
i środę oglądaliśmy programy przy 
gotowane przez Kielce i Łódź. Za­
wierały one wyłącznie informacje 
i relacje filmowe dotyczące wyda­
rzeń z ich życia codziennego.

Nie jesteśmy przeciwni emitowa­
niu programów informujących o 
tym co dzieje się w innych, poza 
Wielkopolską, województwach 
Przybliża to bowiem oglądającym 
sprawy, które nurtują mieszkań­
ców wspomnianych Kielc i Łodzi, 
służy porównaniom jak pewne pro­
blemy rozwiązuje się u nas, a jak 
gdzie indziej. Uważamy jednak, że 
nie można na to w całości przezna­
czać czasu rezerwowanego dla „Te 
leskopu”. Naszym zdaniem, infor­
macje z innych miast są potrzebne, 
ale powinny one uzupełniać „Te­
leskop” zamiast go zastępować.

(pik)

Kto widział 
ten wypadek?

23 czerwca 19811 raku około godz. 
8.45 w Poznaniu, na ul. Zamenho­
fa, przy stacji kolejki „Maltanka” 
tramwaj linii „12” potrącił prze­
chodzącego przez torowisko męż­
czyznę, który zmarł w szpitalu.

Świadków zdarzenia prosi się o 
zgłoszenie w Wydziale Ruchu Dro- 
gowego KW MO w Poznaniu, ul. 
Wyspiańskiego 7, pokój 14, w go­
dzinach 8—16 lub telefonicznie nr 
41-24-64. (na)

Echa naszych publikacji

Akcyjność wrogiem gospodarności
W publikacjach „Antoninek bez 

gospodarza?” („Głos” z 26 maja 
tego roku) i „Antoninek zaśmie­
ca y” (.. 'os' z 19 uhm.) pLalismy 
o zaniedbaniach w tym osiedlu i 
o jego potrzenach Zawarie w łych 
artykułach postulaty dotyczyły 
wielu adresatów, ale odpowiedział 
tylko jeden — Zarząd Dróg i Mo­
stów w Poznaniu. W wyjaśnieniu 
podpisanym przez dyrektora ZDiM 
— inż. Janusza Chmielewskiego 
czytamy:

„Z powodu trudności kadrawyc i 
sprzątanie tuneli nie odbywa się 
systematycznie lecz akcyjnie 
P;z?d otwarciem tegorocznych Tar­
gów Poznańskich wszystkie przej­
ścia podziemne zostały sprzątnięte 
przez OHP przy Zakładach Meta­
lurgicznych . Pon>et” ( ) Moder­
nizacja ulicy zbiorczej Bożeny-Pu- 
stej przewidziana jest do reali­
zacji w latach 1980-81: Na rok bie­
żący zaplanowano wykonanie ka­

możecie pomóc"
„Mam jedyną nadzieję, że tyl­

ko Centrum Zdrowia Dziecka 
przywróci zdrowie mojej córecz­
ce”,

„...postanowiłem szukać ratun­
ku w szpitalu <lsercem zbudowa­
nym* i cierpliwie oczekuję odpo 
wiedzi”.

Takich listów przychodzi 
wiele, z różnych stron kraju 
Od rodziców, od instytucji spo 
łecznych, organizacji młodzie­
żowych, z prasy, radia, tele­
wizji, przyjmujących na sie­
bie rolę pośredników. Od 
czasń, kiedy lecznica zaczęła 
działać napłynęło ich ponad 
5 500.

Czy prośby zostały wysłu­
chane? Otóż żaden list nie zo­
stał pominięty. Wszystkie roz 
patrzono dokładnie. Nie zna­
czy to jednak, że każde z tych 
dzieci zostało przyjęte do Cen 
trum. Nie we wszystkich przy 
padkach było to konieczne. 
I tak prawie połowę małych 
pacjentów odesłano do in­
nych placówek medycznych. 
Bliższych, a dysponujących 
równie specjalistycznymi mo­
żliwościami. To konieczne. 
Centrum *• bowiem nie może 
nastawić się na masowość w 
udzielaniu porad. Tu przyjmo 
wane są dzieci, którym gdzia 
indziej, z różnych względów 
(głównie z braku kadry, wy 
posażenia) nie można pomóc. 
W każdym jednak przypadku 
o przyjęciu do lecznicy decy­
dują rzeczywiście potrzeby 
zdrowotne, a nie — choćby 
najsłuszniejsze i zrozumiałe 
— emocje i życzenia, (len)

Coraz więcej 
zielonych witamin 
na targowiskach

Na rynkach Jeżyckim i Ła­
zarskim oraz na placu Wielko­
polskim przede wszystkim du­
żo jest pomidorów. Zauważa 
yię. że z każdym dniem rośnie 
wielkość dostaw truskawek. 
Owoce te nie są jeszcze w peł­
ni dojrzałe, bo nadal częściej 
pada deszcz, niż świeci słońce. 
Mimo tego, znajdują wielu na­
bywców. W porównaniu z u- 
biegłym tygodniem, więcej jest 
młodych ziemniaków; stare wi 
dzJeliśmy tylko na Rynku Ła­
zarskim i to w niewielkich ilo­
ściach.

Nie brakowało ogórków i sa 
łaty, dobrze zaopatrzone były 
stragany w marchewkę i ka­
pustę. Kunując'-7 nie mieli tak­
że kłopotów z kupnem piecza­
rek, pokazały się ponadto pier 
wsze kurki i maślaki (odpowie 
dnio po 100 i 80 złotych za kilo­
gram).

Czego natomiast brakowało? 
Głównie / czereśni, których 
wczesna odmiana już siQ koń­
czy. W niewielkich ilościach 
owoce te w cenie 35 złotych 
za kilogram — sprzedawane 
były rano. Były także kłopoty 
z wyborem ładnych kalafio­
rów. Te zaliczane do I gatunku 
należały raczej do rzadkości.

Nie zauważyliśmy przypad­
ków sprzedaży zielonych wita­
min po cenach wyższych, niż 
obowiązujące. Z tym jeszcze do 
niedawna były duże kłopoty. 
Przestrzeganie cennika przez 
wszystkich sprzedających prze­
stało być zatem wyłącznie ży­
czeniem. (mas)

nału deszczowego — rozpoczęcie 
robót jest jednak możliwe dopie­
ro po otrzymaniu dodatkowej do­
kumentacji na budowę kanału sa­
nitarnego. gdyż realizacja tych za 
dań będzie równoczesna (jeden 
wykop) Podstawowe róbmy dro­
gowe i oświetleniowe wykonane 
zostaną w 1981 roku”

Dziwi trochę, że wykonanie za­
planowanego przedsięwzięcia wy­
maga dodatkowej dokumentacji 
(czy wcześniej nie wiedziano, iż 
równocześnie będą powstawać ka­
nały — burzowy i sanitarny?). 
Stanowczy sprzeciw wywołuje na­
tomiast ..akcyjne sprzątanie” 
Widzielism tego skutki pod ko­
niec maja kiedy to Tunel Leszka 
był niesamowicie zaśmiecony, a 
zeschłe liście świadczyły, że ostat­
nia akcja porządkowa odbywała 
się kilka miesięcy temu Taka 
praktyka nie ma nic wspólnego z 
gospodarską dbałością o ład. (ak)
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| TEATRY 1
.... v .-------------------------

LALKI I AKTORA — sob. g 17, 
niedz. g. 11 „O Kasi, co gąski zgu­
biła”.

kina 1
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt.. sob., niedz. 
g. 10 Snieżyczka i Różyczka” 
(NRD b.o.), piąt. g. 12.30, 15, 17.30, 
sob. g. 12.30, 17.30, 20 „Brawuro­
we porwanie” (amer. 18 1.), piąt. 
g. 20 „P.S.” (NRD 18 1.), sob., 
niedz. g. 15 „Cenny depozyt” (fr. 
12 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Ide­
alna para” (amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30
„Corleone” (wł. 18 1.), g. 18, 20.15, 
22.30 „39 stopni” (ang.).

GWIAZDA — g. 14 „Zorro” (wl. 
b.o.), g. 16.15 „Zielone lata” (poi. 
13 1.), g. 18, 20.15 „Jajo węża” 
(RFN 18 1.).

JAGIELLONKA — niedz. g 16 
„Nife lubię poniedziałku” (poi 
b.o.). g. 18 „Młody Frankenstein” 
(amer. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Podarunek 
czarnego księcia” (radź, b.o.), g. 
18, 20 „Afera Concorde” (wł. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pa­
nowie, dbajcie o żony” (fr. b.o.), 
g. 17.15, 19.30 „Gorączka sobotniej 
nocy” (amer. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Złoto dla 
zuchwałych*’ (amer. b.o.), g. 19 
„Korek” (wł.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Przygody Picassa” (szwedz. 15 1.).

RIALTO — piąt., niedz. g. 10, 
11.15 „Przygody Calineczki” (jap 
b.o.), g. 12.30, 15, 17.30, 20, sob g. 
15, 17.30, 20 „Obcy — 8 pasażer 
«Nostromo»” (ang. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt g. 
15 17, 19 niedz. g. 17, 19 „Ale ki­
no!” (amer. 15 1.), niedz. g. 15 
„Colargol szeryfem” (poi. b.o.).

SŁONCE sala duża g. 15.30, 17.30, 
sala mała g. 16 „Czterej pan­
cerni i pies” (cz. II poi. b.o.), sa­
la duża g. 19.30, s. mała g. 
„Dyrygent*’ (nol. 15 1.).

TĘCZA — g. 15 „Książę i że­
brak” (panam. 12 1.). g. 17.15. 19 óO 
„Ucieczka na Atenę” (ang 15 1).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt.. sob. g. 17. 19, niedz. g. 15, 
17 19 „Afera Concorde” (wł. i5 
1.), niedz. g. 13.30 „Gwiazdor fil­
mowy*’ (bajki).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Porwany przez Indian” (NRD 
12 ].).

WRZOS (Mosina) — piąt.,. niedz. 
g, 17, 19.15 „Rój” (amer. 12 1 ), 
niedz. g. 13.30 „Mała syrenka” 
(jap. b.o.), g. 14.45 „Gwiezdne woj 
ny*’ (amer. 12 1.).

ZOO (stare), ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do 20.

I DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; SOBOTA. 
— interna, chirurgia, laryngolo­
gia — ul. Mickiewicza 2; okuł - 
styka — Walki Młodych 7; neuro­
logia — ul. Lutycka; NIEDZIELA: 
— interna, chirurgia, okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Mło­
dych 7; laryngologia — ul. Przy­
byszewskiego 49;

PIĄTEK. SOBOTA, NIEDZIELA

Wojewódzka stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 

‘domu, tel. 66-00-86.
Podstacje (czynne całą dobę): 

Os. Piastowskie 16, tel. 722-24 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń', pl. Wolności 6, tel. 50-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co 
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje Skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51 z Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 
24. Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22. Słowiańska naw. 104, Sta- 
rołećka 1, Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
sklego 11 (całą dobę).

UWAGA: W sobotę, 5. VIL czyn­
ne będą następujące apteki:

ul. Głogowska 72; Kraszewskie­
go 12; Dzierżyńskiego 349; Rynek 
śródecki 1; Os. Przyjaźni paw. 141; 
23 Lutego 18. (Ratajczaka 21 g. 
10—13).

PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców, 12.25

I Mozaika polskich melodii; 13.01 
Przeboje na wakacje; 13.25 Para 
da jazzu tradycyjnego; 13.40 Ką­
cik melomana — Zarzycki — Kon 

cert fortep. op. 17; 14 Studio „Ga 
ma”; 15 Tu Jedynka; 17.30 Ka- 
diokurier — aud. inf. SM; 18 Tu 
Jedynka d.c.; 18.33 Koncert ży­
czeń; 19.15 Warszawska Ork. PR 
i TV; 19.40 Pieśni ludowe Sta­
nów Zjednoczonych; 20.05 Repor 
taż na zamówienie; 20.20- Wirtuo 
zl różnych instrumentów; 20.30 
Melodie, do których chętnie wra 
camy; 21.15 Muzyka K. Szyma­
nowskiego; 22.23 Magazyn Kultu 
ralny Pr I; 23 Wita Was Polska 
— magazyn słowno-muzyczAy.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80 — aud SM; 9.40 „Gos 
cle wesołego lata”; 10 „Czytamy 
klasyków — Andrzej Strug”, 10.30 
Z nagrań L. Armstronga; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Nowe na­
grania radiowe pianisty W. Ma- 
tLiszewskiego- 11.35 Postęp w gos 
podarstwie domowym; 11.45 Mu 
zyka spod strzechy, 12.05 Muzy­
ka dawnej Warszawy; 12.25 Wa­
kacje melomana, 12.55 „Ona przy 
szła prosto z chmur” — śpiewa 
zespół „Budka Suflera”; 13 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.15 
C. Gounod — fragm. z II aktu 
opery „Faust”; 13.36 Ze wsi i 
o wsi; 13.51 Utwory skrzypcowe 
w nagraniu C. Tregera; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Schuberta; 15.20 Sposób na zado­
wolenie — Radioferie 1980; 16
Melodie filmowe; 13.10 Koncert 
życzeń Miłośników Muzyki; 18.40 
„Ucieczka do Afryki” — fragm. 
prozy M. Żuławskiego; 17 Cieka­
wostki „Polskich Nagrań”; 17.20 
„Najwyższe z rzemiosł” — o sztu 
ee przekładu mówi B. Zieliński; 
17.40 Rep. literacki pt. „Mała mo 
dernizacja”; 13 Na organach ka 
tedry w Oliwie gra F. Rączko w- 
ski; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy; 19.05 Poezja i mu­
zyka — wiersze A. Edgara Poe; 
19.30 Konc. symf.; 20.20 Areo- 
pag —dyskusja szefów czasopism 
społeczno-kulturalnych; 20.40 No­
we nagrania radiowe gra alto­
wiolista amerykański Rapheel Hil 
lver i pianistka Anna Jastrzęo- 
Si<a; 21.40 R. Oberlin -— amery 
kański pionier muzyki dawnej; 
22 Teatr PR — Teatr Sensacji: 
„System doktora Smoły”; 23 Gra 
mce jazzu; 23.35 Co słychać w 
świeeie; 23.40 Muzyka na dobra­
noc — śpiewa G. Becaud.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 7.30 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30. ’

PROGRAM III; 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór 
m Bałkanton; 9 „Ostatni statek 
z planety Ziemia” — ode. pow.; 
9.10 Mała poranna muzyka — li­
twory fortep. Prokofjewa; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dys 
koteka pod gruszą; u Zycie ro­
dzinne; 11.30 Jazzowe spotkania 
K. BttreUa; 12.05 W tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13 50 
„Rozmowy ze Stanisławem Loren 
tzem” — ode. książki R. Jarec­
kiego; 14 w tonacji Trójki — 
cz. II; 15.05 Lato w Filharmo

18 Wakacje ze swingiem; 
16.40 Spojrzenie za ocean; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17 40 Stu 
dio nagrań; 1,3.10 Polityka dla 
wszystkich: 18.30 Czas 'relaksu; 
W Pow. w wyd. dźw.: „Mistrz 
1 mlgorzata”; 19.30 Opera tygod 
n’a — S. Prokofiew: „Ognisty 
anioł”; 19.50 „Oslatni statek z 
P’anetv Ziemia” — ode. pow.; 
.0 Interradio — aktualności — ma 
gazyn; 20.40 Katalog nagrań 
ABBA; 21.20 Kołysanki romanty­
ków; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorow — N. Wilson; 22 15 Trzy 
kwadranse jazzu - dyskografia; 
23 Album poezji polskiej; 23.05 W 
tonacji Trójki; 24 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8 10 30 
15, 17, 19,30. 22, 0.50.

PROGRAM IV: 7.55 Z taśmotekispikera; 
lei owa

8 G. Verdi; Muzyka ba 
z II aktu opery „Aida” 

(stereo); 8.10 Estrada przyjaźni; 
Vademecum rolnika; 8.50 Mu 

MÓka’ 9 ”Z Piosenką weselej”; 
9-5 Podróże muzyczne po kraju; 
9.40 Wesołe lato przedszkolaków-’ 
„Goście wesołego lata”; 10 jęz 
francuski; 10.15 Zgubiłem się — 
śpiewa S. Wenglorz; 10,20 w kre 
gu literatur obcych: „Pieśni o Ro 
landzie” — słuch.; 10.50 Śpiewa 
J. Połomski; 11 „Poradnik dział 
kowięza”; 11.30 S. Moniuszko - 
Sceny ze „Strasznego dworu’ (ste 
ico); 12.05 Czas dobrych gospo- 

J2’25 Głełda Płyt (sterto);
13 Melodie z musicali; 1.3.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Lola systemu Socjalistycznego 
we współczesnym świeeie: 13 50 
Tu Studio Stereo; 14.45 Ballady 
ISA lub pleśni kowbojskie; 15.05 
foftret pisarza — W. Terleckiego; 
l,'.4O Książki, do których wraca­
my: „Colas Breugnon” — fragm. 
ix> w. R. Rolland a; 16.05 „Socjobio 
logia — spory i polemiki”- 16 35 
Szkoła Mistrzów; 16.40 Aud’. spor 
Iowa; 16.50 Radioexpress; 17 ste 
reo: Grają praskie srebrne smycz 

KTeÓ):, 17,15 A1Jd. oświatowa;
ii.25 Na skrzydłach muzyki 
mantycznej (stereo); -----  -
ski koncert życzeń; 
tanie ' "

ro-
17.55 Poznań

. 18.25 Dziś py 
— dziś odpowiedź: „Zwie­

rzęta domowe” - aud. z telef. 
udz Słuchaczy; 19.15 jęz. fran_ 
cuski; 19.30 Odtworzenie końce" 
tu publ. Ork. Symf. w San Frań 
Cisco, dyr. K. Kord (stereo); 21 to 
Pieśni C. Ives’a śpiewa Jan de 
t-actani. Przy fortepianie G. Ka 
hsh (stereo); 21.30 wielkie ba’e v 
Strawińskiego pod batutą Ernesta 
Ansermeta — aud. U-ga ..Pietrasz 

ka (stereo); 22.15 Prądy 1 poglądy— 
Amerykański system prawny — 
teoria 1 praktyka: 22.35 Wierze­
nia różnych narodów — Brami- 
mzm — felieton; 22.50 Tańce ^ę 
gierskie J. Brahmsa.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16,

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9 Lato z radiem; 10.55 
Transmisja ze Zgorzelca Manifesta 
cji Przyjaźni społeczeństw Polski 
i NRD w 30 rocznicę podpisania U- 
kładu Zgorzeleckiego; 12.15 Muzy­
ka popularna; 13 01 Przeboje na 
wakacje; 13 25 Śpiewa Ella Fitzge- 
rald; 13.40 Kącik melomana; 14 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Korespondencja 
z zagranicy; 15.10 TPR „Noc ty- 

lięczna druga” słuch, wg komedii 
C. K. Norwida; 16 Tu Jedynka, 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedynka 
d.c.; 18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Kącik starej płyty; 19.15 X po­
znańskiego studia; 19.30 Padwleczo 
rek przy mikrofonie; >1.96 Gwiazdy 
jazzu; 21.35 Przy muzyce o aporcie; 
22.23 Opole na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — magazyn 
słowno -muz y c®n y.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, J, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15. 19. 21, 22,

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Teatr PR Świat się śmieje „Po­
kój”; 10.40 Groch z kapustą; 11 
Konc. chopinowski z nagrań E M. 
Zuk; 11.35 Radioproblemy; 11.45 Mu 
zyka spod strzechy; 12 05 Miniatu­
ry muzyczne; 12.25 Wakacje melo­
mana; 12.55 „Pamiętam ciebie z’ 
tamtych lat” śpiewa H. Frącko­
wiak; 13 Magazyn łowiecki; 13.15 . 
Vincenzo Bellini: Fragm op. „Pu 
rytanie”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Spotkanie z folklorem; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.30 Dla 
dzieci „Przygody Sindbąda Żegla­
rza” — ode pow. B. Leśmiana; 14.50 
„Czata” — magazyn wojskowy SM; 
15.20 Sposób na zadowolenie — Ra 
dioferie 1980; 16 Recital W War- 
skiej; 16.10 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 16.40 Czy znasz tę książkę?; 
17 Z archiwum jazzu; 17 20 „Kogut” 
— opow. P. A. Ulsaro z tomu „Czer 
wony jastrząb”; 17 40 Rep. litera­
cki; 18 Muzyczne archiwum PR; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiakowie”; 
19.30 Ze złotych kart dawnej wiel­
kiej sztuki śpiewaczej; 20 Wiersze 
S. Misakowskiego; 20.15 Odtworzę 
nie wieczoru pieśni z Filharmonii 
Narodowej; 21 40 Odtworzenie wie 
czoru pieśni c.d.; 22 Gwiazdy estra 
dy —.Beata Artemska; 23 Mistrzów 
skie interpretacje muzyki dawnej, 
23.35 Co słychać w świeeie; 23.40 Mu 
zyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30, 18.30, 21.39, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Dyskoteka pod gruszą (I); 
9 „Ostatni statek z planety Zier 
mia” ode. pow.; 9 10 Dyskoteka pod 
gruszą (II); 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą (III); 11 Pow. w wyd. dźw. 
„Mistrz i Małgorzata”; 11.30 Dixie- 
land na ludową nutę; 12.05 Muzyka 
z Ekspresem — cz. I; 13 Powt. z roz 
rywki; 13.50 Rozmowy ze Stanisła 
wem Lorentzem ode. książki R Ja 
reckiego: 14 Muzyka z Ekspresu 
cz. II; 15.05 Lato w Filharmonii; 16 
Eksfiress — kontra Trójka; 17.05 
Kto chce niech dzwoni krzyżówka 
radiowa; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.30 Koncert jakiego nie 
było; 19 Posłuchać warto; 19.35 O- 
pera tygodnia S. Prokofiew „Ogni 
sty anioł”; 19.50 „Ostatni statek z 
planety Ziemia” ode. pow.; 20 BAW 
SIĘ RAZEM Z NAMI' 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — N. Wil­
son; 22.15 „Wizytówka” słuchowi­
sko wg opow. D Olsona; 22.45 Do- 
zwoloue — od lat 18.

Wiadomości: 6 15, 7. 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 8 T. Albinoni — 
R. Giazotto: Adagio — g-moll na 
smyczki i organy (stereo); 8.10 E- 
strada przyjaźni; 8.35 Sport, nauka 
i technika; 8.55 Graj kapelo; 9 „Wę 
drujemy z piosenką”; 9.25 Poranek 
pieśni (stereo); 10 J. francuski; 
10.15 Tylko ciebie mam — śpiewa 
A. Majewska; 10 20 „Ożywić znaki 
na mapie”— puszcza u wrót stoli­
cy; 10.50 Piosenki J Komana; 11 W 
poszukiwaniu szczęścia „Łowcy 
przygód czyli mit wielkich zmian 
i przeżyć”; 11.30 Sceny ze „Strasz­
nego dworu” — S. Moniuszki (ste­
reo); 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 «iełda płyt (stereo); 13 
Tu Studio Stereo; 14.45 Muzyczny 
upominek — Wenezuela; 15.05 TPR 
— Studio klasyczne „Leonce i Le­
na”; 16.05 Kodeks i kierownica — 
Odpowiadamy słuchaczom; 16.25 
SOS dla biosfery „Barwa nie za­
wsze zdobi”; 16.40 „Poznań kultu­
ralny”; 16.50 Radioexpress; 17 Po­
znańscy kompozytorzy; 17,15 Aud. 
spoi.; 17.30 Z taśmoteki spikera; 
17.40 „Siła złego” fr. pow. A. Woj­
ciechowskiego; 18 Stereo: Grająca 
szafa; 18.25 Zapomniane kultury 
„Pod bizantyjską banderą”; 19 Czy 
znasz swoje prawo? Zasiłki rodzin 
ne; 19.15 J. francuski; 19.30 Sltidio 
Stereo zaprasza; 22.15 Radiowe Por 
trety Polaków — A. Briickner — 
historyk literatury; 22 35 Lekarze 
przyrody; 22.50 Tańce węgierskie' 
J Brahmsa.

Wiadomości: 8 40, 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 8.20 
Musicon z Poznania; 9.05 Magazyn 
Wojskowy; 10.10 Pół wieku polskiej 
piosenki; 10.30 Radiowy Teatr dla 
dzieci; 10.50 Gra duet gitar kla­
sycznych Albert-Strobel; 11 Ka­
zimierz 80 — reportaż z Ogólnop. 
Festiwalu Kapeli i Śpiewaków 
Ludowych w Kazimierzu. 11.30 
Różne barwy piosenki; 12.05 W sa­
mo południe; 12.45 Polska muzyka 
popularna; 13 Studio „Gama”; 14.30 
W Jezioranach. 1S Konc. życzeń; 
16.05 Teatr PR — przegląd słu­
chowisk Rozgłośni Regionalnych; 
16.50 Radiowe orkiestry przed mi­
krofonem; 17.15 Studio młodych; 
18.15 Muzyka z ekranów; 19 15 
Przy muzyce o sporcie; 20 Konc. 
życzeń: 21.05 Mini — magazynek; 
22 Telegramy muzyczne ze świa­
ta; 22.30 Moja audycja muzyczna; 
33.05 Inf. sportowe-, 23.15 Rewia 
piosenek; 23.45 Big Band Lionela

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8. 9, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8 Niedzielne spotkania — 
pr. literacko-muz.; 12.05 Poranek 
muzyki symf p/d L. Stokow­
skiego- 13 Teatr PR — Mistrzowie 
sceny przed mikrofonem ,Damy i 
huzary”; 14.35 Muzyka ludów Azji 
— Mongolia; 15 Radiowy Tfeatr dla 
Młodzieży „Wymarzony dom Ani” 
— cz. I; 15.46 Horoskop reklamo­
wy; 16 Konc chopinowski z na­
grań W Matuszewskiego; 16.30 
„Wizyty i podróże” ode. 26; 18 
Panorama wokalistyki polskiej; 
1B?35 — Felieton public między­
narodowej; 18.45 „Moda i piosen­
ka”; 19 Śpiewa Zespół „Emotions”; 
19.20 Studio Młodych — Rozgłoś­
nia Harcerska - mag nie tylko 
dla harcerzy; 20 Wielcy artvści 
estrady i kabaretu: 21 Wojsko, stra 
tegia. obronność 21.15 Piosenki 
żołnierskie 21 30 Konkursy cho­
pinowskie we wspomnieniach J. 
Żyrawle.wa; 22.30 Teatr Poezji — 

„Szczęsna” — wg poematu C. K. 
Norwida; M Nowe nagrania ra­
diowe; 33.35 Public, mtędzynar.; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę...; 9 „Ostami statek z pla­
nety ' Ziemia” - ode pow.; 9.19 
Sami Swoi — w starym kinie: S.30 
W stronę kultury; 9.50 Skrzypecz- 
ki, banjo 1 harmonijką; 10 60 mi­
nut na godzinę; 11 Dyskoteka pod 
gruszą; 12 Zapiski z pracy MO — 
„Kontroler” ode słuch dokum.; 
12.25 Muzyka z sal koncertowych; 
13.20 Przeboje z nowych płyt; 14 05 
Peryskop — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.30 Muzyczne premie­
ry Pr HI; 15 Teatr bez głównych 
ról — rep.; 15 20 Malice w krainie 
cza-rów ~ nowa płyta zespołu Na- 
zareth; 16 Z pamiętników 1- pil­
skiej- 16.15 Mistrzowie stylu soul; 
17 Zapraszamy do Trójki; 18 Mi­
strzowie stylu soul; 19 35 Opera: 
S. Prokofjewa „Ognisty anioł”; 
19.50 „Ostatni statek z planety 
Ziemia” - ode pow ; 20 Z kla­
syki fortepianowego jazzu — E. 
Garner; 20 40 Na dwunastej ulicy 
zachodniej — poezja St Kunitza; 
2; Koncerty obojowe M Leclaira; 
21.30 Gomółkowe „Melodycję”: 22 98 
Gwiazda siedmiu wieczorów — N. 
Wilson; 22.15 Wieczorne spotka­
nia z D. Martinem- 23 Album po­
ezji polskiej; 23.05 Mistrzowie sty­
la soul; 23.45 Chopin w nagraniach 
Rubinsteina.

Wiadomości: 8.30. 14, 19.30, 22, 
0.50.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 wielkopolska niedzie­
la; 10 Klub młodych miłośników 
muzyki — kon dla młodzieży: 11 
W trosce o słowo i treść — Nurt 
ludowy w literaturze: li 20 Fono- 
teka folkloru; iil.35 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12 05 Teatr 
klasyki dla młodzieżv szkolnej; 
13 05 F Mendelssohn Bart hołdy — 
3 symfonia e-moll (stereo); 1315 
Letnie niebo — „Niebo usiane mi­
tami”; 13.30 Konc z gwiazdą- 14 10 
Dźwiękowe wtajemniczenie -ł In­
teligencja- 14.30 gra H Montóne- 
gro; 14.40 Muzyka z jednej płyty 
(stereo); i5 Teatr PR — studio ste­
reo.; 16.05 Stereo: Nie tylko prze- 
bój;17 Audycja dla dzieci: 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
18 Stereo i w kolorze recital pia­
nistyczny i wokalny U Mitręglj 
19.15 Radiolatarnta — program o 
najnowszych osiągnięciach nauki 1 
techniki w świeeie- 19.45 Zabra­
niam dzielić, sprzedawać — słuch.; 
20.15 Utwory S Rachmaninowa 
(stereo;) 22 05 Wielkopolski kalej­
doskop sport.; 22.15 Miedzr-a rodo­
wa Trybuna Kompozytorów — Pa­
ryż 1980 (stereo).

Wiadomości: 7. 12, 16, 22 55.

W poniedziałki 1 dni poświą’ecz- 
ne wszystkie muzea z Wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne:

ARCHEOLOGICZNE (ul Wod­
na 37) 1— codziennie g 10—tś.

MUZEUM FORTU VH - g 9—17, 
niedz j św. g. 10—16

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) - g 10—15, śr I pia: g. 
12—16, sob. i dni przedśw. i 29 ,vf 
zamknięte, „Wyzwolenie 1 odmido 
wa Poznania, w dokumentach archi 
walnych”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) - e 9-17, 
niedz., św 10—18; wystawa 
„Ernst Thaelmann”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g 9—15, 
śr. i piąt. g. 11—18, niedz. i św. 
g. 10—15.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa On- 
cęgo. Sztuki Średniowiecznej. Ma 
larstwa Polskiego. Polskiej sztuki 
Współczesnej — g 9—18. niedz i 
św g 10—15.

PRZYRODNICZE ul. Świtu czew 
skiego — g. 10—15, śr. g 15—18

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt„ czw. i piąt 9—15. pen. 
śr g. 12—16. niedz 1 święta g. 
10—15, sob dni przedśw zamknię­
te, sob g. 10—15 - 5 VII czynne; 
6 i 8 VII — nieczynne Wystawa: 
„Rzemiosło 1 przemysł artystycz­
ny” (do 30.IX).

MUZEUM LITERACKIE HEN 
RYKA SIENKIEWICZA (St Rynek 
34) — g. 11—17, niedz. g. 11—15

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - 9—18, 
niedz i św g 10—15; wystawa: 
„Ułani karpaccy” (do 31 VIII).

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—17. niedz i św. 
g. 10—16.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smiełowie) — g 10—16, 
niedz i św. g. 10—16,

MUZEUM ŁOWIECTWA W1EL- 
KOPOI.SKIEGO (w Uzarzewie) — 
g. 10—17.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—45 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g 9—16, niedz. 
g 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16. ńiedz. i św g. 10—18, 
8.VII nieczynne.

muzeum” W GNIEŹNIE - g. 
10—17.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW W LEDNICY - g. 8—19.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu g. 7—17

MUZEUM W ROGALINIE — 
g. 10—16. niedz. 1 św. g. 10—18.

MUZEUM W KORNIKU — z 
9—16.

MUZEUM ZIEMI SREDZKIEJ (W 
Koszutach) — g. 10—14.30, piąt. 
IO—17, sob 10—12, niedz 10—13.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Rzeźba I medale J. Bakalarczyka, 
Malarstwo B Kurki; Grafika k’ 
Srz.ednickiego (do 23.VII)

PAŁAC KULTURY (hall partero­
wy) „Rękodzieło artystyczne plas- 
tyków-amatorów” i (hall I ptr) 
— „ZSRR-OIimpiada 1980” — wy­
stawa, plakatów i zdjęć „IntUristu” 
— g. 10—18 (do 30.VII).



# Praca
Zatrudnię d® zbioru truś 
kawek. Autobus 148, Mo- 
rasko za Haejendą 100 m.
Hopek. 33&62g

Przyjmę do pracy pieka­
rza. Warunki płacy do 
uzgodnienia. Jankowski, 
Swarzędz, Rynek 9, zgło 
.■wenta godz. 8—14 i 18—
30. 36543g

Potrzebna pani na parę 
godzin tygodniowo do po 
mocy w domu. Zgłosze­
nia od poniedziałku. Nor 
wida 19 na. 90 godz. 9.

36553g

Przyjmę do zbioru trus­
kawek. Grottgera 9 m. 7. 

36567g

Ucznia lub pracownika 
do zawodu kamieniarskie 
go przyjmę, Grunwąldz-
ka 322. 36604g

Malarzy oraz uczniów 
przyjmę. Gostyńska 13^ 
Górezyn. 36608g

Przyjmę murarzy i po­
mocników. Poznań, ul. 
Ludmiły 9 (pętla Miłosto
WO). 3663tg

Opiekunkę 8-letniej cho­
rej dziewczynki przyjmę
na 7 godz. Grunwald.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 36658g.

Tokarz potrzebny. Poz-
nań, ul. Mipikowo 2a.

36737g

Zbieraczy truskawek —
przyjmę. Osiedle Plewis-
ka. Łąkowa 48. 36755g

Przyjmę wykwalifikowa­
nego krawca lub kraw­
cową do szycia kurtek. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 36771g.

Uczniów dekarsko-bla- 
charskich przyjmę Wy­
nagrodzenie wysokie, tel. 
20-73-78. 36734g

Młody rencista podejmie 
pracę w prywatnym za­
kładzie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 36792g,

Drukarz, praktyka sito­
druk podejmie pracę. O- 
*erty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 36793g.

Poszukuję opiekunki ma 
2-ietniego chłopca. Osied­
le Czecha 94 m. 4 36878g

Potrzebna biegła kraw­
cowa do szycia spodni. 
Poznań, ul. Byczyńska 7.

37079g

Potrzebny -spawacz spe­
cjalność COo. Poznań, ul.
Orląt 17. 37092g

Zatrudnię kierowcę z II 
kat. na Stara. Tel. 660-172

Poszukuję opiekunki
2-letniego 
września.
8.

dziecka
do 
od

37150g

Malarzy przyjmę. Poznań, 
ul. Palacza 106 m. 5.

37181 £5

Krawcowa podejmie pra­
cę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 37183g.

rzyjmę pracę mechanika
pochodowego lub

zmiennika na taxl. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 37186g.

Panie do szycia potrzeb 
ne. Praca stała. Oferiv 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 37196g.

Gospodarstwo rolne za­
trudni pracownika stałe 
go. Zgłoszenia: Osiedle 
Kraju Rad blok 36 m. 54

Nowy męski koftaeh W 
brązowy, rozmiar 52 ku­
pię. Tel. 935-86 po godz.

Pentacon srx TL sprze­
dam. 33 Lutego 14 m. 12

po godz. 16. 377®9g
18. 372»5g

po godz. 18. 36736g

Kożuszek damski. w®osk8 
sprzedam. Poznań, Szy- 
mańskiego 9 m. ». 3»495g

Potrzebny pracownik, gos 
podarstwo rolne. Poznań, 
ul. Starołęcka 184. 37271g

Tokarkę uniwersalną 1 — 
2 m toczenia, nowszy twp 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37380«

P tanin® Caroł Otto meta 
Iowa płyta. Tel. 675-148.

36®95g

Aparat słuchowy Omni- 
ton i Piennatone sprze­
dam. Tel. 22-42-92. 37460g

Przyjmę wszelkie
budowlane, 
20-79-68.

Czaja,
prace 

tel.
37370g

Cukiernik potrzebny, moż 
liwość późniejszej dzier­
żawy, miejscowość 2 tys. 
woj. \ kaliskie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37384g.

Przyjmę tokarza, praca 
stała. Dobre warunki. 
Poznań, ul. Kościańska 43 

37395g

Dochodzące zaopiekują 
się starszą samotną oso­
bą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 37414g.

Przyjmę fryzjerkę, Ra- 
wicka 56. 37447g

Rzeźników zatrudnię.
Swarzędz, ul. Żeromski
go 9. 37465g

Przyjmę pilnie stolarza 
meblowego, dla zamiejs­
cowych zakwaterowanie, 
możliwość wyjazdu za gra 
nicę. Jerzy Cudera, Po-
znań Naramowice.
Skwierzyńska 20 37473g

Przyjmę małżeństwo do 
pracy w ogrodnictwie i 
emeryta z prawem jaz­
dy III kat. Mieszkanie 
zapewnione. Hristor Jar- 
danow, Poznań. Pokrzyw
no 20. 3747<g

Pani do lekkich prac do
mowych potrzebna.
boń 1, Kościelna

Lu- 
4a,

37478g

Krawcowa poszukuje pra 
cy w domu. Wiadomość 
Poznań. Kilińskiego 4 m 
12. po godz. 17. 37483g

Tokarza i, pracownika 
przyjmę. Dzierżyńskiego 
150.' ' 37488g

Pomoc domową przyjmę 
na dobrych warunkach 2 
razy w tygodniu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 37494g.

Ogrodnictwo szklarniowe 
Przeźmierowo przyjmie 
pracownika na dobryen 
warunkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37496g.

Czeladnika tapicerskiego 
w Swarzędzu przyjmę. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 37544g.

Przyjmę pracowniczkę 
oraz introligatora na pół 
etatu. Poznań. Introliga- 
tornia, ul. Racławicka 64. 

37611g

Zbieraczy porzeczek 
trudnię. Teł. 33-30-82,
ozorem.

# Sprzedaż
Frezje wielkokwiatowe, 
cebule korzystnie sprze­
dam. Tel. 20-91-74. 36381g

Simsona 50 sprzedam. 
Tel. 625-64. 3«346g

Formę do wyLaminowa- 
nia żaglówki kabinowej
. Pingwin.’ wypożyczę,

Sadzonki chryzantem
sprzedam. Zenon Zarzecz 
ny, Radojewo, ul. Szkol­
na 3 , 62-003 Biedrusko.

36900g

matę szklaną sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 36539g.

O Samochody
Mirafiori sprzedam. Lesz

Sprzedam nowfy ciągnik 
C-360 i C-330 po remon­
cie kapitalnym. Ryszard 
Jankowski. Garby 24, 
62-020 Swarzędz. 36943g

Ciągnik C-330 w dobrym 
stanie sprzedam. Plewis 
ka k. Poznania. Stawna 
7. 36578g

Betoniarkę 150 sprzedam. 
Pobiedziska, Roszkowska 
48 36586g

Snopowiązałkę ciągniko­
wą, młocarnię MS7B i pra 
sę sprzedam. Wojnowice 
17, teł. Opalenica 670.

35782g

Dwa piece po c.o. 20 ms 
i komin stalowy sprze-
dam. Szamotuły, 
Powst. Wlkp. 19. 3696Ig

Snopowiązałkę WC-3, 
pług 3-skibowy sprzedam. 
Robakowo 18. gm. Kór­
nik, 36940g
Encyklopedię 4-lomowa, 
Tel. 544-55 godz. 16—18.

36964g

Ciągnik Zetor 25 S stan 
dobry sprzedam. R. Ja­
błoński, Cerekwi ca, gm 
Rokietnica. 36975g

Stylową suknię ślubną 
sprzedam. Tel. 206-610 

36985g

Bramę garażową sprze­
dam. Stanisław Jarosz, 
Czerwonak, Żurawia 7, 

37007g

Farby do malowania
tkaninie fleksodruk”
prod. RFN, żółta, niebies
ka. czerwona, 
sprzedam. Oferty

czarna
„Pra-

sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37022g.

Dogi arlekiny i czarne 
szczenięta rodowodowe 
Gniezno, ul. Poznańska 
34 m. 1, tel. 30-99 37028g

Przyczepkę campingowa, 
tel. 674-918 . 36589?,

Jadalnię, styl gdański r»-
raz sypialnię 
tel. 636-58.

sprzedam, 
36596g

Sprzedam nowy wysokiej
klasy japoński 
„Pioneer”. Tel.
godz. 17—21.

zestaw
456-69
37686g

Sadzonki chryzantem na 
kwiat cięty sprzedam.
Ławica, Perzycka 39

36601g

Sadzonki chryzantem, ce 
bule frezji sprzedam. Ba 
ranowo, ul. Spokojna 42

3660 Ig

Doga arlekina sprzedam.
Tel. 207-918. 36621g

Pralkę automatyczną, no 
wą sprzedam. Wiadomość
tel. 32-05-46. 36707g

Błamy karakułowe, Ze­
nit TTL, MZ 250. maszy­
nę dziewiarską jednopły- 
tową. fotelik samochodo 
wy, biurko, tel. 20-77-12

Sprzedam 4-osobową łódź 
motorowe - wiosłową bez 
silnika typ Alga, telefm 
120-603 wewn. 15 36754g

j Próchnicę po pieczarkach 
‘ sprzedam. Biegańskiego 6.

36762g

Sprzedam sadzonki ch’y 
zantem wielkokwiatowych 
ciętych. Plewiska. Staw- 
rta 6, Trzciński. 37068g

Snopowiązałkę ciągniko­
wą, konie, sortownik zie
mniaczany. 
Zakrzewko, 
ki Wlkp.

Szymaszyk. 
gm. Duszni- 

36768g

Przyczepę towarową kry 
tą do Fiata 125p sprze­
dam. Tel. 20-13-68. 3707 tg

Ciągnik Ursus C 330 sprze 
dam. Wojtyś, Morask i, 
62-002 Suchy Las. 37093g

Kiosk warzywa — owoce 
w dobrym punkcie, tel. 
411-123 po godz. 18. 37095g

za-

3549?g

Korepetycje z matema­
tyki. fizyki, chemii Ko­
łaczkowski, tel. 636-89.

36973g

Zaprowadzony kiosk kwia 
ty. warzywa, owoce sprze 
dam. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 36544g

: Sadzonki chryzantem wiel 
j kokwiatowe sprzedam. Po 
znań - Szczepankowo. Roś
linna fi. 37147g

Wieloczynnościowrą , ma­
szynę do obróbki drew­
na sprzedam, tel 660-6n 
godz. 20—21. 367355

Szafę z nadstawką, biur
ko z kompletu 
amerykankę.
Bema 10.

..senior’’,

' 36797g

Wiatrówkę na zamku 
skóra, tel. 203-776. 36832g

Sadzonki goździków bar 
dzo plennych z mateczni 
ków importowanych sprze 
da Ogrodnictwo Radze­
wice. 5 km za Rogalinem
szosą na Śrem. 362O6g

Pracownika z praktyką w 
uprawie kwiatów' przyj­
mę. Ogrodnictwo. Komor 
niki. Poznańska 48A. Zgło 
szenia godz. 7—13. oprócz 
niedziel. 37245g

W

R
?8 
@

3 
Si 
$ 
a

i

W

a
W

0 
W

no, tel. 43-98. 36266g

Wołgę Gaz 21 i Syrenę 104
sprzedam. Dopiewo, ał.
Wysoka 43 . 36636g

Moskwicza M2 rocznik
1973 okazyjnie sprzedam.
Tel. 538-96 godz. 7—15.

36734£;

Okazyjnie sprzedam War 
szawę górnozaworową. Ze 
non Zarzeczny. Radoje­
wo, 62-003 Biedrusko.

36901g

Skodę S 100L stan bar­
dzo dobry sprzedam. Os. 
Przyjaźni 22 m. 123.

36903g

Stara A 25 L. w dobrym 
stanie sprzedam. Włodzi­
mierz Wiśniewski. Dzie- 
wierzewo, gm. Kcynia, 
woj. bydgoskie. 36746g

Dacię w dobrym stanie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
3696’5g.

Gpla Kadetta 1000 w ca­
łości lub na części sprze 
dam. Murowana Goślina, 
Poznańska 17 m. 3. 36993g

Fiata 125p rocznik 1969 
i Vaxala sprzedam. Lu­
boń 3, ul. Poniatowskie-
go 50 m. 1. 37008g

Skodę S 100 sprzedam 
lub zamienię na Fiata 
126n, Tel. 66-57-81. 37014g

Samochód Star skrzynio-
wy dobrym
sprzedani. Oferty

stanie
„Pra­

sa”. Grunwaldzka 19, dla 
37019g.

Fiata 126 rocznik 1976 
sprzedam. Kobylnica, ul. 
Dworcowa 7. “ 36570g

Tanio sprzedam Syrene 
104 oraz silnik do VW 
Mikrobus. Poznań, rei. 
657-46 wieczorem. 369 45g

Fiata 600 D blacha do re 
niontu tanio sprzedam. 
Tel. 616-67 po godz. 18.

37571g

Sprzęt!ani Zaporożca. Tel.
20-90-71. 35913g

Fiata 12.5p limuzyna lub 
combi, odbiór Polmozbyt 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37040g.

Żuka sprzedam, telefon 
411-123, po godz. 18.

370°7g

Ladę, rocznik 1976 sprze­
dam. Lelewela 85 po go­
dzinie 17. 37H6g
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Poprawkowicze! Korepe­
tycje angielskiego. Gra- 
tiak, tel. 31-22-91 do 
godz. 15. 37169g

O Kupno
Kupię ciężką maszynę 
krawiecką, Gromadzka 
13A (Winogrady) 37247g

Dwa kotły c.o. 
[ 12.5 ms sprzeda 
’ tracja. Wielka
i 519-50.

F.ka I N 
admlnis- 
21. tel.

3713ig

Bulwy superfrezji sprze­
dam. Marek Augustyń- 
ski, ul. Kościuszki 57.
Śmigiel. 36952g

Syrenę 104 z garażem bla 
szanym, tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 37151g.

Lublina wywrotkę sprze­
dam. Bąk, Opalenica, ul.
Poznańska 44. 37152g

Zastawę 750 i silnik Sta­
ra nowy na ropę sprze­
dam. Bałaj, Radzewice ko 
ło Rogalina. 37179g

Ogródek działkowy pilnie 
kupię.' Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dl? 3668ig.

Pasteryzator do lodów 
160 litr oraz piece elek 
trycznę 3-blachowe sprze 
dam. Sieraków, tel 82

37167g

Tarcicę suchą na schody 
i boazerie kupie Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36662g.

Wyrówniarkę do drew­
na sprzedam. Poznań. Sta 
rołęcka 201. 37193g

Dwuteownik 12 i 16 sprze
dam. Tel. 69-37-84 po
godz. 18. 37243g

Skuter „Osa” sprzedam
Tel. 462-17. 372 Og

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 
w Poznaniu, ul. Garbary 101/111

TZYJMUJE NA ROK SZKOLNY 1980

M

Ukorzenione sadzonki 
cnryzantem sprzedam.

Ogrodnictwo. Wesołowski. 
Janikowo. Topolowa .6. 

37ł61g

Kożuch 
sprzedam, 
ęhowska

nowy turecki
Poznań, Gro- 

92 m. 13. 37462g

Krowę na wycieleniu
sprzedam. Łęczyca. Dwór
cowa 1 ( koło Poznania).

37463g

Sprzedam prasowalnicę
NRD oraz butle na gaz
Wyżyny 25 m. 1. 37475g

Sprzedam namiot 3-osb-
bowy, duży. Tel. 77-88-70.

37479g

Stoły betonowe pod up^a 
wy szklarniowe 500 mb. 
sprzedam. Henryk Pahl, 
Baranowo, Szosa Poznań­
ska 32 przy E-8. 37495g

forda Capri, rocznik 1972 
tanio sprzedam. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
ala 37i88g.

Fiata 126p sprzedam, tel
651-73. 37189g

Poloneza. 1979, Fiata 125p, 
1978 sprzedam. Telefon 
220-474. 37198g

Fiata 125p 1979 i 1977 r. 
sprzedam. Tel. 224-896.

37206g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Kombinatu Produkcji i Montażu Obiektów 

Budownictwa Ogólnego 
z Lekkich Konstrukcji Stalowych „Metalplast 

w Obornikach Wlkp.

OGŁASZA
ZAPISY KANDYDATÓW 

(chłopców i dziewcząt w wieku 15—18 lat) 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zawodach

na rok szkolny 1980/81
o trzyletnim cyklu nauczania: 
slusarz - mechanik 
slusarz - spawacz
MECHANIK maszyn
i urządzeń przemysłowych

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie 
oraz wszystkie świadczenia wynikające z Układu
Zbiorowego Pracy.
Zamiejscowym zapewniamy bezpłatne 
wanie w Internacie.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

Zespół Szkół Zawodowych Kombinatu 
ul. Czarnkowska 57, 64-600 Oborniki 
fon: 555 lub 695-701, wewn. 615.

Poszukuję mieszkania — 
M-2 lub M-3 umeblowa­
nego na okres 10 miesię­
cy począwszy od wrześ­
nia. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”, GrunwaldzKa 
19 dla 36944g.

Piątkowo — M-3 zamie­
nię na podobne w śród­
mieściu, chętnie w sta­
rym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 369.42g.

Posiadam lokal 90 ms na 
cichy przemysł, rzemio­
sło, handel (centrum). O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 36941g.

Oddam w dzierżawę włas 
nościowe pokój z kuch­
nią c.o. na półtora roku, 
płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37046g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje dwu- lub jednopo­
kojowego mieszkania z 
wygodami. Tel. 671-189.

3706Og

Mieszkanie 53 m2 na 
Grunwaldzie, c.o, telefon, 
niski czynsz zamienię na 
M-5. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37064g

Potrzebne pomieszczenie 
na warsztat — rzeźba w 
drewnie — około 20 — 30 
mS. Tel. 648-60. 37070g

M-2 Os. Kopernika za­
mienię na większe na Os. 
Kopernika, tel. 591-47.

3710 łg

Cudzoziemiec wynajmie 
mieszkanie z telefonem i 
wygodami, na okres dłuż 
szy niż jeden rok. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37U0g.

Zdecydowanie kupię M-3 
własnościowe. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37166g.

zak-watero-

„Metalplast* 
Wlkp. tele- 

1444-K2
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PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁADY PIWOWARSKIE w Poznaniu — zatrud’ 
nią robotników — kobiety i mężczyzn — niewykwa­
lifikowanych i wykwalifikowanych, ze szczególnym 
uwzględnieniem:

— PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH
— POMOCNIKOM’ PALACZY
— MECHANIKÓW
— ELEKTRYKÓW

w pełnym wymiarze czasu pracy.
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za­

kwaterowanie na kwaterach prywatnych.
Informacji o warunkach pracy i płacy udziela oraz 

zgłoszenia przyjmuje: Dział Służb Pracowniczych 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 42, tel. 598-62.

1282-K1

I ilnie kupię pół domu 
bliźniaczego w Poznaniu. 
Tel. 551-54. 37129g

@ Różne
Malowanie, tapetowanie. 
Szypulski, KonopniCKiej 
15. 36879g
Cyklinowanie bezpyłowe 
— lakierowanie parkie­
tów. Kantak, tel. 647-95. 

35998g
Siatki ogrodzeniowe roż 
nego rodzaju oraz kom­
pletne ogrodzenia wyko­
nuje firma: Grześ, Czer­
wonak, Gdyńska 7. 36932g
Zawiadamiam o otwarciu 
Gabinetu Kosmetycznego 
wyposażonego w najnow 
sza aparturę krajową 1 za 
graniczną. Jako nowrść 
polecam solarium firmy 
Privileg, które daje trwa 
ła opaleniznę i nie złusz 
cza naskórka. Zofia Bu- 
lińska, Poznań - Świer- 
czewo, ul. Janiszewskie­
go 19. 36981g

Przyjmę zlecenia na bn- 
dowę: dom ku, garażu, 
warsztatu z materiałów 
własnych lub powierzo­
nych — zaraz. Paziewski, 
Suchy Las, Alejowa il4 
tel. 634-63. 37027g

Grysy marmurowe do las 
triko różnych granulacji 
poleca zakład grysów, Po 
znań - Krzyżowniki, ul. 
Słupska godz. 7—15, sobo 
ty 7—13 Prądzyńska.

37 mg

Zakład kamieniarsko-be- 
tonlarski wykonuje solid 
nie — terminowo: na­
grobki, płyty lastrikowe, 
kwietniki, wazony or^z 
drobne elementy budo­
wlane. Osiedle Plewiska, 
Spółdzielcza 6, telefon 
67-37-35, Zimny. 36528g

Wydzierżawię pieczarkar­
nię 1000 m2. 10 km od Po 
znania lub przyjmę wspol 
nika. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36822g

Zamienię mieszkanie społ 
dzielcze trzypokojowe 67 
m! Łazarz na jedno 2-r>o 
kojowe i kawalerkę lub 
dwie kawalerki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
ala 36966g.Sprzedani nowego Fiata 

125p i Poloneza 1500. Tel. 
479-37. 37706g I.okal lub część na przyj 

mowanie zleceń 3 godz. 
dziennie w centrum na 
korzystnych warunkach 
wydzierżawię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 37247g.Przyczepę niską wywrót 

kę sprzedam. Kołaczko­
wo 41 koło Wrześni.

37506g

9 Lokale
Małżeństwo, członkowie 
SM wynajmie kawalerkę 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 35358g.

ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW 
DO KL. I ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

W ZAWODZIE:
PRZETWÓRSTWO MIĘSA

Nauka trwa dwa lata i prowadzona jest w następujących
zakładach: 

Zakładzie Produkcyjnym ' 
ul. Garbary 101/111 
Zakładzie Produkcyjnym 
ul. Wilkońskich 8 
Zakładzie Produkcyjnym 
ul. Kilińskiego 33

w Poznaniu,

Poznaniu,

w Środzie Wlkp.,

Zakładzie Produkcyjnym w Grodzisku Wlkp 
ul. Powst. Chocieszyńskich 29 
Zakładach Mięsnych w Gnieźnie, 
ul. Sobieskiego 17 
Zakładach Mięsnych w Obornikach, 
ul. Boh. Stalingradu 2

Zapisy uczniów oo Zakładów Produkcyjnych w Poznaniu 
przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego 

" OPPMs w Poznaniu, ul. Garbary 101/111, tel. 222-511 wewn. 
387, natomiast zakłady terenowe przyjmują zapisy w swoich
Działach Pracowniczych. L316-K1
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Wózek dziecięcy głęboki 
z importu sprzedam. Po­
znań, ul. Okopowa 3.

37516g

Poszukuję pilnie samo­
dzielnego mieszkania. o- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 37444g.

Bony PeKaO sprzedam.

Oddani pokój panu. No­
wakowskiego 28. 36725g

Tel. 77-66-88.

Prasozbieracz

37519"

„Robot'
rozrzutnik obornika jed­
noosiowy sprzedam. Trze

Przyjmę na pokój jedno 
osobowy. Ul. Dziewińska 
8a- 36758g

baw, Kuika 10. 37523g

Nowe kompletne wyposa 
żenie warsztatu montaż 
— wyważanie kół samo-

Wynajmę pomieszczenie 
na usługi krawieckie. Naj 
chętniej centrum Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36800g.

Sprzedam mieszkanie w 
centrum Ostrowa Wlkp. 
3 pokoje i kuchnia, od­
rębna własność lokalu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 794p.

0 Nieruchomości
Dom jednorodzinny (po­
łowa bliźniaka) c.o., v. o- 
da, telefon, ogród na Smo 
chowicach (ul. Dąbrow­
skiego) sprzedam. Bliższe 
informacje tel. 568-54 po 
godz. 19. 33654g

chodowych sprzedam.
Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 37524g

Sprzedam asparagus 1,5 
roczny holenderski. Po­
znań, ul. Nizinna 7 m. 1

37525g

Sypialnię bogato rzeźbie 
ną, zegar stojący oraz 
kredens. Tel. 32-13-62.

37567g

Cebule frezji różnokolo­
rowej poleca Zakład Og­
rodniczy. Poznań — Szczę 
n^nkowo. ul. Rodawska 
17. 376l3g

Kiosk warzywa — owoce 
i kwiaty w dobrym punk 
cie sprzedam. Tylko po-

|q ważne ■ oferty „Prasa”, 
m Grunwaldzka 19 dla 37233?

Mieszkanie własnościowe 
M-4 w Pile sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 36897g.

Piętro własnościowe 86 
ma z ogródkiem sprze­
dam. W rozliczeniu miesz 
kanie własnościowe M-5 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 36894g.

M-6 własnościowe kupię. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 36913g.

M-3 własnościowe
Oferty „Prasa”

kupię.

dzka 19 dla 36914g.
Grunwal

M-4 własnościowe — Swa 
rzędz sprzedam Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 36472g.

Małżeństwo poszukuje 
mieszkania, tel. 674-673.

37044g

Sprzedam drewniany dom 
góralski na Podkarpaciu 
nowo wybudowany do de 
montażu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36909g

] Domek jednorodzinny, 
.najchętniej Grunwald, mo 

że być do wykończenia
i kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 373O9g'

'sprzedam piętro willi. So 
łącz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37211>g

Studentowi I roku — po 
kój, centrum miasta wy 
najmę, tel. 520-48. 37O43g

Sprzedam działkę budów 
laną peryferie Poznania. 
Kopestyńska, tel. grzecz­
nościowy 671-373. 37750g



9 Praca
Da zbioru truskawek 
przyjmę zaraz. Madełło, 
Chludowo przy dworcu.

. 37834g

Samodzielna pani docho­
dząca do prowadzenia do 
mu w Baranowie potrzeb 
na. Poznań, tel. 516-18 wie 
ezorem, lub Baranowo, 
Wiosepna 16. 37748g

Przyjmę kobietę szyjącą 
na maszynie oraz uczen­
nicę do warsztatu kalet- 
niczego. Oferty „prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37784g

Kupno O Sprzedaż
Wtryskarkę do metalu ku 
pię. Tel. 20-74-20, 37919g

Przyczepę campingową 
N 126 b sprzedam. Gniez. 
no, Matejki 6, tel. 11-87. 

37289g

Sprzedam najwyższej kia 
sy zestaw stereo Dual 
— nowy. Tel. 20-73-18. z 

37851g

Piee c.o. 5 ma stalowy 
nowy sprzedam. Barano­
wo, Wiosenna 16 37749g

Sprzedam Junaka. Po­
znań, ul. Łąkowa 18 m. 
10. 37786g

Cebulki frezji sprzedam. 
Puszczykówko, Marchlew 
skiego 30 . 37614g

Kolczyki i pierścionek 
złoty, korale sprzedam
Tel. 613-78. 37277g

Betoniarkę sprzedam. Po 
znań, Berkowska 11 
(Swierczewo). 37287g

Sprzedam Simsona 50E.
Tel. 20-07-20. 37765g

Przyczepę niską i. roz- 
rzutnik obornika sprze­
dam. Dionizy Skóbiszyń- 
ski. Wierzeja, gmina Dusz 
niki. 37330g

Kamerę filmową nową 
Bauer super 8. Tel. 204-130 
wieczorem. 37383g

Szlifierkę do ostrzenia 
głowic frezerskich sprze­
dam. Poznań, Kościańska 
43. 37398g

O Samochody
Renaulta 10 dp remontu 
rocznik 1969 sprzedam. 
Chomicz, Pierzchno 27, 
63-120 Kórnik. 37752g

Fiata 132 GLS 1800. 1975 
sprzedam lub zamienię 
na VW Mikrobus lub Po­
loneza. Śrem, tel. 45-96. 

37833g

Sprzedam Syrenę 104, ul. 
Racławicka 48 m. 1 po 
godz. 16. . 37783g

Poloneza 1980 sprzedam.
Tel. 479-33 godz. 7—15.

37211g

Syrenę 105L rocznik 1975 
sprzedam. Poznań, tel. 
740-10. 37234g

Syrenę 105 nową sprze­
dam. Poznań - Ławica. 
Sadnicka 4 37237^

Fiata 125p, 1974 zamienią 
na 12bp. Tel. .613-78.

37279g

Zastawę 750 sprzedam.
Baranowo, Słoneczna 12

37281g

Tarpana standard sprze­
dam. Mirosław Fiołek, 
Rożnowo, gm. Oborniki., 

37333g

Nowe nadwozie komplet 
ne z wyposażeniem Fiat 
125p sprzedam Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19,.
dla 37401g.

Fiata 125p 1500 rocznik 
1978 pilnie sprzedam z po 
wodu wyjazdu. Poznań, 
tel. 33-36-54. 37407g

Fiata 126p, odbiór Pol- 
mozbyt, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 35430g.

Sprzedam Dacię 1975 r.
Wyżyny 25 m. 1. 37476g

Fiata 132 1600, silnik, za 
wieszenie po remoncie, 
karoseria do remontu ko 
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 37499g.

Warszawę 204 tanio sprze 
dam, Kasprzaka 4 m. 5, 
godz. 19—20. 37601g

Fiata 126, Syrenę na gwa 
rancji kupię. Tel. 679-84S.

37508g

Nysę towos sprzedam Ple 
wiska. Południowa 15 
(warsztat). 375i8g

Wołgę M-21 sprzedam. 
Tel. 572-41 w. 127 godz, 
8—13. 37529g

Pilnie kupię Fiata 126p. 
Tel. 33-06-25 po godz. 16. 

37585g

Okazja! Sprzedam pilnie
Zastawę 1100. Tel. 473-91

37642g

Mercedes 406 D, bagażo­
wy, całość kryta, spiesz­
nie sprzedam. Suchy Las. 
Kręta 23 . 37539g

Wartburga 353 sprzedam.
Poznań, Os. Przyjaźni 
blok 2 m. 48, tel. 201-817 
po godz. 14 . 37501g

Silnik do samochodu 
„Peugeot” 504 sprzedam. 
Foznań - Szczepankowo, 
ul. Rodawska 17. 37612g

Fiata 126p 650 S nowego 
sprzedam. Parking Hotel 
Poznań. 37619g

@ Lokale
Pomieszczenie do 150 m! 
na produkcję rolniczą wy 
najmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37843g

Mieszkanie do wynajęcia 
na dłuższy okres czasu 
pokój, kuchnią, łazienka, 
telefon, II piętro przy ul,. 
Grochowskiej. Płatne z gó 
ry. Tel. 20-25-98 lub ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 37802g.

Małżeństwo z małym dzie 
ckiem, członkowie SM, 
poszukuje mieszkania na 
rok; Warunki do omówię 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37291g

Spółdzielcze M-3 Osiedle 
Hetmańskie zamienię na 
trzy lub 4-pokojowe w 
nowym, względnie starym 
budownictwie, najchętniej 
na Grunwaldzie. Ofdrtv 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37300g.

Poszukuję mieszkania z 
i telefonem. Tel. 660-306.

37510g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe w nowym bu­
downictwie 44 mt w śród 
mieścin z pełnym umeblo 
waniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37354g.

Student cudzoziemiec szu 
ka samodzielnego miesz­
kania M-3 lub M-4 ż te­
lefonem, Proszę pisać na 
adres: Os. Jagiellońskie 
1 m. 9 . 37307g

Poszukuję pomieszczenia 
własnościowe do przysto 
sowania na mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 37410g.

Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, cen­
trum Gniezna zamienię 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Oferty ,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37411g.

Dwóch panów poszukuje 
mieszkania, tel. 660-385 lub 
oferty ■ „Prasa”. Grunwal 
dzka “19 dla 37412g.

Mieszkanie spółdzielcze 4 
pokoje — Winogrady, za 
mienię na 2 mieszkania 
mniejsze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37431 g.

Własnościowe pokój, ku­
chnią, wygodami — Osie 
dle Jagiellońskie, Piastów 
skie, Lecha kupię? Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37437g.

Pokój do -wynajęcia. Teł.
67-31-63. 37482g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat! samochodo­
wy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 37305g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 2-pokojowe, no 
we budownictwo Grun­
wald, ul. Husarska, na 4- 
pokojowe równorzędne 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 37500g.

Dla ucznia szkoły śred­
niej poszukuję pokoju od 
września, najchętniej Ra 
taję. Oferty ■ „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37502g.

Małżeństwo dwojgiem dzie 
ci szuka pokoju — Ła- 
zarz. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 37537g.

M-2 własnościowe Rataje 
lub Łazarz kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37540g.

Studentce pokój wynaj- 
mę. Ul. Winogrady S4a.

37545g

Kupię mieszkanie 2-poko 
jowe własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37556g.

Poszukuję M-2 iub kawa 
lerki, cena do uzgodnie­
nia. Oferty „Prasa”. Gruj? 
waldzka i9 dla 37595g.

Przyjmę na pokój, uży­
walność kuchni, łazienki. 
Płatne 3 lata z góry. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 37615g.

© Nieruchomości
Własnościowe M-4 zamle 
nię ną domek. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37209g.

Działkę budowlaną w Po 
znaniu kupię, tel. 454-73 

37403g 

Dom dwurodzinny przy 
tramwaju tanio sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1-9 dla 37342g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w centrum z do­
brze prosperującym za­
kładem fryzjerskim (dam 
skim). Leszno, ul. Armii 
Czerwonej 10, tel. 63-36.

37355g

Zaniemyśl — dom piętro 
•wy, jednorodzinny zaraz 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37356g..

Zdecydowanie kupię dział 
kę przy Jeziorze Kier- 
skim do 1300 mi. Poznań, 
ul. Bukowa 4 m. 4 ;Dę- 
biec). 3732lg

Dom letniskowy pięcio- 
pokojowy; kuchnią, ła­
zienką w Przybrodzinie 
nad Jeziorem Powidzkipi 
sprzedam. Tel. 67-34-65

37559g

Sprzedam nowy dom 
czteropokojowy z tara­
sem, 900 mi ogród zadrze 
wiony, ■ z zabudowaniami 
gospodarczymi w Antonin 
ku, Zbyłowita 9a. 37840g

Sprzedam duży dom nie­
wykończony w stylu za-* 
jazdu wielkopolskiego, na 
dający się na gastrono­
mię, trasa na Wrocław, 
3 km od Poznania. Tel. 
20-25-98 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37801g.

Kupię działkę do 1500 m! 
z prawem zabudowy w 
Luboniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37498g.

Sprzedam dom na 2 rodzi 
ny z ogrodem 1206 Po 
znań, Andrychowska 31.

37480g

Działkę 4800 m«, 9 km od 
centrum Poznania, dom, 
wolne mieszkanie sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37464g.

Kupię działkę budowla­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37568g.

iłowy dom jednorodzin­
ny w Zielonej Górze _— 
sprzedam. Oferty: Kalis­
ki 69-110 Rzepin, Kościusz 
ki 46. 37590g

© Różne
Układanie — cyklinowa- 
nie parkietu i podłóg z 
lakierowaniem. Mozaikę 
posiadam. Tyrakowski, Po 
znań, Dzierżyńskiego 290 
m. 6. 37288g

Wykonuję artykuły z fo­
lii PCW z materiału po­
wierzonego i własnego. 
Kopaszewski, tel, 206-S46. 

37301g

Expressowo przerabiam 
siedzenia Fiata 126 na 
rozkładane. Hajdrowski, 
Oleśnicka 8A (Junikowot. 

37157g

Zlecę izolację pieców i 
rur c.o. w ogrodnictwie, 
tel. 69-37-84 po godz. 18.

37244g

© Matrymonialne
Pani z samochodem, dom 
kiem. pozna' pana inteli­
gentnego do lat 52. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37053g.

W dniu 30 maja 1980 r. zmarł nagle na sta­
nowisku pracy, długoletni i zasłużony nasz 
pracownik

BRONISŁAW FRĄCKOWIAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym straciliśnjy wzorowego praeown*- 
ka, dobrego kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 łipca 1980 r. 
o godz. 11 na cmentarzu Miłostowo.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Budowy Obiektów 
Użyteczności Publicznej „Budopol” Poznań 

1574-K3

Dnia 30 czerwca 1980 r. zmarł nagle, ukocha­
ny mąż, ojciec, teść, brat, szwagier i dziadek, 
przeżywszy lat 74, śp.

STANISŁAW KLOSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz, 

9.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Osiedle Plewiska, ul. Poznańska 2. 37656g

Dnia 2 lipca 1980 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 75, nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek

PIOTR PATEREK
mistrz szewski

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 5 
bm. o godz. 10.30 w kościele farnym w Pnie­
wach, po czym wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz miejscowy.

W głębokim Smutku pogrążeni

żona, córka, zięć oraz wnuki
Poznań, Wroniecka 21 m. 1. 37856g

Dnia 1 lipca 1980 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 49, kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

MIECZYSŁAW KLEINERT
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13.10 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

żona, syn, synowa i wnuczka
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

37929g■wnąwwnuiminw miubibmu—■■■mu n mu n -im - -- ..."

tDnia 1 lipca 1980 r. zasnął w Bogu nasz 
najukochańszy tatuś, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 73, śp.

WOJCIECH NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górcżyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną

Ul. Wawrzyniaka 14, 
dom żałoby: Os. Jagiellońskie 97 m. 4. 37715g

tDnia 29 czerwca 1980 r. zmarł nagle mój 
kochany mąż, nasb ojciec, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 74. śp.

TEODOR LIGOCKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
37640g

j- Dnia 2 lipca 1980 r. zasnął w Panu, śp.

JAN SNIEGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 7 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Żona, córki i rodzina

Ul. Słowackiego 5+f>6. 378l3g

Dnia 1 łipca 1980 roku zmarł nasz były, dłu­
goletni, sumienny pracownik i serdeczny ko­
lega

WOJCIECH BASIŃSKI
odznaczony Odznaką Honorową Za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 łipca br. o godz. 
13.10 na cmentarzu Junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Zakładowa oraz współpracownicy 
Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych 

w Poznaniu
37872g

Dnia 30 czerwca 1980 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 43, moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza mamusia, córka, siostra, szwagier- 
ka, bratowa i ciocia, śp.

IRENA RATAJCZAK
z domu Wojniarkiewicz

Pogrzeb odbędzie* się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 

mąż z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Bułgarska 154b m. 8. 37731g

Dnia 29 czerwca 1980 r. zmarł, przeżywszy 
lat 56, nasz ojciec

STANISŁAW SOBCZYK
płk rezerwy WP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamiają 
synowie z rodziną

Ul. Gorczyczewskiego 5 m. 15. 37812g

Dnia 2 lipca 1980 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nasza kochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 73 śp.

WANDA ŁAJP
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm.

I o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
O czym z żalem zawiadamiają

dzieci z rodziną
Ul. Rybaki 22a m. 17. 37908g

tDnia 1 lipca 1980 roku, po krótkich i cięż­
kich cierpieniach zmarł kochany mąż i wu­
jek, przeżywszy lat 74, śp.

STEFAN BUDZYŃ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żona z rodziną

Ul. Żurawinowa 9a m. 8. 1563-U3

tDnia 2 lipca 1980 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najdroższa mama, teściowa, babcia, prai-ib- 
cia, praprababcia, przeżywszy lat 94, śp.

ANTONINA MAJEWSKA
z domu Kozieras

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Hetmańska 24 m. 5. 3782Ig

tDnia 2 lipca 1980 r. 
najdroższy mąż, nasz

i dziadek. śjL

zasnął w Bogu, mój 
kochany ojciec, teść

FRANCISZEK KARDASZ
Pogrzeb odbędzie się' w sobotę, 5 bm. o godz 

14 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

Stroskana 
żona z rodziną 

Sienkiewicza R m. 8, 
dawniej: Bonin 4a. 37799g

t Zdawało się, że będzie z nami zawsze, a jed­
nak niespodziewanie odeszła od nas, nasza 

ukochana żona, mamusia, teściowa i babu­
nia. śp.

JOLANTA GALAS
z domu Chruściak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. Woj­
ciechowskiego.

O czym powiadamia pogrążony w smutku 
mąż z dziećmi i wnukami

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dąbrowskiego 102 m, 1. 37875,g

ii........ ............................ ■

tDnia 1 lipca 1980 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, 
babcia, teściowa, ciocia, skończywszy 88 lat

Jadwiga z Szczerbowskich 
ZDROJEWSKA

Nasze słońce i radość, człowiek wielkiego 
serca i pracy, nauczycielka dzieci polskich 
w Berlinie w latach 1909 — 1918, członek Eleu- 
sis, Sokoła, TTZ, ZHP i Tow. Abstynenckie^^

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bm, o godz. 
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W bólu pozostaje
rodzina

Ul. Szpitalna 2 m. 3. 37787g

tDnia 2 lipca 1980 r. po pracowitym, pełnym 
poświęcenia i dobroci życiu, zasnęła w Panu, 
w wieku 93 lat nasza najukochańszą mama, teś­

ciowa, babcia, prababcia, szwagierka i ciocia, śp.

HELENA KUBIAK
z domu Nowicka

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś­
cioła w Kostrzynie Wlkp. w sobotę, 5 bm. 
o godz. 12.30 po Mszy św. pogrzeb na cmenta­
rzu parafialnym.

W smutku pogrążeni
córka i syn z rodziną

Kostrzyn Wlkp., Kościelna 3. 37820g

tDnia 1 lipca 1980 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, mój najdroższy i nigdy niezapom­
niany mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier 

przeżywszy lat 51, śp.

ZBIGNIEW FRĄCKOWIAK
były więzień obozów koncentracyjnych, członek 

ZBoWiD
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 

o godz. 13.00 na Miłostowie.
Strapieni

żona, dzieci, zięć wnuki i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Szamarzewskiego 16 m. 8. 37815g

tDnia 2 lipca 1980 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, zmarła opatrzona Sakramentami 
św„ nasza ukochana żona, matka, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 76, człowiek szlachet­
nego charakteru, poświęcający się dla bliź­
nich, śp.

PRAKSEDA WIELEBSKA
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 
10 na cmentarzu górczyńskim.

W bólu i smutku pogrążeni
mąż, syn, synowa, -wnuczka i rodzina

Ul. Sczanieckiej 14A. 37894g

J- Dnia 30 czerwca 1980 roku, zakończył sw;>- 
• je pracowite, pełne poświęcenia i dobrcci 

życie, mój najdroższy mąż, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 79, śp.

STANISŁAW PIETRASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 

8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 

żona z rodzina /
Szamotuły, ul. Waryńskiego 18. 1562-U3

tW dniu 2 lipca 1980 r. po ciężkiej, krótkiej 
chorobie, zasnął w Bogu, zakończywszy swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św. 

przeżywszy lat 56, mój Kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, syn, śp.

SYLWESTER CYWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6 bm. o go­

dzinie 15 w Kleinie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Autobus — przy starej szkole godz. 13.45.
Czerwonak, Szkolna 29.

tDnia 3 lipca 1980 roku zmarła po długiej 
ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami

i Olejami św., moja ukochana żona, matka, 
teściowa, bąbcia i prababcia, przeżywszy, lat 84 1

STANISŁAWA SARBACZEWSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 lipca 1980 r. 
c godz. 15 na cmentarzu winiarskim, ul. Woj­
ciechowskiego.

Pogrążona w smutku
RODZINA

tDnia 1 lipca 1980 r. zmarła, opatrzona • Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, bab­
cia, teściowa i prababcia, przeżywszy lat 38

BARBARA MATUSZAK
z domu Teschncr

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 
bm. o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Myśliwska 8 m. 24. 37899g

tDnia 2 lipca 1980 r. odszedł od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św„ w wieku 42 lat, najdroższy, 

ukochany mąż, najtroskliwszy tatuś, syn, brat, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ NAPIERAŁA
mistrz budowlany

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, daia 
7 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim

Żona z synkiem i rodzina
__________________ 37870g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 lipca 1980 r. odszedł niespodziewanie, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 52. mój 

ukochany mąż, najdroższy ojciec, zięć, brat, 
szwagier i wujek

WOJCIECH BASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 

13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 269 m. 3 . 37746g

4- Dnia 1 lipca 1980 r. zmarła, opatrzona Sakre- 
• mentami św., nasza najdroższa mama, teś­
ciowa, siostra, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 82, śp.

KATARZYNA GLINIEWICZ
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm, o godz 
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Ugory 73 m. 2. 37816g

tDnia 2 lipca 1980 r. zmarł nagle, nasz naj­
ukochańszy syn, brat i szwagier, przeżyw­
szy lat 23, śp.

ZBYSZEK SIANKCWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bm. o godz. 

13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Ratajczaka 17 m. 16. 37$49g
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Piątek 4 VII
PROGRAM I

9.00 — Teleferie: „Cudaezek"
oraz ' „Wakacyjne Kino Naj­
młodszych” — filmy animowa 
ne (kol.);

15.25 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe: „Wychowanie mu­

zyczne” (podsumowanie);

Sobota 5 VII
PROGRAM 1 ,

9.20 — Program dnia (kol.);
9.25 — „Poranek z kulturą’’ 

(kol.);
10.55 — Transmisja z manifesta­

cji przyjaźni społeczeństw Pol 
ski i NRD w 30 rocznicę pod 
pisania Układu Zgorzeleckiego;

12.15 — „Człowiek, Ziemia. Kos­
mos” — program prowadzi Mi 
rosła w Hermaszewski — rep 
(kol.);

12.45 — Dziennik (kol.);
13.00 — „Początek wieku” — 

„Kronika dziadka” — film;
13.15 — Dla dzieci: „Spotkanie do 

brych znajomych” — „Goście 
psa Reksia”;

14.00 — „zgadnij kim jestem”;
14.45 — Studio Telewizji Młodych:
15.15 — „Odyseusz i gwiazdy” — 

czechosł- film fantastyczno- 
naukowy dla młodych widzów;

MORZE NASZE MORZE — TE­
LEWIZJA GDAŃSK ZAPRASZA 
(kol.): 

16.55 — „Polaka sen o morzu”;

Niedziela 6 VII
PROGRAM 1

7.40 — „Nowoczesność w domu 
i zagrodzie” kol.);

8.10 — Emerytury dla rolników 
(kol.);

8 20 — „Telewizjada” (kol.);
9.00 — Kino Teleranka: „Śpiąca 

królewna” — NRD-owski film 
Fabularny, adaptacja baśni 
(kol.);

10.10 — „Antena” (kol.);
10.35 — „Republiki radzieckie” -- 

„Monografia wielkiej budo­
wy” — Rosyjska FSRR (kol.);

11.25 — Dziennik (kol.);
11.40 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.10 — Koncert WOSPRiT. W

programie: Johannes Brahms 
— uwertura tragiczna i kon­
cert podwójny (kol.);

13.15 — Poczet aktorów polskich 
— Stanisław Jasiukiewicz;

Poniedziałek 7 VII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców W progra­
mie m. in.: „W galerii wiel­
kich wędrowców” — film z se 
rii „Niezwykła piątka”, ode. 
pt. „Fałszywy trop” (kol.;;

15.25 — NURT — Nauczanie po^ 
czątkowe (podsumowanie): Pla 
styka”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16 30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” (kol.);
17.25 — „Solo” reportaż (kol.);
17.45 — „Gołąbeczka” (1) — film 

obyczajowy Telewizji radziec­
kiej. czteroodcinkowy sierial 
fabularny zrealizowany na ino

Wtorek 8 VII
PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii film z serii 
„Stawiam na Tolka Banana", 
ode II pt „Karioka” ede III 
pt. „Julek”-

15.25 — Telewiyjny Klub Senio<ra;
15.55 — Obiektyw:
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.)-
16.15 — Dziennik (kol.);
16.55 — „Klinika zdrowego człowie­

ka” — „Rozwój małego dziec­
ka” (kol.);

17.25 — Sonda — „Rura” (kol.);
17.55 — ..Królik Bugs przedstawia” 

— amer film animowany (kol );
18.20 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);

Środa 9 VII
PROGRAM 1

9.00 — „Teleferie”: w programie 
ni in „Podróżuj z nami” „Ja­
na w dżungli” ode V amer. 
serialu przygodowego (kol );

16.25 — NURT — Nauczanie począt 
kowe (podsumowanie) — „Ma­
tematyka”:

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.)-
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.);
16.55 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka (kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik ikol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” kol.);
16.55 — „Na płockiej skarpie” — 

XIV Festiwal Folkloru w Płoe 
ku (kol.);

17.45 — „Czterdziestolatek" (21) — 
,Smuga cienia, czyli pierwsze 

poważne ostrzeżenie’ (kol.);
18.50 — Dobranoc kol.);
19.00 — Magazyn bezpieczeństwa 

ruchu drogowego (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Studio Gama „Pozłacany 

warkocz”, czyli śpiewnik ślą­
ski K. Gaertner;

21.10 — ,Dave allen znów na wol­
ności” — progr. rozryw. nagro 

dzony na festiwalu „Róże Mon- 
treux”;

21.45 — Wieczór profesorów;
22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — „Na golasa” — węg. filni 

fab.

17.00 — „Oni przyjdą później” — 
młodzież contra menadżerowie 
gospodarki morskiej;

17.30 — Jmpresja baletowa — eho 
reografia Alicji Boniuszko;

17.35 — „Regaty 3” — impreza 
żeglarska o Puchar Przewodni 
czącego d.s. Radia i Telewizji, 
połączona z aukcją, z której 
docnód zostanie przeznaczony 
na „Dar Młodzieży”;

18.15 — „Dziwne fatum parostat­
ku „Lotus” — przygody ićka- 
rza okrętowego na starym pa 
rowcu;

18.10 — „Polaka sen o morzu”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Dalmor tańczy i śpiewa” 

— rybacki zespół pieśni 1 tań 
ca w regionalnym repertuarze;

19.15 — ..Regaty 3” — zakończe­
nie regat o Puchar Przewodni 
czącego d.s. Radia i Telewizji 
oraz widowisko światło i 
dźwięk „Bitwa oliwska”;

19.30 — Dziennik kol.);
2 0.10 — „Pogoda dla bogaczy” (14), 

cz. 2 — film fab. TV amer.;
2 1.15 — „Halo tu Gdańsk, halo Ka 

towlce” — koncert rozryw­
kowy;

2 2.15 — „Po chleb i przygodę” — 
reportaż z okazji zjazdu ab-

14 .05 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

14 .20 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

35 .00 — „Pan majster” — bułgar 
ska komedia filmowa (kol.);

16 .05 — Opera miesiąca — Giu­
seppe Verdi: „Falstaff” (cz. 3, 
kol.),

17 .05 — „Tele-Echo” (kol.);
18 .05 — „Magia” — program roz 

rywkowy (kol.);
19 .00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20 10 — „Wichrowe wzgórze” (1) 

— film fab. TV ang. (kol.);
21 .00 — Program na jutro:
2i ip — „Piosenki z tamtych lat”. 

Wystąpią: Anna Chodakowska, 
Ewa Florczak. Wiesława Gu 
towska. Ludmiła Warzecha, 
Ewa Kuklińska, Jan Kobu- 
szewski Tomasz Stockinger i 
inni;

21.55 — Sportowa niedziela;
22.15 — „Co dalej laureacie” —

tywach powieści Anatola Pris 
tawkina (kol.);

13.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 - Teatr Telewizji — Witold 

Filier i Janusz Kofta: „Wiel­
ki Dodek” (kol.);

21.40 — „Album z piosenkami’ — 
„Zwierzenia” piosenki o cha­
rakterze lirycznym i ref1eksvj 
nym (kol.);

22.10 — „Horyzont” — „Dziś Sal 
wador” (kol.);

22.40 — Dz^nnik (koli.
PROGRAM 2

10.00 — „Gołąbeczka” — film oby 
czajowy Telewizji radzieckiej 
(kol.);

11.05 — Dziennik (kol.);
11.20 — Album z piosenkami — 

„Zwierzenia” (kol.);
16.15 — Nowoczesność w domu i

18.50 — Dobranoc (kol.)-
19.00 — „Wycieczka na Pragę” — 

film rozrywkowy z udziałem 
Kapeli Czerniakowskiej i ak­
torów (kol.):

.19.30 — Dziennik (kol.); v
20.10 — „Dobry wojak Szwejk”, 

ode II pt „Melduję posłusz­
nie” — czechosł. komedia fil­
mowa;

21.45 — ,,Ex libris”;
22.10 — „Poglądy” (kol.).
22.25 — „Koncerty ratuszowe” — 

Jan Sebastian Bach- Koncert 
klawesynowy D-moll. Wyko­
nawcy:. Orkiestra Kameralna 
PR i TV pod dyrekcją Agniesz­
ki Duczmal Solistka — Elżbie­
ta Stefańska-Łukowicz (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.).

17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.20 — „Skarbiec” — w programie 

m. in Początki Uniwerswe u 
Wrocławskiego”, Kórnicki zbiór 
kancelarii królewskiej (kol.)-,

17.45 — „Od melodi do melodii” — 
program rozrywkowy z udzia­
łem piosenkarzy oraz orkie­
stry : baletu Telewizji czecho­
słowackiej (kol.);

18.10 — „Małe kino”, „Mały we­
stern” — poi. film anim. (kol.);

18.15 — „Mam pomysł” — w pro­
gramie m. in urządzenie do 
cichego montażu rur, regene­
racja filtrów olejowych (kod.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
18.00 — „Ptasi raj na wyspie Fun­

PROGRAM H

10.00 — „Gwiazdozbiór”;
10.45 — Suzi Quatro;
1*1.10 — „Kto się boi własnego cia 

ła”, ode. 2;
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, 1. 6 (kol.);
17.00 — „Gwiazdozbiór” — Irina 

Gzurikowa;
17.45 .— „Świat na małym ekra­

nie’ — „Warowne masta nad 
Pontus Euxini” — film ru­
muński o poszukiwaniu śladów 
antycznych u wybrzeży Mo­
rza Czarnego — „Warna” — 
film bułg.;

13.15 — „Poradnik kolekcjonera 
płyt” — przewodnik muzycz­
ni;

18.40 — „Estrada folkloru” — wy 
stęp gminnego Zespołu Regio­
nalnego z Mieszęcic. śląskie 
piosenki i tańce ludowe;

- 
solwentów Wyższej Szkoły Mor 
skiej w Gdyni;

22.40 — „Gdański nokturn” — 
program poetycko-muzyczny 
z udziałem orkiestry kameral 
nej Opery i Fiharmonii w 
Gdańsku oraz aktorów Teatru 
Wybrzeże;

23.00 — Dziennik;
23.15 — „Z powodu kobiety” — 

francuska komedia sensacyjna.

PROGRAM 2

„PRZYJAŹŃ WZBOGACA” — LA 
TO W DWÓJCE ze STUDIEM 2:

14.20 — Studio 2 na dobry począ­
tek — śpiewa gwiazda festi­
walu Opole 1930;

14.30 — Suzi Quatro — recital mię 
dzynarodowej gwiazdy rock- 
and-roiła;

14.50 -- „Świat na ekranie" — 
Elżbieta Dzikowska opowiada 
o czarownikach z Meksyku;

15.30 — „Tyłem do przodu” — 
czyli „Kto się boi własnego 
ciała” — znany choreograf Ste 
fan Wenta odsłania przed 
swoimi gośćmi — Magdą U- 
mer, Leszkiem Drogoszem. Hen 
rykiem Czyżem i Krzysztofem

Piotr Milewski. W programie 
utwory Henryka Wieniawskie 
go i Karola Szymanowskiego 
(kol.).

PROGRAM 2

STUDIO 2 POD HASŁEM — 
„ŻYCZLIWYM BĄDŹ”

9.55 — Studio 2 na dobry począ­
tek — śpiewa gwiazda festi­
walu Opole 1980”;

10.05 — Przeboje tygodnia;
12.10 — Teatr TV: „Wielki Do- 

dek”;
13.40 — „Popołudnie fauny i flo«- 

ry” — a w nim filmy „Przy­
roda Polska — las”, „Świąt 
podmorskich głębin” i „Owcza 
rek nizinny”;

14.25 — Kino „Oko” — kalejdos­
kop filmowy o najsłynniej­
szych katastrofach — praw­
dzie i legendach z nim związa 
nych;

zagrodzie (kol.);
16.45 — Język francuski — kurs 

podstawowy, 1. 7 (kol.);

17.15 — DZIEŃ MONGOLSKI W TP, 
w tym:

17.25 — „Droga do wolności-’ — 
film dok.;

17.45 — „Dzieciom nie tylko w 
roku dziecka” — występ men 
golskich akrobatów cyrko­
wych ;

17.55 — „Młodzi” — rozmowa o 
mongolskiej młodzieży;

18.00 — „Michała Sumińskiego 
spotkania z Mongolią" — ga­
węda o zwierzętach i przyro­
dzie;

18.05 — „Nasze zwierzęta” — film 
dok. o ochronie mongolskiej 
fauny;

18.25 — „Mongolia dziś” — repor­
taż-

PROGRAM 2

10.00 — „Klinika zdrowego czło­
wieka” — „Rozwój małego 
dziecka” (kol.);

10.30 — „Dobry wojak Szwejk”, 
cz. II pt. „Melduję posłusznie” 
— czechosł. komedia filmowa 
(kol.);

12.00 — Dziennik (kol.);
12.16 — „Skojarzenia” — teletur­

niej (kol.).
16.20 — Język rosyjski; — kurs 

podstawowy, lekcja 5;
16.50 — „Ekran reporterów” — „z 

Lechistanu do Turcji” (kol.);
17.20 — „Paweł i Wirginia” — ode. 

IV filmu przygodowego Tele­
wizji Francuskiej (kol.);

17.50 — Kłuto Jazzowy Studia Ga­

ka” — kanad. film dokumen­
talny (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Ziemia drży” — włoski 

film fab •
22.55 — Dziennik (kol.);
23.10 — „Camerata” — magazyn 

muzyczni 'kol.)
PROGRAM 2

10.00 — Sprawy młodych: „Nasto­
latki” — węgierski film oby­
czajowy (kol.);

1<1.10 — „Dom i my” (kol.);
11.26 — Dziennik (kol.);
11-10 — „Od melodii do melodii ‘ 

— program rozrywkowy z 
udziałem piosenkarzy, orkiestry 
i baletu Telewizji Czechosło­

19.10 — Program lokalny;
19.30 — Dziennik (kol.);

I.ATO W DWÓJCE ZE STUDIEM-2

„Na mnie możesz liczyć”:

20.10 — Studio 2 na dobry począ 
tek — śpiewa gwiazda festi­
walu Opole 80;

20.20 — „Strzelaj Joe” — western- 
21.55 — 24 godziny;
22 05 — O tenisie inaczej — opo­

wiada Bogdan Tomaszewski;
22.30 — Historia muzyki rozryw­

kowej — ode. 11;
23.25 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — cz. 1;
0.05 — „Frank Sinatra i jego 

przyjaciele” — mistrzowie kia 
sycznej piosenki w nowym re 
pertuarze (Dean Martin Tony 
Bennet. Natalie Cool i inn *,:

0.30 — Zakończenie programu
Wiadomość dla ośrodków).

Kolbergerem — tajniki ruchu 
scenicznego;

16.10 — „Znicz olimpijski” — c- 
statnie wiadomości przedolim­
pijskie z Moskwy;

16.30 — „Nasi znajomi” — lau­
reaci nagród przewodniczące­
go Komitetu d.s. Radia i TV;

16.35 — „Psi węch” — film z se­
rii „Brygady Tygrysa” — ko­
misarz Valantine wraz ze swo 
ją brygadą tropi niebezpiecz­
nego przestępcę;

17.40 — „Chic Corcą i Gary Bur- 
ton” — film dokumentalny:

18.20 — Muppet Shou i jego gwiaz 
da Peter Sellers;

18.50 — Gość Studia 2;
19.10 — Program lokalny z Ło­

dzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Historia muzyki rozryw­

kowej;
21.05 — Gość Studia 2;
21.15 — „I że cię nie opuszczę aż 

do śmierci” — film;
21.35 — Niewidzialna kamera, ode 

7- „Depozyt w Cieśninie Ska- 
gerak’ — film TV NRD;

23.10 — Jubileusz Teatru „Syre­
na” _ felieton filmowy z ok 
35-lecia powstania Teatru;

23.25 — Zakończenie programu.

15.45 — „To nas kiedyś bawiło.” 
— z muzycznego archiwum Stu 
dia 2;

15.05 _ „Podrap mnie w plecy” — 
• komedia muzyczna;

17.35 — „5 X 5” — program pu­
blicystyczny; *.

18.00 — „Stereo i w kolorze” — 
recital wokalno-pianistyczny 
Urszuli Mitręgi;

19.05 — Frank Sinatra i jego przy 
jaciele” — cz. 2 (Dean Martin 
Tony Bennet, Natalie Cool);

19.30 — Dziennik (kol.);
20 10 — „Wszystko za wszystko” 

— z kpt. Henrykiem Jaskułą 
(powtórzenie);

21.30 — „Teledyskusja”;
22.05 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — cz. 2;
22.40 — Jazz Rock Session — „Kwa 

drat 4- Józef Skrzek”;
23.10 — Zakończenie programu.

18.40 — „Wiesława Luki spotkania 
z Mongolią”:

18.45 — .Gobi” — film dok.;
19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — ..Szarotki z Mongolii” — 

program muzyczny prezentują­
cy folklor mongolski.

20.30 — „Bogdany Zagórskiej spot­
kania z Mongolią”;

20.35 — „Kamery” — reportaż;
20.50 — „Urodzinowy reportaż” — 

film dok. przedstawiający ob­
chody święta narodowego w 
Ułan-Bator; 1

21.20 — „Jaremy Stęrpowskiego 
spotkania z Mongolią";

21.40 — „Nie tylko Morin-Chur”;
21.45 — „Legenda o oazie” — 

mongolski film fab., który zdo­
był główną nagrodę na MFy w 

Karłowych Tarach w 1976 r.

ma — „Los Angeles Four" w 
„Akwarium” (kol.);

13.20 — „Skojarzenia” — teletur­
niej (kol.);

18.40 — „Prawo dla wszystkich” — 
poradnictwo w zakresie prawa 
pracy (kol.);

19.10 — Program lokalny z Łodzi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Pegaz młodych” (kol.):
20.40 — Wtorek melomana: „Przez 

6 wieków muzyki polskiej” — 
na przykładzie twórczości kom 
pozytorskiej Adama Jarzęb- 
skiego, ukazanie kultury mu­
zycznej XVH-wieczmej Warsza­
wy (kol.);

21.50 — Teatr Wspomnień: Stani­
sław Groehowiak — „Chłop­
cy”.

wackiej (kol.)-.
16.35 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 8 (kol.);
17.05 — Program morski;
17.25 — „Program na dziś i jutro” 

— „Minimalizacja odpadów w 
budownictwie":

17.55 — Sprawy młodych: „Nasto­
latki" — węgierski film oby­
czajowy (kol.);

19.10 — Program lokalny z Łodzi:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Za 10 dni Igrzyska Olim­

pijskie” (kol.);
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Gira nie gra” — turniej 

teatrów operowych (kol.);
22.40 — Studio „Ratunek” (kol.).

Polscy piłkarze pokonali Boliwią
2 bm. piłkarska reprezenta­

cja Polski odbywająca tournee- 
po Ameryce Południowej spot 
kala się w Santa Cruz z repre 
zentacją Boliwii. Zwyciężyli 
Polacy 1:0 (0:0). Bramkę zdo­
był w 79 min. Andrzej Iwan. 
Spotkanie oglądało około 20 000 
widzów.

Nasz zespół wystąpił w następu 
jącym składzie: Piotr Mowlik, 
Marek Motyka, Antoni Szymanów 
ski, Edward Załężny, Hieronim 
Barczak, Leszek Lipka (Andrzej 
Iwan), Włodzimierz Ciołek, Hen­
ryk Miłoszewicz, Marek Dziuba, 
Grzegorz Lato (Kazimierz Kmie. 
cik), Stanisław Terlecki (Janusz 
Sybis).

W pierwszej połowie spotka 
nia obie drużyny nie forsowa­
ły zbyt szybkiego tempa. Gra 
była wyrównana z niewielką 
przewagą Polaków którzy ,częś 
ciej gościli pod bramką prze­
ciwnika. Kilka akcji piłkarzy

Łatwe zwycięstwo siatkarzy
Polscy siatkarze przygotowu 

jący się do turnieju olimpij­
skiego w Moskwie, rozegrali w 
czwartek w poznańskiej Are­
nie oficjalne międzypaństwo­
we spotkanie z reprezentacją 
NRD. Zgodnie z oczekiwania­
mi. Polacy byli zesppłem zde 
cydowanie lepszym i odnieśli 
łatwe zwycięstwo 3:0 (15:8, 
15:9, 15:8). Spotkanie było nie­
zbyt interesujące. Polacy oka

Londyński „Times":

„Najlepszy Wimbledon Fibaka"
Wojciech - Fibak przegrał w 

ćwierćfinale turnieju wimbledoń- 
skiego z Brianem Gottfriedem, 
ale pozostawił po sobie znakomite 
wrażenie i stał się jedną z naj_ 
większych indywidualności impre 
zy. Prasa brytyjska poświęciła Po 
lakowi wiele ciepłych słów. ,,To 
był najlepszy Wimbledon Fibaka — 
stwierdził „Times” pisząc dalej: 
„Fibak uratował trzy punkty me 
czowe z Edmondsonem, pokonał 
Gerulaitisa mając dwa przegrane 
pierwsze sety. Zrofiił wystarczają 
co wiele, by zasłużyć na najwyż­
sze słowa uznania. Tenisista ten 
jest dowcipnym, głęboko myślą­
cym człowiekiem, który nie tylko 
finezyjnie gra, ale podobnie roz­
mawia. Wraz z Gottfriedem dali 
pokaz pięknego tenisa.”

„Mimo porażki jestem bardzo 
zadowolony z tegorocznego startu 
w Wimbledonie — powiedział Woj 
ciech Fibak londyńskiemu kores­
pondentowi PAP. Znaleźć się w 
ćwierćfinale najpoważniejszego 
turnieju tenisowego świata, to 
duży sukces. W’ Wimbledonie gram 
już od 5 lat a dopiero po raf dru 
gi występowałem na korcie cen­
tralnym (turniej wimbledoński 
rozgrywany jest na 14 kortach — 
przyp. PAP). W meczu z Gerulai- 
tisem, który pasjonował publicz­
ność przez dwa dni zrewanżowa­
łem się mu za przegraną w Pary 
żu, co było tym przyjemniejsze, 
że nastąpiło w najbardziej presti 
żęwym turnieju.

Dotarcie do ćwierćfinału w Wim 
bledonie dało mi 70 pkt. w ran­
kingu „Grand Prix” i mając obec 
nie łącznie 498 pkt. przesunąłem

Strefowy turniej młodych piłkarzy
W Poznaniu rozgrywany jest 

strefowy turniej piłki nożnej. Wy 
łoni on dwie drużyny, które wy 
stąpią w VII OSM w Koszalinie. 
W czwartek odbyły się ostatnie 
mecze eliminacyjne. W grupie I 
Pogoń Szczecin pokonała LZS Bo­
rówko 6:3, a Warta Poznań zremi 
sowała z Notecią Szamocin 0:0. W 
grupie H Lech Poznań wygrał z

Olimpijski terminarz spotkań hokeistów
Blisko 1/3 olimpijczyków z Po­

znańskiego stanowią hokeiści na 
trawie. Ich „rozkład jazdy" wy 
glsda następująco: 20 VII ich 
przeciwnikiem będzie Kuba, 21 — 
Indie, 23 — ZSRR, 24 — Hiszpa­
nia, 26 — Tanzania. 29 bm. ro­

HOKEJ NA TRAWIE. Piątek 
godz. 16.30 i 18, sobota godz. 16.30 i 
18, niedziela godz. 9.30 i 11 —. ba- 
rażowe spotkania o wejście do I 
ligi (Budowlani Wrocław, Siemiany 
wiczanka, Sparta i Start Gniezno), 
boisko Grunwaldu ul. Świerczew­
skiego 53a).

Boliwiii przeprowadzonych na 
bramkę Mowlika sygnalizowa­
ło jednak spore umiejętności 
gospodarzy.

Po przerwie gra się wyraź­
nie ożywiła, Tymi którzy pier 
wsi zwiększyli tempo, byli Po 
lacy, w czym główną zasługę 
mieli wprowadzeni po przer­
wie na boisko Kmiecik i Sybis.

W 60 min. Iwan po raz pier 
wszy zmusił bramkarza Boli­
wii do kapitulacji jednak sę­
dzia boliwijski nie uznał tej 
bramki dopatrując się faulu 
Polaka na obrońcy gospodarzy. 
W 19 min. później ten sam za 
wodnik po ładnej akcji całego 
zesnołu uzyskał prowadzenie.

W 83 min. piłka po raz trze 
ci wylądowała w bramce Bo­
liwii jednak sędzia ponownie 
jej nie uznał uważając że król 
strzelców naszej ligi Kazimierz 
Kmiecik był na pozycji spało 
rN. PAP) 

zali sie zbyt silnym przeciwni­
kiem dla siatkarzy NRD, któ 
rzy lepiej wyszkolonym tech­
nicznie mistrzom olimpijskim 
przeciwstawili jedynie bardzo 
ambitną Dostawę w walce p 
każdą piłkę. W pierwszej szó­
stce nolskiepo zesnołu wystą­
pili: Jarosz, Czaja. Łasko, Gaw 
łowski, Bosek i Nałazek, na 
zmiany wchodzili Wójtowicz, 
Drzyzga, Molenda i Malinow­
ski. (i z)

się z 11 na 10 miejsce. W deblu 
natomiast niestety spadnę w tej 
klasyfikacji, a byłem na drugiej 
pozycji.

Prasa dużo pisała o moim kon­
flikcie z Gerulaitisem. Jest to 
prawda, że od ponad roku nie 
rozmawiamy ze sobą. Vitas kil­
kakrotnie zachował się wobec mnie 
nie fair, tak na korcie, jak i poza 
nim. Obecnie pogratulował mi wy 
granej, uścisnęliśmy sobie dłonie 
i wygląda na to, 'że czwarty teni 
sista świata zmienił pogląd na 

swoje dotychczasowe postępowa­
nie.

Miałem trochę żalu do organiza 
torów, że moje spotkanie z Gott­
friedem wyznaczyli na środę na 
godz. 12.00 a poprzedniego dnia 
dopiero o 19.00 zakończyłem po­
jedynek z Gerulaitisem. Gottfried 
w międzyczasie pauzował i był, na 
korcie zupełnie wypoczęty, czego 
nie mogę powiędzieć o sobie. Gra 
łem o 20 procent poniżej swych 
możliwości, szwankowała nieco 
szybkość i refleks oraz agresyw­
ność”.

* * ♦
Czterokrotny triumfator turnie 

ju wimbledońskiego, Bjoern Borg 
jest już w finale międzynarodo­
wych tenisowych mistrzostw W. 
Brytanii na kortach trawiastych 
w Wimbledonie. W półfinale B. 
Borg pokonał Briana Gottfrieda, 
który w ćwierćfinale wyelimino­
wał Wojciecha Fibaka 6:2, 4:6, 6:2, 
6:0.

Awans do półfinału turnieju 
zdobył Jimmy Connors, wygrywa 
jąc z RoscOe Tannerem 1:6, 6:2, 
4:6, 6:2, 6:2. W półfinale prze­
ciwnikiem Connorsa będzie John 
McEnroe. (PAP)

Gwardią Koszalin 2:1 oraz Gryf 
Słupsk uzyskał remis 1:1 ze Stalą 
Stocznia Szczecin.

Tak więc w sobotę i niedzielę 
o miejsca od 1 do 4 ubiegać bę­
dą się Lech, Warta, Gryf i Pogoń, 
natomiast pozostałe drużyny wal­
czyć będą o miejsca od 5 do 3.

(jz)

zegrane zostaną ostatnie mecze 
turnieju o miejsca: 1—2, 3—4 i 
5—6. Rywalkami zespołu kobiece 
go będą: Zimbabwe (25 VII), In­
die (27), Austria (28), ZSRR (30) 
i CSRS (31). (ad)

SIATKÓWKA. Sobota godz. 17. 
i niedziela godz. 16, towarzyskie me 
cze piiędzypaństwowe w siatkówce 
mężczyzn Polska — NRD. Arena.

LEKKOATLETYKA. Sobota godz. 
10.30 masowy ogólnopolski bieg 
przełajowy o Puchar Rusałki, wo­
kół jeziora Rusałka: niedziela godz. 
16.30 międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne, stadion Olimpii na 
Golecinie.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. M 
i 12, niedziela godz. 10 i 12 stadion 
Warty mecze strefowego turnieju 
do VII OSM o miejsca od 1 do 4; 
sobota godz. 10 i 12, niedziela godz. 
9 i 11 boisko na Dębcu, mecze o 
miejsca od 5 do 8.


